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. 'u m i l  m i m i e  E n  fPE iii i 3i A i u n i n .  

Mm Mtettji i tiuiiistiatjfc Riife. iFSinatik 31.
Telefonyt Redrkcyi N* 2 4 -«4 . Adminiatracyi Na 16-72- 

Rękopisów R e d a k c ja  r ie  a irraca .

Administracy. otwarta od g. 10—4 po poi. 1 od 5—7 
wieczorem.

Ogłossenia priyJnmJo «« do godziny 6-eJ wiucaorem.

i

© M  i i i
**Ł Ir jff &

? * i-K U R ''■V łrąyu

flSflO POLITYCZNE, SPOŁICZHI 1 LITERACKU.

łuifes. kw art, poffoet. rocz 
1 _  3 .— 8, _  a —
1 .B  4  50 *> 18.—

Z* *<tr«au 3 0  kOp.
r. s  "i-: Z -  w !X#:_ r,*i ,t"wv itib w fo  a i e jN t  

*••••• >'■ ifZ.n 20 k NE RuLOG ; c 40 k.
, 1 ? y -. '*•' br>cr „Naaesła-

■' i ' *  t- i i  ;4‘ ; *r,v- :' i- b a . rt f iscr 1 rb
.-i -v «'•' d w) 4 k . t «

t- i f  3 ■■ • i;T7! ni ;.«»-iw6jrie
c 10 rb- a-i •7*4-i‘"£ * i-aŁ9Łr. 't-cCzuw e

N u m e r  p o j c d y ń o z y  5  k o p .  I
p re n u m e ra tę ! og łeszonw  przy jrou ju  A am .it a i i c y * .

T e a t r  F e f a f e i .  S . W 0e (Kreator." Nr 1).

W e w t o r e k ,  d o . 3 -g o  w r t e ś n i a  IO865

„Losy Europy"
burleska w 3-cn cktsi h B r. Winawera

.,U!ufciersiec kobiet1
nequ.inV W  cz~»artelr, EiSo'* ■? kok. w 3 skt j urn?,

dr. 5 go  września »  l U Ł C i j 1 W piątek, dn. 6-go

września f( Z a c z a r o w a n e  k o ło * '  w 5 *ktach
C enr raiejac ud 3 rb. do 40 k*.p. PoCzat-k o goitr. 8 na. 15 wlecz. Bileiy 
w cześniej -nsbywić rniżi-a w k»ięg*rm W . Idzikowskiego (Kreszcm tyk 35 

t*< i 58) a w dzień rrzrd ^ aw ^ o** *»4 godz, 6 w K»si’* te*irn.

c o d  z i  e “n  n  i  e  "“ . . ' . r  • K O N C E R T Y
B lS ^ ife S K s B iy s ło w s k ic h

w łościańskiri
Sytnf''uir‘7r,(. j  pęd
P o c z f ' c k  o  en  .
B ile t w e jaca  d>? ogr. 4.) k , uc/ąc* się nałodz. 25 k. M iejsc* »rzy estradzie
w 1 rz-idz e po 1 rb W  r»*łe tófPO?. koncerty n^liyw. »(ę będą w s?ji.

DOM HANDLOWI. poszu>bje p ow ażn y ch

T e a t r -  . . f o t a w o o w u  ’ .
D yb ekoya

i p W W t w w r w  w o w a  .  -  t ! le S e r tu
D ziśo g o d r. 8 na 15 w. „ K o > ie o  S o o o m y '«  w «; nki»c> ].C"ny >wve:‘ j.j- e>. 
Dnia 4-go wr-e4.ii» „ K a t a r a ? n a  m ztM Sw n ia '' w 4 ak*. Drela 5-g 
w-rze-łni* | iO n iazd a  N a le e *  "•ofcio,s w 5-ciu uktrcb Dn i* 6-g , ,S * > a .
o h e fe  m ł^ eaeaan łn 14 w 4 ęh Irf.tnc1" DiTv 7-gr> f>ih d iiTwi*--
nia n>e bcdzie Drl» 8 g» w rzrin '* <* go lr. 12  i .  £0 w r>. łulnii- „ L afa *-4 
w 5 civ Jylt Ostrowskiego (ceny zoirooe) BiDty nabywać s*»lna ks-óe 
°d g. 10 8 pi?. I ->d y. fi [?ó if■ ńca i. rzrd*ta.Wiej a. P'940

T f l a i r  M i e j s k i
(Ovrsk->f* w. ltr.
T  o p a r .  B i g r o  « « ) ,

Dziś dni* 3-gc września „D am a  PiKOwa1*. Bierą udzul (wrrila* alf 
rasyjsk ) pp.: Bur»ka, Woroniee-Montwi Klrej w»ka, Sirrgirjewa, fanfia: 
p p : Kerrcwm, Nikolski, Snaielakt i ir'ni. Jutro dn 4-«o „ F a u * t  S (z Ho- 
og  W alpurgii). Biorą udz. pp. Anton* vićr, kudnick.a, pp. Zi^iwirw, 
Sm .ri»ż), ('«■ w r  i ‘rn’. I oćrąiek o godz 8-e( wiecz J>01̂  5 g-> (|t a >  
m t 11 i „ n y o a - a f A ó  a ii•en lJlP za!,, dnia fi go „T ra b a d l *r*‘ . l). t 
7-jo p n r itawierya n <- 1 ę 'r '“, dn * 8-g’> w r-t"''nie po c  iiscb *.rry*tr- 
onyct! „ k .y o l«  rm  C « Dn t)-g> B i l e t y  n a
byww6 m o żn a . _ _ __ _  1?H3

fyrko w '̂ino-Tedtrze Szancera
ILp» Ł  « z a t f  k  3 3 .

• Od wtorku 3, 4, 5 I 6 wr- tinls." W:-trząaąjgfiy dramat trtyitya u

n a  o k r ę s j i
aa  w arzzaw skir kanir o g a io p w a le , * in ery k «ń łk ie  tc lrfo n y  ulepszo?ie 
n o w o ś ć ! )  bez s łu :h a w rk  i a n g ;elskie zeifzry k o n irrlu jące . 

O ferty: W erszaw a, P o isk ie  B iu ro  O ^ lcszeń  ul. W idok 3 d 'a 
„ W o a ę s*. * H 065

S u p e r f a s f a ł  gatunku
S a l a t p ę  o h y l i l j s k n  S r l  p e t a t o w ą
i wKMlku« i n r  n-Jswoi j  sztuczne

p o l e c a j ą

f. Zdrojewski i X grabówki
feijP#- Promzos 9 5656

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
v  Kijowie przeniesiona zoztała z Bu^z^u Bibikowaki^go Nt 4 do s^ecyalnie zbulowtnego gma- 
cbu przy ul P u s a c k i n a  JVt 2 2  A  W of cycacb, telef >k 13 9 4. Dl» dep .Kijfiw — LecNt* 
Leć?nića posiada naatepujaće rddzoły: al P r z y a b n d h it  dla chorych niezamożnych z plącą 50 kep **  
poradc, b) ł i i k a  a ta ła  z  u trzy m a n ie m  i di c a r e m  s z p it a lu w y a  a«l 8 rb . « lo 8 rb . na e e b f ,
c) g a b in e t  t i z y a t r y o r n y  do lcczeots wodą, śwlatlcui, elektrycznością, pod kierank^em dr. Z. uilew za,
d) e m » M » to r y u m  e a ś o w n  do leczent* artrytyzma. reumatyrniu i t. p., pod Kierunkiem d-ra H ctl- 
irzna, r) P r a c o a r n i^  <to b a d a ś  o h r m io a n y e h  i b u k ta  r y o lo g lo z a y o h  dla celfew d^ijnostyH  le- 
kai skiej p*d kierunkiem d ra A. M odnewskieg-j. Przy lec.-.nlcy m ieizkają dwaj tekerre. Bliższe szciegoly

u lekarza dyżurującego łub u dyrektora lecznicy d ra Si. Pieńkowskiego. ___________ 549

V l l  W s a e ? -  ń r o s y j s k l  Ż J a s d  P s z c z e l a r z y  w  K i j  w i s
o d  d . I 7  » t - z e # « i a  |

Otw?rcir Z ja.du d. I pw w r a e A n i#  o geirinf. S  p o  g © ł. w l e i r ’u K? |
:o *» k u > o  Mfęjsklego Ku;is-- u o  g. I<r w  (s o lu d w e . Nab»..-.efittwt- w so­
borze W ind /ijo irrsb 'ca Z *---.is i y v ,ia w .n ie  bfletMv w ke.rni.e
óiv o- g J; ■ i i  ni ( W -~a  lo.y iynierska 51; ora" w lokalu Rąiufl.ta M cj- 
sliego . ■ • k a .4 w k i i  ■») w Koiwuects? * rg»r<iz«cyinym, b) Kjow-skś-'in 
Gentritlneat T  iw trz je tw u  P s2c2elu.czpa tW .-Ż ,.i»m t*r*kk 6) i c)

189* 1882

K I J O W S K I  O D D Z I A Ł

Dostawców Dworu Jeoo CESARSKIEJ MOŚCI
T "  A . I. A b r r k o s o w a  S  A” *  Moskwie.

K R IS r.C Z A  YK Mk 27 .

C u k i e r k i ,  C f f c k o l a d e ,  T o r t y ,  H e r b a t n i k i ,  K .  w « ,  K a k a o
O w o c e  k a n d y z o w a n e  i i n n e  w y r o b y  c u k i e r n i e a c C j

W ła?nych f i  bryk w Mofkwle, Symferopolu i Kijowie. Stała wystawa towarów w naigazynie.
10441

d srortu Itols.owyw. 1 i 025

.Róże miłości, tchnienie śmierci1*
w 4■■:?.. - d 'z  iliLh, 1500 S‘;M.r. N.ezr,t»,.vn.ne zdjęć;*, n<ez-.vykła gra i treść 
Pii’ ri'is'i- w i lu i je  w r ?! »aM ordl*fe**— „Mar.oreo1* z u^riałet* '.n-i-orti tr-j 
ariyst.:,, piękne; lti»y  S  2 iw *< rv i lp r  ry .«ka o  lir  i t l j i k  s

w R ijo w io  I T y g o d n ik  P a i l t * .
YPWkn orkiesi:-* aymfoni- zna «U ;• &> -»jób. Por-z-ątek « g o i* . 5-e j 
i pói p<> poi. N .8Uj,łi;n rn'*na programu v  ufedalelę dn. 8 go“ września.

C e n y  a w y c a t c j n e .  5M9

P- S  k o ly p te a BltfiJ wymitfttloRn D -tvti; 
cye kredyt, fcąćit ot w u rt u

mm a

w  d ii' 6  w r z e ś n
V <2 i -

4
I  c l i .

5yS! ?w d o  g o d .rs f-1 
* ‘.łź t o K^mski Bani; H 
Kijowski Prywatny B-:nk Hsnilr-wy 
HsudSowy Ba<?k #  Warazaw ’9 
St. P tersburskl Wiądzynaroa wy B r.k Handlowy 
¥nsklewsKl Bank K -pia^kł 
Ru -ki Bank dh< Handlu 2ev/nątrzneyo 

IZjednoczony Bank -Union) 
s S t. Patersbu *kl Bank Dyskontowy i Pożyczkowy

i m 4 » Ł ł -
Ddcz!v.i Kijowski

Dwa na Celu zob n  iow ąnjr ły-a^ polrktey* I litewakiego w pr<e*zł«Mii opo- 
wiedzianega twjae* nssr.Ttiyoij.

L.be1-::''- olM » Ą ełł: Kzedrypoftioliic* Polakiej.

Slloteto
m
tJlł^ frU  '

» E X P H E S S “ Od wtorku 3 go do o 'arrzesaii. Nowy 
wspanizły pregrara z 6 obrazów.

„0  h o n o r  A o tr**^ ,? 4'
D ram at *#«j, pHcąfcrtiy^odtgrany przez n»jlep»*ych a«ty*tów w< js . ii h c t -

w ie k ic i oddziałach. „ L e o n s a  p o ż e r a  m i l o s n s  t ą -

s k n o t a ^  doux M a k s a ^

w  A b r u z z a c h  z natmy. K n  n ik a  G a u m o - f .  . & S :
koncertowa s t i .  z 30 otóo p d batutą W . d » r # '0 » # k l e j a ,  początek 
o godz 5 tri i pół po p' ł. Nssieotia za iiiii*  p n g ram u  du 8 Wrześni* w 
niedi elę. Ć ^ I Y  Z W Y C Z A JN E . 31

C y r k  „ H ia p e  P a t a t u 1* M .kcłłjpw ska 7. W  czwartak dn. 19 go wrze 
śa.n odpędzie w elki eryg. k o n o a p t  rosyjskiej śpiew aczki lutow ej

N a d z i e i  W e n r i o l c i e j
Przy u lria Je  art. wirt n* bałałi j ' e  A. D ‘» b p o jb u ło a r a .  Akomp będzie 
A. Zarrm a. P e c i. o g 8 ł ró t w. Ceny w ejść od 30 k. do 5 rb, 20 k. 
B ilety  nab. waż. w kasie Ilippc-PalnCe ad 1 1 --2-ej p o p ił, i od 5 do 8 .ej 
Ddp. Zarz W. Afanasjew. Il(j49

Tygodnik Polski
P ł o n n e  p o » k<h.vU'ł r ‘ .̂| e p e t e n ^ n e ,

------------ liłereofcte * •rtjgeifosr.sm*-------------
Pattbnrląooee **a«rilnleniow5i ty c i*  weroaoweno

w y c h o d z i  w  W a r s z a w ®

U l. S-to KwykStó .Ne 16, M. 338-«8.
W rO B  bpfcsB Ą dn

r  jW ^ R Z T S T W O  AXCYJK8F.

psratiMlast

Az ■■■
'sv«fe S t ję i

> ł - •? ; r.A- .,i. ,r.
” <Ź z / v 'i Ui.Jąi' fi ji I

- *i<r *•?.*■■* 'j. r.rSy4 ■ - 

VVAkCIŚii.Ir> ..
i '■*.?, - V

ij: :»«*?!VI <?*« • 
i.r‘ . • :r  • . i  '■

1 * - ' V' - ' 7 . V ;-Sy. v
y iir .y śk  pagl^dów.

Ć3f w licu tu 4 r ‘»r*Cry

?r*cz .. 
i crstż2*r»v trc.iattpą

;i»; ą 'jłtnlejazyaih k u -
1. . . wą.

..., -..;T j vw SB iKle;óąć w W kTa.agBrkiłął 
. ■: Bczri.yasl jss-iiretsiRl i RąatrfcCyemi,

/tez. rb. 8, pftł.s-C.«iilr rb. 4  kwart 
jit  c-;.’.aiv. rb, 5, Awartaii 5c tk . 2-50.

tj-pj,ta* W**-'*
.-; -Ul.

IC.ffuu»»ekl»ga*ł  rocznie rb. 7

S k h d .o w y  kapitał 8, 0 0 0 , 0 0 0  r b .

kantsr I 7arąd r's  Kreszczafyku i Basarahł;! 47/1.
. ra pożyczkę pu.d zas-aw 9^ na r-.k R j ł > ł < I i i  ^°!
> ra urzeeb. i ubezoiet^. zastaw. 9* na-ok IwM -hirll lO  ,().

Za przscliowanfs I ubpzpieizeolr baz wydania pożyczki do 1% dos, 
?łacl i ł  depozyty 7°| rocznie. 
Przyjnuje depozyty od 100 rb<

f f j  ^ Q 0 fl 0Tn*' **m~ tornistry dla uczni 
9 rolety

( P t . lu im eraię przyjm ują: Adaub-H l.«£-*«. „ ;> *«*?»«;. A*Łf.’-4 ,

- { s k l  Ne 28 , orsa A dasitasb-K ty* „ & 2 l c R t i i k «  -  K J?3W ,* S
B *o * e g A r t» w r  t*w « ą t f * n ł*  »©****«••■►■

9834

p a r b * ,n o M e
d t-*« rn S a ite

10964

M ag -azy n
d s a n l a j

dywaniki pod nogi

„W.J.Mazczenko“~D u m sk i
io K r  2 .

WlhiłT, p r g p b k t  S  to  le r -  

K .s*s*łS s» tv k  Ne 38.

Krawiec Damski

OgftWterlistila s*łoka*t*ił tyci* pc-łiHiejo *rt #nA*łklcti- daiel
5 iflaŁ  a w t w e k  * k u ltu r *  Z a c h o d u  

t ■iaorokró ptr»fc,'l«lpler?!iv ^aguduień tt*uki : sztuki w
atmrmywać •'.uglą atyrauość *« światem anyśU tw6rose_i

l e f l a k M  i w ydiaw er  H Ł/iRANOW g K I

C1eN a  i^ JK m iM K R A T Y i

U tr z y K a ‘i4m y nem y ł r a a s p e r ł

Rok Polski
m ,̂yci» i ptoód!

Przedstaw  U

S l o g a r
Wydftnłfi’ ds^jjSe z 4 0  ry cin am i.

rw sta Ł  & .

Koirtlift ° HfBzochposyjakiej W ysbuiy w Kijowie 
|iodaja do wiadoakioioi poerszcchneji

iż pekaz tr*Ltorów, płujów , koosczek do buraków i kartofli 
o-az natrudzi do sadzenia ksru fli trwać będzie cd dnia 3c-go 
sierpnia do d. 4 września włącznie w pobliżu przjsisnku .Poleni- 

tzjńce* (8 w ’or*t cd Futow a).

P o c i ą o i .  o d c h o d a t ą  z  K i j o w a i  o godz. 9 i 11 m. 20 rano 
at P o l ę n i c z y n i e c  —  o gedr. 4 po poi, i 6 i p». wiecz. it8 6 a

R e s t & u r a c y a

G r a n d - H o t e l
Codileń po gkoóczonych przedstawieniach w T e a tra ih

K olacja  „ A U X  G O U 1 E T & 1 po 1 rb. 50 kop. od osoby
podczas których b ę iz ie  przygrywać . . . . .  u

łnakerolty K oncertow y Se:<stet na b a la la jk » c li  
H041 BR. ZARNRltNfwiCfi»

Z ) ^ 3 R . N © “ ni

^  >' 1 js-yrawtu:

*  NiiiifcisrŃI* i & » *ar« tw tet

^ s rą a ic ą i

{ Tft. 7
y p^ra^zulf ,  3-<a
\ Kbyiabita r-75

i  (
ronin rb. $ 
półrocznie ,  4-51 
Irwartałnle „

ąd>n»Ft'-rłlj

»c- ISeg., 
w»Cfzni'z: -i*. S
»iSłrMł*ftl<* .. 
kwartamie . >»■

KTZŁiisISSf

o Echo literaclo-artystyczne
Ci ,̂ n 1 października r. b przechodzi na dwutygodnik i wy- 

0 zić będzie 1 go i T5-«>o każdrgo miesiąca bez ppdwjjpzauii* 
2p«ie«zts.*ć będzie i nadał astyluly treści społetz- 

c?c Btcrackie, nowele, poezye, sprawozdnoic, koresponden
brtyat* SZern!' ^hhografię ora? kronikę obrszując.ą życ,s utefslwve 

y^ n e i apcł-cEtte wszysiktch ognisk kultury. Współpraco w 
ni.two najwybitniejszych pisarzy i literatów.

m o n ł  Ż**ym C2ł,’c „ E C H O 11 rc-zpoczyn* druk noweli W> R o y  
™  °raz studyum o ^ E R O M S K I M  J .  L o r e n t o w i c a a

A D R E S  R e d a k c Y l  W a rsz u w a  S z p ita ln a  Na \2

prenumeraty w W orszauie rocznie 6 rb
■ B na prowlncyi _ 7 ,
■ s za grenicą .  8 ,  10339

^ R ł o s z e i i i g  p r z y j m u j ą  s i ę .

■•'te.

a s « M  ! % $

iiw rBC tć riĄ a & i& f % f-z

r- i-snrm rw

„ T Y G O D N I K  I L L U S T R O W . A N Y U

oprócz drukujących sfę "ewieAci: W ł. St. Reym ont*; ,!N S B ItE K C Y A Ł 
‘ W . Sieresze^sKiego #B E N ;0 W S K 1 “,

nabył wyłączne prawa i w Ł u g iem  półroczu 1913 r ,
ro z p o a z n iw  a r a k  najnowszej powieści

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A

L O S T R A C Y A  
A R O ^ Z  N

f y  J  J  *  P O L S K I C H -

« 1. 1913 dawać Djdzli prócz dotychczasowego zcszytatygodnlewego
4 8  d o d a t t r ó i a  p o c z n i ą

im m il  ROZSZERZA PRC6RAM. WDfJwfadza BaRWRE ILUSTRACYt
B»« (tuwtśkszenia zatem ceny prrruireracyjnej, prenumeratorzy ,2Ur«« * 

otrzymają w roku 1913;
6 2  zew y ty p ięrw e  wydani go  ptsiiia (dla w »iy*tkica).
S  tomów powieści w oprawie (di* rodjinyj.
13?  c c a z y t ó #  z a w i e r a ją c y c h  m o d y  i w s k a z ó w k i  ł f o s p o a a r c i e  (d la  P *

n i  dnffiiu).
J-2 arkuaż.y wzorów robót w *■ -.•wyca {‘atu ?. *• S-(

l l S  rcpr!:.fjiil:cy; obrazów .
§ ń«łaeaią-'iv »r«iuo>er*t4 vt cały rok I -jet? w Hwiaktył otrzymują

f f l f l b U t W l E  3  W ł E M i U
(ąiłwłd *<kol 4 *ol;Ji 

A l b u m  a r - t y » f t y © - 8 w ®  (przy N-rłc-a p itia * .
* © * * * • » « ■ » * * .  N «s?£ a?

K a -o s 's ^ A ira E  ś©8®®»93P k . «  p*» I S 8 4  p / m t
M t e *  R e ^ -itc y ! i

- jg r o i ia ,  Sfs6'SW3(I*® B ?S :Asi; ^3^ S S r,£ti,Ss

y )
POD D Ą B R O W S K I M

Św ietny b*t«li»ta W O JCIECH  K O SSA K  zilustrował pc-vieść Sien­
kiewicza w szeregu k a r t o *  Atu k o le r o a a y o h , które stanowić będą
PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH ł-REi^UMESATOROW 

.TYGODNIKA ILLUSTfiO WANEGO1.

R ed*kcya .Tygodnika IIlustrowanego* nabył* oozośtałą niewielką 
ju t  liczbę egzemplarzy znukotait go dzieł* prof. SZYMONA -A SKEN A - 
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski“;
które prenum erłtnrzy „Tygodnika Illustrow anego* nacgą nabyw-.ć pc 
znacznie zniżonej cenie _ R b . 1 .5 6  k o p . za egzemplarz bez oprawy 
i Hb 2 .5 9  k o p 0 w pięknej okładce ozdobionej wyciskami. K csity  
przesyłki i opakowania kop. 05. 10217

K p m s z o z f l i f k  A ft 4 0 ,
w p cd a ó rz u  teifefOO 36*80-

PowróCił z >»g,enićy i wznowił 
przyjęcie absiaiunków damskich

wel6ugf Parysk. i Berlin
mód. Ze tw ega m atrryału, również 
z a  a ter. klientów. Roboty wykocy- 
wują się pod oaobtitjm  dozorem. 
Ża lnych *.*rządz*jący n kr atama .n • 
tcretle  uieaia i nie było. 10910

lapzyn Futrzany
I. RZFMIŃSKirGO

K ijów , K r t a a p z a łr k »»t
w podwórzu.

W ;e l*i wybór futer, Łołnterzy i  m >fek 
Ceny stsłe  i aumienne. 10327
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N ow o -  o t w a r t y  p a n a y o n a t  E. 
R A D tłM iSK IFJ (Fena. de tam iile). 

'usz* naka 22. Od dn, S wrześn?* 
joko}e umebl. z całodz utrzyaramem. 
w afelk le  wygody Knch tla bardzo 
staranra. Na żądanie atół dyetycz- 
ny Jrsak łiw a o fie k *. Ceny d# 
• ępne. H059

a r . Z * « ' ! e i  
K.4czn'c fi
Półrocznie .  2.5?
Kwartalnie „ 1. *6
1 za op książek teczu r .  1 .
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, Zwracać się należy ba A tfm ln ta tr a o y l „ D z ia a n lk a  K ijow - 
^  a k ls g o .  81! ^

prenumeratę na
„ f l z l o n n i i  6 ^ l„ o w s k i “

pr^ijmiij©
K tięgarn ia i Cxyiminia

A. Iwierowic^s
Ja k a ta r in k n a a a ,a  S

S m t ł a
g u b . K ijn w sk .

prenumerata i spr*edaż detaliczna 
„Dziennika L ijtv  t ‘deg«* 

w księgarni

K a z i m i e r z a  Z y r z e i s k l e g o



D Z I E N N I K  K I J O W S K I

W a h a d ł o .  (Wyrzucem!!
Wchodzimy w nowy okrea pc l tyki zagra* 

ricznej Na wschodniej gram- y znów się rusza. 
Japonia wedle dzisiejszych wiadomości zmobili­
zowała c jją  iWi| flotę i dwu roczniki i czerw 
Z a rcs  się na pow ł.oe starcie w świecie D i- 
lfclirgo Wschodu. Republika cb n kv zaciąga 
pożyczki w Europie, nawet w A ushyi Japonia 
złrm patizy okiem na rządy republiki w Chl- 
nsob i 'atwo mele pr?y;4ć do s srcia. Od 
wschodniej ś:isny idzie wiatr estry.

W takim momencie ledwie w kilka tygo 
dni po zakończeń u wojny na Bitkanacb. 
w chw.l., kiedy jeszcze wszystkie rożn.ce zdiń 
ro do pudzisiu łupów na T u rcji nie załatwio 
ne, kiedy jeszcze nowe państwo albańskie nie 
wprowadzone w życie, w  ki ka miesięcy po 
griźnwm dy piernata cz*>ym zatargn miedzy Au 
sitro Węgrami a Rusva, w s, cść miesięcy po 
Canossie księcia Ho Milohegc, wj słanego 
z przeproszeniem do Petersburga: stosunki »u- 
stru-rosjjski e zeuw ulegają gruntownej- zmia 
uic. Mówi zię o zbliżeniu. Myśli aię o so­
juszu

Dyplomatyczne zastępstwo obydwu państw 
znajduje właśnie w takiej c łu  iii najlepszą 
spesobrrść do zmiany personelu odpowiedzial­
nego Już nikt w Aurtryi Die wierzył, żeby do­
tychczasowy smbas.dur w Petersburgu br 
Tt-u b Valsesina po wizycie księcia Hobenlo 
brgo n ogi się dłużej kompromitować Zmiana 
była konieczna. Powszechnie przypuszczano, że 
stanowisko ambasadora auslryackiego przy 
Dw»-rre Roayjskim obejmie osobisty przyjaciel 
następcy tronu austryackiego, radca ambasady 
w Pi tersburgu, czech hr. Czcrmn, bardzo s'o 
wiańsko usposobiony

Tak się nie stało. Ambasadorem austrya 
ckim w Petersburgu zostaje br Frvderyk Sta- 
pary, magnat węgierski, wielki pan, wielokro­
tny milioner, jeden z przewódców patryotycznaj 
arystokracji węgierskiej.

Do Wiednia przychodzi pan Srebeko, do 
tjchczasowy poseł rosjiaki na dworze rurruń 
akim, który tak doskonale umiał prowadzić po­
litykę rosjjaka w Rumunii, że wyparł wpływ 
auatryaeki e Bukaresztu i omal nie doprowa 
dził Rumunii do zerwania z trój przymierzem. 
Jeizcze s;ę to nie siało, ale jeit możliwe 
w przyszłości Rozpoczyna się wyrafinowana 
gra dyplomatyczna Do stotu zasiadają prtwdzi 
w i gracze Hr. Szapsry w  Petersburgu, pan 
Szebr-ko w Wiedniu. A  tymczisem na Dalekim 
Wschodzie niebo się chmurzy. Przypomina to 
cbwile i- ubiegłego końca stulecia— kiedy wiato 
się na Wojnę chińrko japońsk | a poteu rosyj­
sko-japońską. Wtedy rakże atansł sojusz mię­
dzy dwom . rywalami w Muerzstrgu Nowo­
rodka do cbrztu trzymał Hr. Agenor Golucbow- 
ski i wówczas powierzono Austryi straż na 
Balksaacb. Teras nie m , tam co robić Austrya 
ani W».g«y

N . Balknnsch sprawa z kretesem c ’ a 
Auitro Węg>er przegrana. Może już nigdy w j c -  

cej w histoiyi nie powtórzy « ę  sposobność, 
jaka była przed rokiem 190 [ A uslrya n e ma 
co srukiić na p Ijdoiu. Przegrała sprawę z W ło ­
chami przed pół wiekiem, przegrała sprawę na 
B-D-inach w obecnej cLwili N e  warto nawet 
zaccodów dobiiania się o stiarony posterunek. 
Czfbiy księcia Eugeniusza Sabaudzkiego, czasy 
Kaunitza i M«tternicba, czasy Audras*y’ega 
i K-lnoky'ego już się nie powtórzą. Rozpoczęła 
się era br. Gotuchowskiego, przerwana enei- 
giczoą diuuią hr. Aehreutkala. Ale aie stsło 
następcy. l i r  B- ichtcld zepsi ł wszystko, co 
Aehrenthal naprawił. Z  południowego frontu 
wojska motna jut iciągtć. Nie będą tam w ię­
cej potrzebne Austrii Węgry nie mają tum m 
czego do mukania. Tylko gurdw można się tam 
nabawić.

W  trkim momencie nadchodzą ważne 
wiadomości z Dsiesiego Wschodu.

Należy wycztaiwać czy się sprawdzą. 
W  każdym razie nastąpił stanowczy zwrcl Za­
świadczyły o tren audyencyc w IiCblu, świad­
czy mowa ministra K oiow cew r, wypowiedzia­
na do au.łtrv*ckiego biura prasy. Mowa to 
niezwyrzsjca Mowa, k órą naltży zapisać. Ro- 
syj»ki prezydent ministrów Kckowcew uderz, 
w ton minorowy. Zamiast dotychczasowej 
fanfary bojowej uiiyszeliśmy szamadę.

Ostentacyjne ogłoszenie tej mowy ma 
takie znaczenie polityczne. B \ c statecznie 
świat byłby nie wiele sLracił, gdyby jej był nie 
xni 1 A le teraz musi ją znać i przyjąć do 
wiadomości. M iaisW  rosuski powiedział, że 
R; sya chre ui,, zycnywnś m jl-psze stosunk 
z Au^tryą. Tok wydrrzeń ubicgiego aezuau 
pohtj-cznego zohfył, zdau em ministra rosyjsku 
go, do urzerzy. iatnien a życzenia Rosy:, wyp«- 
wisdziane przez Kokowcewa jeszcze w lutym 
r. b . kiedy przesilenie było w punkcie kulmi 
nacyjciym, afeby nastała zupełna zgoda n o  
earstw w trudnych >prawach bałkańskich, które 
wówczas były jeizcze w zamieszeniu Przechodząc 
do stosunków rosyjsko-auatryackirh minister- 
prezydent zauważył: „te  stwierdzona już w zi­
mie zgodność prasy półurzędowej utorowała 
drogę do przyjaźni i do wymiany przyjaznej 
zdań w szerszej opinii publicznej Jeżrl. w mi­
nionej krytycznej sytuacji wd»ło się zażegnać 
szczęsi wie nie.bczpieczeóitwo, grożące pokojowi 
powacrchncmu, to przr de wszy s ti i„ m zawdzię­
czać to należy mądrości i pokojowrści obydwu 
monarchów obydwu państw. Celowe ich i w ifl 
koduszne zachowanie w owych ciężkich dniach 
nabiera znaczenia uJPlm g? wypadku historycz­
nego, który po/.ostumc we wdzięcznri pamięci 
u współczesnych i u pr-ł: Tyle pre-
zydtnt młniitrow EŚŁc-wccw miał do powie­
dzenia.

„Riecz* słusznie zauważyła, omawiając to 
oświadczenie ministra-p> czrde ta, źe odznacza­
ło się ono zwyczajną jemu ogólnikowością w y­
mowy oraz wrodzonym optym im ez Mniema, 
że zresztą niczego Aie mówi.

A le my powołamy się na daty polityki 
wahadłowej między Wiedniem a Petersburgiem. 
Nieraz ju t tak bywało. Po epoce pokojowej 
7879— 1886 nastąpiła era przygotowań wojen­
nych i naprężenia 1888 —- 1894, poczt m znów 
z  hr Gołucbcwskim i księciem Łobanowęm- 
Rostowskim oraz hr. L*medołfera następy wała 
era poaojowa straty na B łkaaach 1807— 1906, 
aby potem po wojdfe rosyjsko-japońskiej ustą­
pić erze hr. Aebrenlbala, która żlipw nie prze­
trwała swego iaicyatoia, eby z rokigm 1912 
olwerzyć pełną wahsń erę kr. BerchteLJa,

Jesteśmy świadkami dilszej zmiany waha 
dłowe, tolityki w stosunkach austryacko rosj j 
akieb. Stoimy na zwrocie polityki europejskiej 
Możemy stwierdzić, że jej linia znów  poczyna 
się zalao y wić. ,

W. L.

Kror-iki ftńskh
W  Chwili, gdy grono usplowCów składało 

na zamku poznabikim C/olub>lnrść W ilhelm owi 
lim u ..., p riy g : towywał się estatni *k t w jw laascie - 
nia: — wyrzucenie ojczyców pulsk ch z z ł jw łisz  
Ci nych przez rząd pruski sled na .

.K u ryer Pczsi n iE ’  donosi:
„1 f  Jozefa Trzcińskiego z K o łJtąb ia  i p. 

Mieczysława Zabłockiego w Dobsaarh wydalono. 
Szczegćlo ie dtam stjC sr.e było złjś.-ie  w Dob*kacb, 
zsjżcie, ca  kióre pię4ć się zaciska, zęby ścinują by 
nie krzyczeć na głos cały  stówy już nie oburzenia, 
już nie potępienia, lecz takłemi, ktdie na wieki ntoC 
swoją by miały.

„ W  Koldrąbiu w nieobecności właAóciela, 
bez żadnej zapozwy, bez żadnej groźby eksmisyjnej 
rizzbito drt«vi i m eble wynieiiono z dworu do s z o ­
py. W bobikach  p. Mieczysław Zabłocki, wraca 
ją c  po kióikie j nieobecności, zatU ł w dworze ? t 
stępCę kosaisyi kolonizacyjsej, który ttm  wszedł 
oczywiście przemocą, bo musiał najprzód k«zzć 
oderwać ramki. I przyszło tu do dramatycznej 
aceuy. Nit ch na d i'4  tylko tyle starczy, iż między 
inrem i zastępca koloniracyi zawołał dwóch ludzi 
dominialnych (c je jtc o  n) i wezwał ich, by p. Z a­
błockiego—wyrzucili z dworu! Dadać trzeba, że w 
Kołdrąblu komisya wogóle poprzednio żadną nie 
groziła ekamisyą, w babska CL zaś wytoczyła proCes 
o eksm ityę, lecz kilka dni przed terminem przem o­
cą wffroCzyła Cm dworu dobakiego.

„ T a t wyg1̂ -'* w -xeczywistoścl sy*tem pruł 
kl i jeg o  środki. Tak wyglądają dobroć z itjsu / i 
kultury, w której radrą nam się rozpłynąć, „ciesząc 
ślę je j błogosławieństwem" Piszemy, źe krw-awą 
ironią w obeć społeczeństw * było w takich wa^un* 
kach pójście na zamek".

• •... . JŻ5 4

Jfiemcy uczą 
ugo&owc&w polskich.

«*o

aBayrisches ‘Yaterland* tak pisze o wizy. 
cie Wilhelma II w Poznanie:

Nawet w najszerszych kołach polskiej 
szl-chty pochód ca  zamek spetkai się z csj 
ostrzejszem niezadowoleńieir. Cóż dopjcro u 
iamęgo ludu, na którego zewnętrzny, rzec » «

!żna, bierny udział nikt rozsądny nie liczył. Je­
den z „zamkowców* krok swój starał się unie­
winnić tem, że bo d jego zwracał sit;ku osobie 
cesarzt, którą trzeba odłączyć od puhtyki rzą 
du pruskiego. Osoba cesarza właściwie tu 
przecież wcale nie jrehedzi w rachubę, bo W .l 
bdm II, przybył do Poznania jako król pruski. 
Byli tu przecież totkże pruscy króle w >, którzy 
polakom wyrsźoie p rzyrzekli utrzymać i za- 
pewaić narodowe właściwości A  przecież pra­
wa z nowszych czasów, wywołujące tuk i ;V  
bokie 1 usprawiedliwione oburzenie w nrrodzie 
polskim, noszą podpis Wilhelm* II, króia pt u*- 
kn go.

W.lbelra IIJw mowie swej podezss uczty 
w dniu 37 sierpnia w Pozoąniu zaznaczył, żc 
niewicańcy ,r,*cbodn!fh kresów11 jr.-d ;b;dż 
larcdowości i wyznanm, pv)ącze>i być mają 

ściśli* jręziem miłości ku wspólnej p;ęknej oj­
czyźnie, dodał jednak zaraz życzenie, żc mają 
sobie, a więc i polacy „ p r z y s w o i ć  z d o  
b y c z e  n i e m i  e c a i  e j  k u l t u r y  i c i e -  
s z y ć  s i ę  j e j  b ł o g o s ł a w i e ń t w e m "  
Zdaoie pedane przez nas rozstawnym drukiem 
czyta aię jak program i to taki progr.m. wi 
dług którego dotychczasowy kurs antypolski 
pójdzie swym dalszym torem, a polityka pier 
manizacyjna, uznawana przez pi laków za poli­
tykę udsku narodow rgD ynajm nirj nie ustanie.

J is.Cu wobec tego, że polscy oprą się 
wezwaniu króla pruskiego. Z  taką samą s:<ą 
uic dopuszczą do zamku swej narodowości w 
niemieckiej kulturze, z jaką bronili alę dotjch 
czss przeciwko podobnym za’ u*om pruskiego 
aparatu rządowego. Lud polaki aam po*'ada rak 
bogatą kulturalną przessłeść, że na niej budu 
jąc, dotrzyma i obecnie kroku wszelkim naro­
dom kulturalnym. Niezrozuralalem (unverant- 
worthebj jest wprost, jak doradcy Wi.hel.na II 
mogli przystąpić z wezwiniem, by polscy po­
pełnili narodawe samobójstwo. Srzew fdzcć 
było można z mstematyczcą ścisłością, ż*. na 
stąpi fiasko.

—  2 j*zd polski W  Heliwdyl. Bochumski 
,,Wiarus polski* donosi: Wobec trudności, j»-
kie poiicya pruska czynił* neiecoui t !sktih na­
wet pederas wyborów, uchwsld „G ów n y ko- 
rcitrt wyborczy nu Westfalię, Nadrciuę i pr. • 
wineye sąsiednie* urządzić ogólny zjazd polski 
w Holandyi na Wszystki, h Ściętych i w p»zy- 
padający na niedzielę Dzień Z aduizny nowrs o 
a*ylu.

— Krakcw-sM azĘĘmik Noroiiu*
naryyła spółka do której należy k« biskup S a ­
pieha, as. SaŁguszko i zm»ny wydawcą z W.ci- 
kopohki p. Auam Napleralrki,

—- 2spis. Znarly niedawno w Wiatce 
zesłaniec z 63 roku ś p S Jakibiw ski, który 
był tam w ciągu 35 lat radnym miejskim i 
ziemskim. Cały swój majątek zapisał Jakubowski 
na cele społeczno kulturalne: między larumi
3,000 rubli na stypendya w szkołach miasta 
Wiałki, mojątrk *jT gub. wołyńskiej koś dołowi 
w Lubomlu, wieś Maszewo i 20,000 rubli go­
tówką na fundacyę szkoły rolniczej imienia Ja­
kubowskich i na stypendya ola uczniów gimna­
zjum  we Włodzimierzu Wołyńskim.

—  Sejm galicyjikl- Nssz korespondent 
wiedeński dowiaduje t  q, że kwestya zwołania 
sejmu galicyjskiego a c j Ł*t jeszcze rozstrzy- 
gnhtą W prawdz?e rusini robią wysiiki, aby 
sejmu nie zwoływać tak długo, dopóki stron­
nictwa poiakje nie pC; ozumią się z nimi w 
sprawie wyborczej reformy sejmowej Natrmiast 
olbrzymia większość stronnictw polzkicb sta­
nowczo tyczy zwołania sejmu Dotychczas rząd 
nie wypowiedział swojego zdania W uajbłit* 
szych dtiacb ma się odbyć w Wiedniu konfe­
rencja przywódców polskics, czy to pod for­
mą zebrania kom isji parlamentarnej, czy to 
pod formą konfcieacyi piezesa ministrów z 
prezydyum Koła polskiego Przypuszczać moż­
na, że hrabia Stfl^gkh zastosuje się do życzeń 
polskich pod warunkiem, by te życzenia Koić 
Polskie wypowiedziało jednogłośnie i zgoiLłie. 
Niestety Stapińskl i w tym wypadku idzie ra­
czej z rusinami, aniżeli z polakami i pragnie 
zwołanie sejmu udłożyć aż do chwili porozu­
mienia w sprawie reformy wyborczej sejmorrej.

jfrcyS skupi 
warszawscy.

W ̂ niedzielę witała W itszaw a dziea.ąteg.: 
z kolei arcypasterza, od kiedy po rozbiorze Pol 
aki zamiast prymatów zaczęlij rządslć sprawami 
duchownemi biskupi i sicyKskupi-aetropolici 

Pierwszego włtdcę serc wiernych, ks. Jó- 
zefr. Bończę - Miaskowskiego, witzła W arizaw z 
w roku 1799

Drugiego —- ks. F.anciszra Srarbek Mai 
czewskiego —  w r. 1818

Trzeciego —  ks. Stefana Holowczyca — • 
w r. 1819.

Czwartego —  ks. Wojciecha Lcszczyc 
Skarszewskiego—  w r, 1824

Piątego— ks. Jąna Pawia P a rę ta  W oro­
nicza— w r. 1828.

Szóstego —  ks. Stanisława Lubicz Choro- 
mań .kiego— w r. 1837

Siódmego — ks."Antoniego Melchiora Fi 
jałkow ikiego— w r. 1857.

Ósmego —  ks. Stanisława Szczęsnego Fe­
lińskiego— w r. 1862

Dziew ątego arcybiskupi-metropelitę war 
szawakiego, ks. Wincentego Chiściak Popiela, 
który naidłużej ze swych poprzedników zasiadał 
na stolicy arcybiskupiej, powitano w archikate­
drze warszawskiej w d 10 czerwca 1883 r.

Obecny arcyr iskup-rsetropolita warszaw 
ski, ko. Aleksrnder Łskow sb’, jest riziesiątym 
pasterzem ż rzędu, witaoyai przez Warszawę

D.ildzy ciąg hlstaryi naszyjnika pereł
Epopeja milionowej kradzieży rozwija sie n 
daisiym ciągu i na scerę występują coraz no­
we postacie. Na posłuchaniu przed aędzią rewiru 
Bow-Street Crm pbih’em udowodniono, że pię­
ciu rzezimieszków z Lejjzorem Gutwirthem i 
Symcbą Silbermanaem n». czele aresztowano 
dzięki krew icrnu Sutwirtba Brsndsteterowi, kt • 
ry wespół z innym swoim krewnym Kwadrant- 
steiaem, dowiedziawszy srę, żt Gutwirth poszu­
kuje nabywcy na bardzo kosztowne perły uni­
katy, zawiadomił o tem najbi rdziej w odnale­
zieniu naszyjnika zainteresowane Towann siwo 
asekuracyjne Lloyd'*. Przedatawiciei 
Price poprosił bogatego jubilera paryskiego 
Spaniera któremu ziodzi-^je zaufać rnogli, by 
nabył dla zdobycia dowodu rzeczowe 
go parę pereł, zapłaciwszy za nie zna 
czonemi biletami bankowemu. Po dłuższych 
pertraktseyach, w  których rolę faktoi ó ar ode­
grał wiarołomny B~ard»tct?r i Kwedr ntsteio 
Span.er nabył „na początek* dwie perły za
ioo.ooo fr Gdy złodzieje przybyli dla dalszych 
pcrtraktacyi w sprawie sprzedaży resdy peroł—  
zostali prze* inspektora połicyi londyńskiej 
W ar da aresztowani.

Zarówno dwie kupione przez Spamera 
perły jak i znalezione przy Gutwircie znaczone 
binkroty figurowały w tą Izie jako najbardziej 
obciążające oskarżonych dowody rzeczowe Po 
wysłuchaniu zeznań świadków i przeu-.ówień 
obu stron, sędzia C*mpbrll uchylił prośoę 
oskarżonych o uwolni nie za kaucją i odesłał 
ich do więzieni*.

Reszta skradzionych pereł pomimo ener­
gicznych poszukiw “ń  policyj, dotycLczaz nie 
została znaleziona.

Katolicyzm w  Serbii. J k donosi „Stam 
pa*, utworzona przezseibskie misisteistwo wy­
znań komisya dla opracowania projektu kon­
kordatu ze Stolicą św. obecoie zakończył* pra 
cc i udaje s « do Rrymu W  myśl projektu ma 
być utworzona samodzielna katolicka atol.ca 
arcyb skupia w Białogrodzie dla całej Serbii, 
niezależna od biskup* bośniackiego w Seraje 
wie Sirdlera. W  razie zgody Ojca św wyboru 
kandydatów na nową -stolicę arcybiskupią do­
kona duchowieństwo katolickie atsrej i nowej 
Serbii jeszcze przed końcem bieżącego roku.

W  sferach watykańskich sprawa zawarcia 
k o n k o r d a t u  z Serbią wi budzą żywe Z a in te r e s o ­
wanie, jak wogóle w a z y i t k o  c o  d o t y c z y  stosun­
k ó w  w y z n a n i o w y c h  w p a ń k t a a c b  n a  półwyspie 
b a ik s ń a k i  m .

Martyrologia sterowców niemieckich.
W * b e C  n ie d L w n e j k a ta s tr e fy  n a jn o w s z e g o  

s t e r o w e *  br. Z e p p e liu s ,  w arto  p rzyp o m n ieć  sobie  
s z e r e g  n ieszczęść, j a U e  ju ż  n ie fo r tu n n e g o  w yn a la zcę  
n ie m ie c k ie g o  s p o tk a ły -

O to ch ro n o lo gie*0 -1 lista katastrof:
1) 22 styczn ia  1906 r. sterow ieC „Z ep p elin  II 

zoStąjc p o rw a n y  p rzez  w ich e r 1 ostateczn ie  ginie 
w  płom ien iach ;

2) 5 sierpni* 1908 v. w yb u ch  ga»u n iszczy  
sterow ieC  „Z e p p e lin  11“ w  E chteid ingen ;

3) w m aju 1909 r. odbudow an y p o  kala: ‘ ca- 
f ie  „Z e p p e lin  II", p o rw an y p iz e z  w ich e r , zost, je  
roz«*rw .ay na d w ie  części;

4) w slerpu lu  1909 r. „Z ep p elin  III" gin ie 
p o d czas b u rzy  w  drod ze z B e ilin a  do FtledriCh- 
shafen;

5) 25 kw ietn ia  1910 r. W ic b e r  p o ry w a  odbu­
d o w a n y  p o  ra z  drugi ztero w iec „Z ep p elin  II" w  p o­
b liżu  W e ilb u rg a . S tero w ieC  gin ie  na W e b e rb e -g u ;

6) a 3 c z e rw c a  19 <o r. sterow ieC  p*«aSerstci 
D eU schlanrt" ginie w  T eutobursklm  lesic  w  p o b li­

żu B re w y ;
7) 14 w rześn ia  1910 r. w  g a r s iu  w  B su eu - 

B aden  p o zsr n isiC zy sterow ieC „Z ep p elin  VL’ ;
8) ł 8 C zerw ca  19 '2  r. s u r o w ie ć  „S ih w a b e n *  

eksp lo d u je  w  HMmburyu;
9) w e  w r z r ś a f u 1912 r  po raz  tn c C i o d b u d o ­

w a n y  „Z ep p elin  II* eksp lo d u je  pudc*fta m an ew ró w  
w  pobliżu  Kolonii.

H .

10) 19 tnirCa 7913 r. sterow ieC „ L i*  ł i m >  
:ię n i  d w ie  r z t ś l i  p o d  K arlsruhe;

11) 9 w rześn i*  1913 r. O J b u io w a n y  stero  
leć  „ L j*  gin ie  ostateczn ie  w  m o rzu  w pobliżu

lg>l«ndu.
Jak w idzim y, te Z e p p e lin y , k tó re  w e d ł.fe  en­

tu z ja sty c zn y ch  s łó w  u tb er-p atryo ló  v  n iem ieckich, 
,jAko a n ir ły  ] ow ietrznt: m ia ły  ra zić  zu ch w a lcó w  
a rgająeyćh  się na państ wo bojaźni B ożej*, są g r o ź ­

ne n ie ty le  d la  „zu ch w a lcó w ", ile  dla sam ych 
siebie.

I  prąsy rosyjsStTJ,
* *

* „Rosstja* wystąpiła z artykułem 
„Podwójna uohtyki.*, poświęconym kwrstyi ję ­
zyka wykLdwrgo religii w atkolach na Białej 
Kusi. Attykuł ów dostateczuic charaktcryi-uje 
nazwuko jego autora L. S'łoniewicza, znane­
go ze skrajnego nieuctwa „istinne r jakiego pa- 
tryoty*.

Polacy, po ind* p S , uprawiają pod- 
ójuą politykę: domagają aię dla siebie praw 

narodowych i jednocześnie fanatycznie prześla­
dują inne narodowości. Nsprzykład zabraniają 
lit w i nom modlić się po litewsku w ich własnych 
kościołach.

Ntjbardłiej ja»Vrawie występują polacy 
w atosunku do bialorusiuów, narzucając im ję­
zyk i kulturę polską:

„Białotutioi modlą się w kościołsth po poi 
sku. Jest to zjawisko p^uormslnr. Lecz po dadu 
ouo tradycye 1 rząd rosyjski nie wtrąca się do tej 
dztedziny Lecz puzwcl ć, aby jęzvk polski wpvo- 
waazony zoatał do szkół na Bi»ł-j Rusi, jako ięiyk 
ojczysty białorusinów, rząd w żadnym rsiie nie 
może, Tymczaseri rozporządzenia riąśu w tej 
dzledrinle napotkały stanowczy opór ze strony kra­
jowego du- tiowieńntwi* polskirgo, 1 i>le tylko ze 
stroay duchowieństwa, leć* rów.jeż ł ze sttsny 
wnżystkich polaków be* wyjątku".

K uęża stc powali dotąd w sprawie tej opór 
bierny: zaprzestali wykładania religii katolickiej 
w szkołach, nie chcąc posługiwać aię jętykiem 
rosyjikim. Obecnie — insynuuje p. S .— księża 
chcą urystąpić czynnie, oskarżając rząd o wpro 
wadzenie do szkól polityki.

„W rzeC*y łsmej tatolfcyzm wyinąie wiele 
narodów i we wsiyitkich krajach obak f.ćlny w 
nabożeństwie katcliCkiem używany jest język dsnc- 
go kraju, d. nego narodu. Tymczaieia ua Całej 
przectrreci Rosyi, nie spotyktuty ani j-dneg* wy­
padku, by w k ściołach obok łaciny używany bjrt 
jakikolwiek język inny oprócz polskiego. Wyjątek 
stanswią tylko pewne Jtościoły na Litwie, gdzie 
lltwiuoro, uo ciężkiej walće usało się tsiągnąć no- 
źliwcść r! uchania naboteńawa dodatkowego we 
własnym języku. Czy mogą polscy utrzymywać, źe 
w szyscy ka.oiicy w Rosyi n.lerą do n*rńd«jwośCi 
polskiej? Jeśli tego uczynić nie mu to ua jakiej 
podstawie w kościołach niepoltkich używany jeśt 
język polski?*

Po tej tyradzie, świadczącej o złej woli 
czy trż o beznadziejne, fgnortncyi autor* na­
stępuje groźba: Rząd nie dopuści, aby kato­
licyzm stał się narzędziem propagandy poi
s i& ś c i:

„Jtdno z dwajgs, sfbo katolicyzm poześtarir 
tylko reiigtą i wówczas będzie xnajdow#ć się p«d 
ochroną p.aw o toleranCyl religijnej, albo leż, o ile 
będzie występować jako narzędzie polskiej uolltyki 
narodowej i polonizować ludność niepolską—wów­
czas IFrmPl prawo do "Chrony re strony, ustaw t«- 
lejancyKycb, ponieważ stanie na grund-t wyłącznie 
politycznym".

Białorusini są rosyanami, i językiem oj 
czystym tego ludu jest język rosyjski. Rząd 
pctrali zawsce przeciwdziałać polonizaeyi biało- 
rusinów i

„jeżeli wslka Skończy się dla duCho-yieństwa 
krtulicsiego przykremi końsekwenćyami — to od­
powiedzialność za ł:e następstwa spadnie tyłku w y­
łącznie na samo duchowieństwo katolickie."

P. Sołoriswicz, —  trąoi w.rę r: pobudkę 
do lulturkaujpfu rosyjskiego...

I biediiie owego dzislacz* z pod znaku 
„czarnej aeciny" drulujt pismo uchodząc': za 
organ zjednoczonego gabinetu .

P. Sołcmiewicz, jako uznany nieuk, może 
sądzić, iż w kościołach w całej Rosyi „z wy 
jątkiem pewnych kościołów na Lits-ie* używa­
ny jest wyłącznie ję*yk polaki do nabużeństw 
dodatkowych,— ale „Rossij** wiedzieć powin­
na, że w kościołach na Litwie etnograficznej
0 języku polskim oifcd/ nie słyszano, że w dye 
cezyi saratowskiej panuje przeważnie język 
niemiecki, zaś w dyecezyi mohylowskiej jest 
mnóstwo paraf.i z językiem nabożeństw doaat 
kowycb: niemieckim, francuskim, litewskim
1 t. d., że wreszcie nieporozumienia językowe 
w kościołach na L .tw e  miały miejsce tylko 
parafiach mieszanych, pczn właściwem teryto- 
ryuiu Litwy etnogrąficzaej

Co *aś dotyczy kwrstyi wykładów religii 
w szkołach na Bmłej R«*i, to ijucLowirńatwo 
katolickie i ogół polski, prugpą tylko, by rodzi 
ce ssmi mc-gli określać narodowość awycb dne 
ci, i urabianie „rosyan* z potomków azUchty 
zaściaokowej po Jakiej, drogą oLrtśleru* na rod o 
wości przez dyrekcję szkolną, będą zawsze 
uważali za przymus, nie oparty na żadnym 
prawie i pozbawiony podstaw logicznych.

Jeżeli „Rcsaija* poleciła obronę rozporzą­
dzeń, dotyczących języka wykładowego religii na 
Białej Rui i p. Solońiewiczowi, świadczy to je­
dynie— że żadnych rzeczowych argumentów pol­
skim żądaniom przeciwstawić nie można —  po­
zostało więc tylko posługiwanie się kłamstwem, 
nieuctwem i groźbami, któie nikogo nie prze­
rażą.

;>-Vę!WjMWŚkńito

iRjonsacye i pogłoski.
„R l* . Słowo* dowiaduje się z wlarogc- 

dnego źródła, że pogłoski o uatąpien u Kok :w- 
cewa po nowym roku i o innych zmianach w 
gabinecie— są pozbawione wszelkiej podstawy. 
Pogłoski te rozpowszechnia grupa prawicow­
ców, która chciałaby widzieć na Sianowi iku 
premiera I Goretuykin* lun y kandydat na 
prezesa ministrów A. Kńwoazein oświadczył
stanowczo, iż niema zamiaru zmien.ania swego 
btanowiafca 1 pod żadnym warunkiem nie zgo­
da  aię na zastąpienie Kokowcewa w razie dy­
m isji tego i strfn ego.

—  Z  d. i stycznia iq  4 r. w  Łodzi, F ia­
ty gorsku, Bzchtnucie i Iizymic otwarte zo»ttną 
nowe ssady okręgowe. JednoczcSiie fuokcyo- 
aować zaczmp nowa izb* t ą Iowa w SVoło- 
gdzie.

—  Preliminai z wydatków ministerstwa 
ośiiiaty na rok 1914 obliczony został n*
161,629822 rb. w puiównaniu z preliiniŁirt-
rzeiu roku bieżąceęo więcej o 18,891,107 rb

—  2-gi wszechrosyjiłi spis ludności do

k o D a n y  z o s ta n ie  n ie  w c z e ś r .ir j  d r u g ie j p e ło w y  
r. 1 9 1 5  G łó w n e  za d a n ie  s p :s  1 s t a a o w .ć  bę- 
d z 'e  w y j łś o ie n ie  I ic z e b u o ś 'i ,  w y z n a n ia  i n aro - 
d o w o ś z i m ie sz k a ń c ó w  p a ń r tw a  r o s y js k ie g o .

—  M in istrr  s p r a w  z a g r a n ic z n y c n  S » z c -  
n o w  z ło ż y ł ra d z ie  m in istró w  w n io s e k  p rred  u 
ż rn ia  n a  i* t  d r *  k o n w e n c ji  lite ra ck ie j z  F r a n ­
c y  ą.

— - M n s t r r  s p r a w  w e w n ę trz n y  cń z w r o e  ł 
s ię  d o  se n a tu  z  prr,śł>n o  s k a s o w a n ie  r e r e s t r a -  
c y i  to b o ls k ie g o  T o w a r z y s t w *  m u z u f ł ia ć ó w —  
p o stę p o w c ó w . M m ia tcr t c ie r d z i ,  iż  T o w a i z j -  
s t n o  to  z a r e g re s tw o i*  a a e  z o s ta ło  n ie p r iw u ie  
p rzez  to b o is k ą  k o m is y ę  ^ u b ern ia ln ą , w ó w c z a s , 
g d y  z e  w z g lę d ó w  r e lig f jd o -n a r o d o w e j i o ś w ia -  
lo w e j d z ia ła ln o ś c i T o w a i z y i t w a  z a t w e i d i i ć  je  
m ó g ł t y l z c  m in iste r  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h .

Z życia rosyjskiego.
- s -

—  „N ie ła g iln ą  zabran ie". W  m K asim ow le, 
gub. riazańskiej. g ru p *  m ło a z ie źy  udała się aa m ia­
sto dla  g r y  w  P o ct bali. N iebaw em  gra ją cy ch  oto­
c z y ł oddział stójk ow ych  z  pnaioanikietm kom u a rza  
M alszynew  u cze le , k tó ry  tez su row o  lo zk a z a ł z a ­
niechać n ie lega la egu  zebran ia. P o n iew aż fo otb s- 
liśri u ch y lili się  o a  w yk o n an ia  p o d o bn ego  io ik * * u , 
p. M utizyn  p u lec ił stó jk ow ym  o d eb ra ć n ie p o słu sz­
nym  narzęd-.ia g r y  1 zan ieść je  do zsrzą d u  p e l cy l 
p ow iatow ej W ś ls d  za  aresztow anem i „ru rh o m o ś- 
ciam i" p o d ążyli 1 ich  w łiś :) c ie le .  P o  dJużezcj ro-: 
m ow ie ze  sp raw n ikiem , m ‘ odzież kas m o w sk a  cd- 
z ysk ała  s w e  „n ieb ezp ieczn e" u srzę d z  a gry .

—  Pośzech ońskie  w e s e le . W e  w si S czctin - 
skoje, p u #  poSiCch iii kiego, p ew n a w L ścia n t-a  
m iała b ra ć  śiub w  ce rk w i. W e d łu g  lw y c z a ju  m <i 
sćo w ego , panna m łoda ma o b o w iązek  p odarow ania  
p arochow i ręczn ik *. N iestety w lo ś ń .u k :  o w a nie 
1 os adfc.Ł tak n iezbędn ego przedm iotu i stan ow iło  
to p o w ażn ą  p rzeszkodę Ui dopełiilen ia o b izę d o  
re rk ie w n e g o . V- le s z c ie  p aroch  zgo d ził się  d sć  
ślub pod w arun kiem , iż panna m ło d a  ja k o  z a b e . 
p ieczen ie  d o atsiczen ia  ręczn ik a — zostaw t stu  spód 
nicę. P r o p o z y c ja  została  p rz y ję ts  i p ir o c b  d ał 
ślub  m łodej p arze.

—  W ym ieranie tu b y lcó w  sy b eryjsk ich  E k s ­
p e d y c ja  m uzeum  p eteraburakieg* im ieuia L'es»r»a 
A lek sa n d ra  I I. w y sła n a  o la  zbadania p lem ienia 
s y o e ry jsk ie g s  O ro czsn , k o czu ją ceg o  w  di rzę ch a ch  
N erczy, K o ren gi i Wbttma —  stw ierdza, źe  p lem ię 
to szyb k o  w ym iera  P rzed  10 ła ty  oroCzau n a w ie ­
d z ił*  jfckaś zaraza; J/» plem ienia w ó w cza s  w y iu w ło . 
Z a  łat p ię ć— sześć p lem ię  n iew ą tp liw ie  istnieć 
p rze su n ie .

W  cią gu  ostatnich d w ó ch  w ie k ó w  w  S y b e ry i 
w y m a rł zup ełn ie  liczn y  lud  om oki, niem niej liczn e  
p lem ię ju kah iró w , z r iz li  ró w n ież anaulf, koCzu ądy 
w zd łu z A n a d y ru . W n zystkie lu d y  n ależące  4 « uryj 
czyków: aryut, ał>nci, kattow ie znikli bez śU d u , 
topnieją obcCuie i jen lsie jscy  oSti acy. szyb k o  w y m ie ­
ra ją  także, w sk u tek  szerzą cej się gru ź licy , ja k u c i w  
o k ręg u  alekm ińsklm  i w  gu b ein ii irk u ck ie j b'uriaci.

—  N ad rep crterska  w zm ian ka. g a rc c ie  
„R icC z" zam ie. Ci on,; zostało sp raw ozdan ie  z puste 
azenia ra d y  m in istrów  w  d. 28 sierpn ia. M ię fz y  
tnnemi łp ra w o z d a w c a  tw ie rd iił, iż  s c z rr ta rz  atauu 
K riw o sze in  w ystą p ił na p osiedzen iu  tem  z  g o rą cą  
o b ro u u  pro<ektu p ra w  1 o d a c h  och ro n n ych  od zb o ­
ża im p ortow an ego do F in lan d yf. O a a za ło  się  jed  
n&kze, iż K z iw o sztin  w  d. 28 sierpn ia  zn a jd o w a ł 
się w  K rym ie  i w  p osiedzen iu  gabinetu żadn ego 
u d zia łu  n.e b rs ł.

Z tycia prowincji.
Równe na Wolyhiu, d 25 sierpnia 1913 r.

DaLi 18 (31 sierpaia) w sali kooperatywy 
rolnej w Równem na Wołyniu cdbyło ,.ę ze-
bracie Rówieńskiego kcła okręgowego stowa­
rzyszenia pracowników gurzeioiczyoh. Zebranie 
zagaił prezes koła p. J Pieńkowski ze Szpa- 
nowa witając przybytych delegatów od kola 
kr»suosU»sktejo, z prezesem i wiceprezesem 
□a czele, orez dziękując za liczny tdzi&ł ztbta- 
nych. W  iznieniu koła krasnostawskiego cdoo- 
wiedział prezes takowego p. A. Zieliński z Ł a­
buń podnosząc zasługi p J Pieńkowi kit go po­
łożone w kole kr&saostawskim, które go mia­
nowało w dowód udiięczaości swoim preze­
sem honorowym. P. K. Zielińtki delegat z 
Krasnostawskiego wypowiedział bardzo iotere- 
sujący odczyt „pazeróbka buraków cukrowych 
na spirytus w świetle wyników praktycznych*, 
temat ten tsk mało znany nie tylko u nas, 
lecz i za granicą, wywołał żywą dysputę, w 
której zabierało glos kilkunastu uczestników. 
Następnie prezes p. J. P.eńkowski przedstawił 
zebranym projekt utworzenia w Równem 
„praktycznych kursów rektyfikacji.* Mówta 
dowodzi, iż Równe jest b dogodnem jeżeli na­
wet nie jedynem miejsiem pn temu, posiada 
bowiem w promieniu 4. wior*i. wym sypi-tkn 
typy aparatów rektv f.kacyur, cL [akie irci-ou* 
dotąd stWiirzjła

Mówi dale:- Je dla stowazzyszeni* praco­
wników gc rtelniczych n,:zmiernte ważoem by­
łoby zajęcie tej pUcówKi naukowej, przyteu 
dałoby to gwarancję, il  ktKay będą pr< waazo- 
ne dobrze bo przez ludzi temu zawodowi od­
danych, projektuje więc, by takowe powstały 
pod egidą tego sto warzy azenia.
* Ź  opracowanego projektu włd. ć, iż kur­
sy mają być miesięczne podczas r;ryi ieinich 
z wykładami teoretycznymi i zajęciami prakty­
cznymi w laboratcryum (które przy kursacn 
winno powstać) i miejscowych zakładach rekty­
fikacyjnych. Opłata za naukę ma być dla kie­
rowników gorzGai i zakładów lektjŁkacyjuych 
po 57 rb , dla pomocników i praktykantów 
po 35  rb. członkowie S. P. S . płacić będą o 
10 rD mnirj

Prjewodnicłący p, T  Hoppe cdczytule 
odpowiedź zarządu S. P G. w Warszawie, 
który nie zezwala k łu jako jednostce zb' ro- 
wej, przy łączyć się do rów. T  wa rolniczego 
a zachęca jego poszczególnych członków aby 
wstępowsui do T-wa. Po dłuższej dyspucie 
nad tem krzywdzącem kcło postanowieniem za­
rządu was staw icego zebranie uchwaliło: pro­
sić zarząd S. P. S  aby jeszcze raz sprawę roz­
patrzył, i zezwolił kcłu w myśl jednogłośnie 
zapadłej uchwały na przyłączenie się do rów. 
T  w* rolniczego, choćby nawet te względu ns 
urzeczywistnienie kursów, które wspólnemi si­
lami prędzej i łatwiej dadzą się zorganizować.

Zebrani proszą projektodawcę, aby na 
najbliźszem zebianiu zarządu pojechał i pio- 
jekt swój tam przedstawił osobiście.

N* zebranie krasnostawskiego kola S. P. G. 
które odbędiie się 8 (2tj IX w K^asnymstawie 
pojitaaowujrio wyalrć jako dclcjf-Któw: prezesa
koł* p. Z , Rymarkiewicta 1 p. T . Hopprgo.
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Zjazd rolniczy
i

toadzoayra przyjąć cztery tezy, z których przy*jd?.enia (na przewodu. :zącego powołano p. M. 
taczamy oblatają jako, najważniejszą. Zjazd o - 1 Kuinięcowa, na sekretarza p. I. Własowa) roz-

Z n a c z e n ie  z ja z d u .
Z  powodu otwarcia obrad wszechrosyj- 

■kiego zjazdu rolniczego rozmawialiśmy z kil* 
koma wybitniejszymi uczestnikami zjazdu w 
kwestyi jego zadań i przypuszczalnego znacze­
nia prac zjazdu dla rozwoju i podniesienia 
różnych gałęzi gosp^dai stwa wiejskiego w pań­
stwie, a zwłaszcza u nas na Ruai.

Frredenazjotkwra oczywiście zwróciliśmy 
*ię z naazciui zapytaniami do jedynego wice* 
prezesa zjazdu— polaka p. Antoniego Urbań­
skiego.

—  Prace obecnego zjazdu —  uświadczył 
*Um nasz rozmówca —  o tyle tylko mogą mieć 
jakieśkolwiek znaczenie realne, o ile powzięte 
Przezeń rezolucye nie pozostaną głosem woła­
jącego na puszczy, jak to bywało dotychczas z 
uchwałami wsrystkich niemal zjazdów. Inaczej 
**ówiąc, zjazd obecny może mieć nader donio­
słe znaczenie, o ile uchwały jego staną się 
Wskaźnikiem dla dalszej działalności odnośnych 
instytucji rządowych, o ile odbiją się one roz- 
giośnem echom w ścianach Iz d  prawodawczych 
i w najbliższej przyszłości staną się u  iłem w 
Postaci nowych niezbędnych praw.

—  Przechodząc do szczegółów —  ciągnął 
dalej nasz rozmówca— muazę zaznaczyć, iż za 
najważniejszą wśróu kwestyi objętych progra­
mem zjazdu uważam sprawę serwitutów 1 se­
paratów. Na poprzednim zjtździe, który alę od­
był przed 10 laty, bardzo szeroko omawiano 
kwestyę serwitutów i separatów, powzięto 
mnóitwo rczolucyi, licz co się tyczy rezulta­
tów, to nie tylko nie widzieliśmy icto wcale, 
lecz przeciwnie kwestya powyższa częściowo 
rozstrzygnięta została ujemnie.

Tak zwane prawo o urządzeniach roi- 
tych , które wprowadzono w tym międzyczasie 
i  po*r nno było rzekome rozstrzygnąć kwestye 
separktowe, absolutnie ich nie rozstrzygs, prze­
ciwnie za i  jeszcze więcej wikła.

Działał* ość tak zwanej komisji urządzeń 
rolnych, którym polecono wykonanie ustano 
wionego prawa, znakomicie potęgują ogólny 
zamęt. Zresztą inaczej być nie może, jeżeli 

jednym z pierwszych paragrafów prawa spo- 
tykar y czarno na biskni zsssdę, iż kwestya 
•eparatowa może być uregulowana tylko tam, 
gdzie ni ma serwitutów. A  właśnie wszędzie, 
gdzie brąz separatów, są serwituty, wobec cze­
go separsty wprowadzone być nie mogą.

Jeden z dalszych paragrtfów ustawy gł> 
®’i i i  separat może być wprowadzony jedynie 
Pod warunkiem zg°dy obu stron najczęściej 
zaś jedna strona się nłe zgadza. Stawem  sze­
roko na zjeź-tzie przed 10 Isty omawiana kwe­
stya uregulowania serwitutów i separatów, nie 
tylko dotychczas nie posunęła się naprzód, lecz 
8t*ls się jeszcze bardziej pGącą, przyczem, ja  
*tem głęboko przeuwiwdezenj, iż jeżeli separa­
tów n,e będzie, s  serwituty zestaną, to nieba­
wem w trzech ezwastyck naszych majątków 
aiesa. i.vL guspodaaL 1 a  tanie się niemożliwą

I jeżeli p. Kńukow, członek rudy ministra 
rolnictwa, zaznacza, iż w ,wvcb przemówie­
niach będzie głównie zwraca! uwagę na ja­
kościowy i ilcśduw y upadek hodowli bydła w 
calem państwie, to w naszym kraju właśnie 
główną przyczyną tego upadku jest brak sepa­
ratów, a co za um  idzie, niemożne ść zapro­
wadzenia prawidłowych pastwisk.

Drugą kwestyą pier wazon ędn ej wagi, w 
której zjazd powinien się wypowiedzieć sta­
nowczo—  to rozgraniczenie działalności zfemstw 
1 towarzystw rolniczych w kwestysch ekono­
miczno, rolnych. Wiadomo, iż ziemstwa ters- 

Q̂iejsze chcą zagarnąć wszystko: urządzają po- 
* doświadczalne, zakładają składy maszyn i 

Narzędzi rolniczych, pośredniczą w handlu na- 
jkonanii, organizują drobny kredyt i t. d. Wo- 
vcc tego, jest rzeczą bsrdzo ważną, ab y. zjazd 
J*sno i wyraźnie określił, jaki winien być za- 

, e* działalności towarzystw rolniczych i czem 
* 5  one specyąlnie powinny zajmować, nie od- 
***Jgc tego ziemstwom.
. Mojem zdaniem, wszelkie prace na polu 

£°k»iadczelnictwa rolnego powinny bezwarun- 
°wo pozostać przy Towarzystwach rolniczych, 

Pośrednictwo ztś, t. j. sprzedaż i kupno na* 
**9dzi maszyn, nasion i t. d —  przy spółkach, 

yH syndykat-cń rolniczych. Dalej zjazd po 
^ uien  wypowiedzieć się w formie rezolucyi, iż 
.*?e^ ie zspomogi departamentu rolnictwa uk 
°świądczelnictwo powinny iść dla Towarzystw 
®bUczycb, a n:e dla ziemuti -, i jeżeli departs- 

6VQl r°^ ictw a umieścił w budżecie na r. 1914 — 
/a mil. rb na kredyty dla rolników, to po- 

. one znaleźć się w rękach towarzystw 
spółek rolniczych, a nie ztemstw, te ostatnie 
ś nie powinny pobierać żadnych podatków 

• P a l n y c h .
. D ilej —  ciągnął nasz rozmówca —  zjazd 

£ WlujeQ wypowiedzieć się w nader ważnej
rf  kredytu melioracyjnego.

CD- ^ w szech u ie  wiadomą jest rzeczą, iż obe- 
pjęe kredyt melioracyjny istnieje tyłko na pa- 
■\̂ rze * prawie zupełnie nic bywa udzielany 
teor departamentu rolnictwa egzystuje
re ^ ^ ko ie  4 i pół milionowy fundusz, z któ* 
srani *>ow’nny być udzielane pożyczki na csu- 
^ ■TO,e’_®*»adnianie, zalesianie, zarybianie i t.

kategorycznie za zniesieniem «eł od naszych 
produktów niezależnie od interesów prze­
mysłu.

Następną nader ważną szerzą jest uregu* 
lowacie stosunków pomiędzy plantatorami a 
cukrowniami i gorzelniami. Wiadomo, iż do­
tychczas panują w tej dziedzinie najzupełniej 
praktyczne warunki, prawo ztś  nie zawiera 
żadnych norm, Łtóiefcy ułatwiały i regulowały 
te stosunki. A  jednak prawodawstwa zagrani­
czne wskszują nam jasno, jakiem, zasadami 
powinniśmy się kierować w tej kwestyi.

Zjazd powinien również wypuwitddeć 
swą opinię o ustawodawstwie z r. 1888; Joty 
czącem ochrony lasów. Wiadomo, iż przed 
dwoma laty odbył się w Petersburgu liczny 
zjazd, który nsder nieznaczną większością gło­
sów wypowiedział się za pozostawieniem tego 
prawa w swej mocy. Znaczna jednak liczba 
uczestników zjazdu wypowiedziała się za zupeł- 
nem zniesieniem tego prawa, czyli za uprawnie­
niem dowolnej gospodarki leśnej. Pomijam 
bardzo szerokie w tym względzie teorye, t. zw. 
klimatyczne, które twierdzą, iż lasy nie są po­
trzebne dla zatrzymywania wilgoci; powijam 
gospodarkę leśną wc Fnkneyi, gdzie prawo 
normuje gospodarkę u tego tylko właściciela 
prywatnego, który tego zechce, pomijam rów­
nież gospodarkę leśną w Niemczech, gdzie pań­
stwo obowiązane jest zakupić u innego właści­
ciela taką przestrzeń leśną, jaką w danej chwili 
zamierza wyrąbać właściciel prywatny, zawia 
damiający o tern odnośną dykasteryę, —  chcę 
tylko jasno wyraźnie zaznaczyć- iż prawo
0 ochronie lasów jest zredagowani lataluie, 
wymaga zmian zasadniczych i właśni1? na zjeź 
dzie winno być poddane szczegółowej rewizyi
1 krytyce wszechstronnej.

T o tą  kwestye, bodaj najważniejsze, po .a 
którymi jednak zjazd powinien powziąć kon 
kretne rezolucje, co do szeregu innych spraw 
pierwszorzędnej wagi, że wymienię choćby ta 
kie, jak palącą u nas sprawę drogową, opod-t 
kowanie syndykatów rolniczych, taryfy kolejo' 
wc, normalny kontrakt dzierżawny, kooperacja, 
elewatory i t. d,

W  końm naszej rozmowy p. Urbański 
dotknął jeszcze ewentualnej treści przyszłych 
uchwał ziazdi, którą je jo  zdaniem obecnie 
Drze widzieć trudno, wszystko bowipm zaleź} 
od tego, czyje przeważą opinie —  doiąłacrów 
społecznych, czy delegatów zarządów ziemskich 
O ileby poglądy tych ostatnich wzięiy górę, 
nie trudno przewidzieć, i i ;  większość kwestyi 
zostanie rozstrzygnięta w duchu blurokratycz- 
fcym .

nadzieję, iż |ąk ni- będzie.

własności ziemsk.ej nad większą jest niewątpli­
we. Drugi referent prof. Woblyj zastanawia 
się nad brakami rosyjskiej statystyki agrarnej, 
którą prowadzą na różne sposoby i naginają 
do różnych celów cztery wydziały, a mianowi­
cie: ministerstwa skarbu, spraw wewnętrznych, 
bandlu i przemysłu oraz departament rolnic­
twa.

Oprócz te?o statystykę rolną uprawiają 
od niedawna ziemstwa. Co warte są wszysUie 
te stsiyatyki świadczy fakt, iż ooecny prezes 
rady miniati ó v Kokowcew, w memoryale’ do­
łączonym do preliminarza budżetowego a u ł  się 
zmuszonym skonstatować, że najlepszą staty­
stykę urodzajów w Rosyi. posiada węgierski 
departament rolnictwa Kosyjshie dane staty­
styczne tą i nieś.dale, i sprzeczne. Pierwszym 
źródłem informacyjnym jest tu zazwyczaj pisarz 
gminny, który spełnia te zaszczytne funkeye cd 
czasów Szletzera. Oprócz tego niepodobna nie 
zwrócić uwagi, że olbrzymi kraj rolniczy jakim 
jest Rosya wydaje na statystykę rolniczą kilka 
razy mniej niż każde inne większe państwo 
europejskie.

W  końcu referent stwierdza potrzebę do­
konania spisu rolniczego i zastanawia się nad 
praktycznem urzeczywistnieniem tego zadania 

Ze sposobów praktykowanych w Europie 
i Ameryce najbardziej byłby dla Rosyi pożąda­
ny system przyjęty w Austryi, Argentynie i 
Szwbjcaryi Spisu rolniczego dokonać należy 
niezależnie od ogólnego spisu, ludności już po 
dokonsniu tego ostatniego. Kierownictwo spisu 
objąć powinien główny zarząd rolnictwa i urzą­
dzeń rcluych, > dane zebrane podczas] p o ­
wszechnego spisu ludności powinny być nale­
życie rozpatrzone i usystematyzowane, by tern 
łrtwiej i lepiej można było dokonać drugiego 
spisu, który jest tak potrzebny dla r rolników 
Szczegółowy program powinien być opracowa 
uy nie w ciszy gabinetów i kanctlaryi, lecz z 
udziałem sił miejscowych, zkm stw i zjazdów.

W  końcu profesor Wobłyj stawia dwa 
wnioski: 1) o konieczności dokonani • specyal* 
nego, rolniczego spisu ludności i a) o konie­
czności powołania do udziału w opracowaniu 
programu przedstawicieli Towarzystw rolni 
czy-h i agronomicznych.

Zjazd postanowił przekazać cbydwe wnio 
ski do rozpatrzenia sekcji ekonomiki.

SeLcya •icont.ijiafei i prganikioyi 
rolnictw a.

2lo , Pr*ktyce jednak kredy! ten nie znajduj--
p Me zastosowania ze względu na formalni -

P° ączohe 2 jego uzyskaniem. JtBt to tak
1 skonip]1t ow.2OB procedura, iż nawet

p r o  .  2  a y r e k t o r ó w  filii banku państwa na
Qie jest dokładnie poiuforiiaowary o !*taieaig tego

to mówi

trudna
* 8 d e n

W
kreuytu i jeżeli go o to zapy 

Wsd • • r °  kredycie aolo-weKslowym, nie
n*wet o kredycie melioracyjnym; 

Tftac rzec można, iż są «słe prowineye,
nic ko

któr^° T.IĘCj r2ec ttożD*i 8£, «słe I  
Wystały. nielioracyjdego nigdy

r.# -; ‘ ° * ^ a n |  w i-c jest rzeczą, aby zjazd w f- 
lio rt*  • CŚUł .w*I«ńki, na których kredyt mc­
hy Powinien być udzidai y, oraz sposo-
otrz ‘ ' ^  ° Ĉ  których kredyt ten mógłby być

d ą d a n ^ ^ y  ^ ^ n ię ż  rzeczą ze W5zccbmiar po- 
* y  zj»zd jasno się wypowiedział czs-

tatń» u ^Tzy  zawierąDiu nowych trak
pj,ń . 1  ̂ J,*łr ch z Niemcsnii, Austiyą i in 
r rz w*m1, W sprawie tej ioteiesy rolników i 
Pł *eci CWCu T - — bf2w*rur.kowo bi.-gunowo
słJ<* ;Z°le e* s ? c n o ' " eh . « dzl« kwe jzu  wówczas, g d j! d is “w iększych w łaścicieli
g c ą . P “ ! y w - n -  je s t  zasadniczo, d om in u -1 ziim skich  baid*. zm iana w  t yt i  kierunku poią- 

n t !  ,0f ^ry , P ^ ^ y ^ o w c y .  Chodzi I czona je s t  >c znacznie w iększym i trudnością rai. 
, y  z ja _ j ro taikow  w ypow iedział s ię !  Z d rn icm  r d c i e r t i  zw ycięstw o d robnej

Onegdajeae ^njśoie.
J^k już wim-ankoiffbśtny wczoraj, w sce- 

regu mówców na kauguracyjoem  posiedzeniu 
ujazdu wystąpi! niejaki Gee, y-1 Gtcow; mia 
tiujący ssię ,prQfcfforcmJ' a także .ksedydatem 
na posła*, kićry łamanym językiem ruskim 
akcentem czetkim czy niemieckim, pozdrowił 
zjazd ,w  imieuiu s-milionowegp g*łicyjsko-ro- 
»j jik itgo narodu*.

Da'sz5 cipg tego przem Swiocią brzmiał 
nmitj więcej w ten ajpusób: tosyanie g*liv jj*cy 
winszują wam, źsś"ie się mogli tu zebrać i ra 
dsić nad swemi sprawami. Nam tego m eso!- 
nc; co u w as popierają 1 ułatwiają, u nas te- 
jo  zabraniają, Gdy w r. 48 dano nam kon- 
stytucyę, naród nesz był si.ieprzygotawitiaj, nie 
ac7ony; dlatego też mniejazość przygotowana 
i wykształcona zabrała wszystko j  swoje rę­
ce. Ludowi rosyjskiemu pozostała tylko jec.ua 
pociecha— w świętej karczmie, gdzie znajdował 
nektar dla aiobie. Tak aię działo dopfki naaz 
Iwan Naumowicz nie zsło żjł towarzystw# imie­
nia Michała Kaczkowskiego, którego ja jestem 
delegatem. Niedługo mu jednak dano praco­
wać: nasi przyjtciele pustsrali się dltń o od­
poczynek długoterminowy. Po jego śmierci T o ­
warzystwo im. Kaczkowskiego iifnieje nsdti i 
rozwija swą działalność. Przy jegu pomocy 
zsczęb^my -.ię podnosić, aż tu spotkrła nas 
nowa klęska, klęska separatyzmu. Sepsr. tyzm 
ten nas rozdwaj*, * aorzysteją i cieszą się z 
niego nasi najgorsi wrogowie. Wkrótce przy- 
jedzle tu 120 naszych włościan (o ile pozwolą 
im przejść prz*z granicę) Od nich możecie 
dowiedzieć się całej prawdy, jeżeli chcecie się 
przekonać, jak nam się tam żyje*. '

Przemówienie swe zakończył p. G ic  o- 
kreykiem na cześć jednej niepodzielnej Rosyi.

Na prośbę uczestniczących w zjrździe po* 
laków, przewodniczący M. Sukowkin po pszer- 
wie zwrócił uwagę na niewłaściwość przemó­
wienia ^delegata z G alicji, w k t ó r e g o  
p r z e m ó w i e n i u  p r z e b i j a ł y  a l u z y e  
d o  n a s z e j  p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j *  
oraz presił uczestników zjtzdu o poruszanie w 
przemówieaiKch wyłącznie kwestyi dotyczących 
zjazdu i n i e d o t y k s n i e  n a d a l  s p r a w  
r o s y j s k i e j  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j ,  
a t e m b a r d z i e j  z e w n ę t r z n e j .

Refepoty Kossińskiego i WoMjfja.
W  krótkiej notatce o onegdsjszem posie­

dzeniu zjazdu rolniczego nie mogliśmy udzie Lć 
więcej miejsca ciekawym referatom profe iorów 
Kussińskii go i Wobłyja.

Pp. Kossinskjj w swoim referacie poddał 
między innezni krytyce rosyjską politykę agrar­
ną, kióra zdaniem referenta nie liczy się wcale 
z » i  iuakami rosyjskiej gospodarki rolnej i 
rewolucyą rolnictwa w Rosyi. Referent jert 
przekonanym zwolennikiem drobnej własności 
ż emskiej; lecz proteutuje przeciwko wszelkim 
sztucznym eksperymentom w tej dziedzinie 
Politykę agrarną trzeba dostosować do kardy­
nalnych wymagań ewoiucyi. Wjęfeozą w ła s n o ś ć  

włościańską można popierać vr tym tylko w y­
padku, jeżeli ewolucya stosunków agrarnych 
w Rosyi sprzyja ich wytworzeniu.

Referent zwraoa ui?sg^ zjazdu na znany 
zresztą powszechnie fakt, - te większa własność 
ziemska kurczy się we wszjstkuh nieomal kra­
jach, a natomiast wzrasta arobna własność 
ziemska, pomimo niesprzyjających n!eraz w»- 
runiów. Z a  winko to daje się wy.lónaaczyć tein 
iż  drobny roinic z większą łatwością i s zy b c ie j 
prżyst sowuji do kapryśnych wymagań r, u-

i

Vv caorajsze posiedzenie ]sekcyi ekonomiki 
i orgaęizacyi rolnictwa oraz przemysłu rolni­
czego otwarte zostało o godz 10 rano.

Sekcyi przewód niczyi p ro ffo r  Kossinskij 
Po zagajeniu pestedzems rozpoczęły się 

doić oźyaione rozprawy m.d wygłoszonym 
dnia poprzedniego refentem  prof. Wobłyja.

W  dyskusji zabiera glos ks S-achowskoj, 
kióry oponuje referentowi w szczegółach, do 
irodzsł: że statystyka ęobsicia ■ w Rosyi jest 

tak ubdfeą, a potrzeba posiadania ścisłych da­
nych w tej dziedzinie tak naglącą, te ~ siy  
stkie względy jakie doprowadziły referent* do 
Koni iluzji, iż lepiej urządzić spis rolniczy po 
dokonapiu drugiego spisu powszechnego po- 
wftmę być pominięte. OLecay zjazd powie ieu 
podnickć tę spraw 6 i wybrać . ko misy ę dl jej 
opracowania

Prof Jtsnopolskij popiera s-tego przed­
mówcę, dorzucając ozereg poważnych srgumen 
tó*r przemawiających za przyśpieszeniem spisu 
rolniczego.

Po przemówieniach pref Sobolewa, Muchi 
ua, Bieaiawcai innych zabiera glos yruf. W o­
błyj, w dłużtzem przemówieniu zbija dowody 
poprzednich mówców.

Większością głosów przyjęto jednakże re­
zolucję zaproponowaną przez ks. SzachowsŁoja, 
by omawianą sprawę przekazać specjalnej ko- 
miayi. Następnie cdhyly się wybory komisji 
któ.e dały następująco rezultaty: obrano profe­
sorów Kossińskiego, W< biyja, Bilimowicza, Jsz- 
nopolskicgo i Sobolewa, oraz pp. Muchina; 
D em idow , Szolps, Ffaffiusa, Rusows, Worob- 
jowa, Koitrow * i Szachowa.

Po przerwie S. Leszczyński odczytuje re- 
taf j o konieczności wyjaśnienia *rt. 36 prawa 
z d. 29 maja 1914 r. Rifercnt konstatuje żt 
jednym z potężniejszych środków sprzyjających 
dalszemu rozwojowi góspodsrki włościańskiej 
jest kom asacji. R-ąd, który po długim okre- 
* e wabanij dał włościanom możność 
połączenia swych gruntów w jrdną całość, ttwo- 
rajł dia gubemii centralnych inne warunki niż 
d‘» kraju Poł. zachodniego

^ara częściowo komasacya może być prze­
prowadzoną na skutek żądrnia 50 wtaśctan lub 
/5 c ę ici gospodarzy w kraju zrś Pot, zachód 

nim dla urzeczywistnienia tej reformy niezbędna 
jest większość członków gromady O ile w pier­
wszym wypadku miejszość może przeprowadzić 
komasfcyę, pozostawiając większość w dawnych 
warunkach, o tyle w drugim wypadku nieznacz­
na większość zmusza resztę do porzucenia daw­
nego systemu gospodarki.

W  gminie (obazczynie), gdzie wydzielenie 
narusza prawa majątkowe znacznej nieraz więk­
szości włościan, kom asicya może być dokonana 
na skutek żądania V5 członków gminy, tutaj 
raś wydzielenie takie, niensruszsiące bynajmniej 
praw majątkowych reszty zagrodników jest nie- 
możbwe. Tam gdzie */10 większej własności 
ziemskiej oddaje się włościanom z połowy, gdzie 
jedna baba zapomocą sochy i atarej klaczy up­
rawia w ciągu dnia jedną dziesięcinę, tam każ­
dy prawie może wydzielić swoją ziemię w jedną 
caiwść. U nas zsś, gdzie włościanin nie może 
znsleść ziemi dla wydzierżawienia, gdzie chłop 
uprawia swe zagony zapomocą pługa systemu 
Sacka zaprzężonego czwórką koni, gdzie po­
siewy buraków cukrowych, koniczyny i lucerny 
zajmują dość znaczne obszsry, tam z niewiado­
mej przyczyny wydzielenie części jest niedo­
puszczalne.

Wprowadzony przez prawo srstem zmu­
szania mniejszości do utagauia woli w<ękizości 

t ik  drażliwej dziedzinie, jaką jrst wszelka 
zniaua formy władania ziemją sprawił i i  ideą 
powszechnej komasacyi w kraju naszym zwiędła 

[.-doczekawszy się rozkwitu. L jiw isko to b y  
iuby jednakże niemożliwe, gdyby *r kr*ju Pol. 
zachoriuśm można było przeprowadzać komass- 
cyę d »  niewielkich grup tak, jak w gub. cent­
ralnych.

Na zakończenie mówca proponuje zgro-

b tczy  tak w swojem imieniu, j .k  1 w imieniu 
wszystkich biorących w nim udział towarzystw 
rolniczych powinien poczynić starania b/ głów ­
ny zarząd rclni..lwa i urządzeń rolnych wyj»ś- 
nil jaknajprędzej ar: 36 prawa z d. 29 msja 
1911 r w tym sensie, oy punkt (a) tego arty­
kułu obejmował lównież wsi.* zamitszkale piz.ez 
włością:, posiadających indywidualną włas­
ność ziemską.

Referat p Leszczyńskiego wywołuje 
oslrą krytykę całego szeregu mówców. Opo­
nują referentowi: Biiimowicz, Szolp, Rusów,
Demidow i inni. Dłuższą moc/ę wygłasza prof. 
Kossioskij, który je*t zasadniczym przeciwni* 
i,cm  wydzielania w tej postsci, jaką stwarza 
prawo z d. 9 go listopada i następne. Potrze* 
ba mukać innego wyjścis, innego sposobu pod* 
uitsi.euia gospodarki rolniczej u włościan.

Zasadniczą a y ś i referenta popiera hr. 
Mejdcn, po Ltóryu. glos zabitra przemawiający 
w języku ruskim Horodec, Ten ostatni jest 
przeciwnikiem wazelkiegu przymusu. Dla unik­
nięcia nieporozumień na wsi niezbędna jest je­
go zdaniem jednogłośni, zgoda wiościsn aa 
przejście do własności Indywidualnej.

Mowę Horodcc* powitano rzęsistymi 
oklaskami. Dalej w d/skusyi biorą udział Rud­
nicki, Snieczia, Beretti i kilku innych mówców.

Pasiedzani* sck cyi polnej.
Sekcyi ralaej przewodniczył S . Tretia- 

kow. Odczytsny na wstępie referat Frankfur- 
ta p. t. a Szkic organizacji zadań i rezultatów 
działalności sieci pól doświadczalnych wszech- 
rosyjskiego T-wa cukrowników* posiada cha­
rakter informacyjny. Referent szeregiem cyfr 
i faktów dowodził, że zorganizowana 'przez 
pomiecione towarzystwo sieć pól doświadczal­
nych znacznie podniosła urodzaje buraków 
w kraju.

Rtferat Tułajkowa o .Zadaniach i pro* 
gramie dziiLlaości centralnej stacji doświad­
czalnej wszeebrosyjskiego Towarzystwa cukrow­
ników*, z powodu nieobecności referenta od­
czytuje Frankfurt.

Obydwa referaty, jako posiadające cha­
rakter wyłącznie informacyjny, nie wywołują 
prawie dyskusyi.

S a k cy i ogpodnietswa i wfipzya* 
nictw a.

Posiedzenie sekcyi ogrodnictwa i warzyw - 
uictwa odbyło się pod przewodnictwem A. Ja­
czewskiego. N. Grabar odczytał refeiat sekcyi 
oę^rodtuczej kijowskiego Towarzystwa rolnicze­
go f o zmianie taryfy celnej na kwiaty cięte, 
cebulki i żywe rośliny*.

Gorące debaty wywołała zasadnicza myśl 
referatu, który uzasadniał konieczność podnie­
sienia d a  od przywożonych z zagra, icy dziczek 
do 10 rubli zg pud, zamliat ćotychcz-sorych 
&5 kop. Niektórzy mówcy wskaiywali, ż» 
io-rublowe d o  wstrzyma zupełne dowóz z za 
granicy dziczek, co w płyiąć może ujemnie na 
rozwój ogtodnictwa w Rosyi. S*ereg innych 
mówców popierało wnioski relerenta, dowodzą 
ce, że dziczk’ zagraniczne są w większości w y­
padków bezwartościowe i łatwo mogą być za­
stąpione przez dziczki miejscowe.

Drugi referent p. I. Filippiszyn wygłosił 
ciekawy referat p. t. .W artość nasion pocho­
dzenia rosyjskiego i zagranicznego*, w którym 
dowodził, że znaczna część sprowadź mych zj-is 
granicy nasion bez żadnego useczerbku dla 
rolników może być nabywana na miejscu.

S a k c /a  hodowlana.
Sekcyi hodowlanej przewodniczy! prof. 

Pridorogia
S. Fridoln odczytał referat .o  stanic 

gorpodarki ml-:czi.ej u włeśnan rosyjskich*. 
Mówca dowoduii, że gospodarka mleczna przy 
obecnym atucie rzeczy nie tyłko nie daje włoś 
ciancni zysku, lecz powoduje stiaty. Dla pod­
niesienia gospodarki, mlecznej petrzeba stworzyć 
♦ztreg kooperatyw, któreby zajęły się organi- 
tscyą zbytu produktów mlecznych. Z  drugiej 
strony potrzeb* dążyć do podnieś enia wartości 
sam-go produktu i powołać miasta do kontroli 
zbytu produktów mlecznych.

Po dłuższej dyskusyi wszyrtkie trzy refe­
raty przsjete zostały przez zgromadzonych z 
niew elkiemi zmianami. W dyskusyi zabierał 
głos pomiędzy innymi poaeł do Dumy Państwo­
wej prof. Iwsnow i wskazywał na falsyfikacye 
produktów mlecznych w K ijow e.

Drugi z kolei wygłosił referat W . Lęirms, 
który mówił ,0 aposobich pedniesienia gatunku 
miejscowych ras bydła rogatego*. Tezy oslct 
mego referatu ponownie opracowane będą 
przez referenta i przedłóż: t e  następnemu po­
siedzeniu sekcyi.

S ckcya lekna.
Sekcyi leśnej przewodniczy Jeremiejew. 
G W ysocki odczytał referat o hydrokli- 

matycznem znaczeniu lasów. Mówca konstatu­
je, że przypuszczenie, jakoby laay rp ływ ały  w 
ten lub inny sposób na klimat, jest na niczem 
nie oparte. Referent proponuje założyć odpo­
wiednią stacyę doświadczalną. Zgromadzeni 
polecili prezydyam opracować odpowiednie re­
zolucye.

Nsstępnie wysłuchano referatów J. Dam- 
berga .Ochrona lasów w Rosyi i prawo z d.
4 -go kwietnia 1888 r.“ i Jeremiejewa .Między­
narodowy kongres leśny w Paryżu w łipcu
1 9 1 3  r -“ -

Sokcya agronom ii społecznej.
O g. a ej po południu rozpoczęło się po 

sied tenie sekcyi agronomii społecznej, której 
przewodniczył p M>uin.

Z  dwu znajdujących się na porządku 
dziennym referatów odczytany został tylko je 
den a “mianowicie K. Macicjewicza p. t. .W  
■prawie najbliższych zadań agronomii społecz­
nej*. Zadaniem agronomii społecznej powinno 
być zdaniem reftrtnta reorganizacya małej 
własności ziemsziej w kierunku powiększenia 
jej produkcyjności. Jedną z najważniejszych 
te* t d pracy spoiecztio-agronon-iczucj we 
wskazanym kierunku powinna być kooperatywa 
rolna.

Referat wywołał nader ożywioną i dłu­
gą oy.*.usyę, która zakończyła się przyjęciem 
hez zmian wszystkich tez powyższego referatu.

Zebranie sekcyi połączonych.
Na wicczornem pis.edzerin połączonych 

stkcyi aj udu (rolniczej, agrcnomii społecznej, 
ekonomnei 1 organizmyi rolnictwa i przemysłu 
rolnego) slaw.łii się stosunkowo niewiele pu­
bliczności. Psu ter sali teatru Dagmarowa cło 
połowy zaledwie zostił wypełniony.

Po obraniu prezydyum bieżącego posie-

poczęto odczytywanie rtfcratói
Na porządku dziennym były trzy rtlerzty, 

poruszające bardziej ogólne i ł z  rsze Łoi. słu­
ch.czy zainteresować tuogąct: pcm adw. przy*, 
p. T.deusza Michalikięgo ,0 asekuracyi robo­
tników rolnych*, p. I Damberga .0  wyższej 
uzkole rclaiczej i agronomii spoitcznrj*, zarzą­
dzającego biurem rclniczem ziemstwa cherwoń- 
skiego p W. Wagilewicza o .Agronom ii i a* 
gronemii społecznej*.

Pierwszy zabrał gics p. Michalski.
W  dłuższej, bo niespełna godzinę trw*ją- 

cej przemowie, referent ustawał dowieść, że 
pomimo, iż prawodawstwu istniejące obecnie 
w Rosyi zna tylko asekurację pewnej kategoryi 
robotników, mianowicie pracujących w faLry- 
kach i instytucjach przemysłowych, jednak nor­
mujące tę a&ekuracyę prawo z d 23 czerwca 
1912 roku może a i powinno być zaatosorune 
również wzg’ ędem robotników rolnych Ale je ­
dnocześnie nie dał p. .1L cha laki bodaj szkicowej 
analizy omawianego prawa, nie podlnreśliłi nie 
wyj-śnił wprowadzonej prtez to prawo w ty ­
cie zasady ubezpieczeń zbiorouych, nie podzie­
lił się ze słuchaczami oni dość już stosunkowo 
bogatym materyaiem, jak: w ciągu roku dało 
stosowanie tego prawa w praktyce sądowej, 
a ci „Tj tycznych wniosków z zestawienia celo­
wości jego z otrzymanymi wynikami. W ogóle 
cały odczyt p. M ichaW eyo świadczył, że refe­
rent wciąż siiarał się zbliżyć do omawianej 
kwestyi, ująć ją, przed słuchaczami wyłożyć, 
lecz żt mu się te jego wysiłki ani razu nie 
udawały.

Nic dziwnego, że pomimo oklasków, ja- 
kjeuii część audyteryum [schodząc-go z katedry 
p. M lcrauziego żegnała, pomimo parokrotnej 
prcpozycu prezesa, nikr debatów nie saczął, 
bo też n u t właściwie nie wkchlał o co prele­
gentowi c.-odr ło i jakie wnioski sam on z? swe­
go referatu wyprowadził. Kłopotliwą sy .jacyę  
uratował przewodniczący, kióry zaznaczając, że 
w istocie trudną jest dyskusja, skoro prele­
gent ani tezy konkretnej, oni wnieskór* nie 
postawił, zaproponował, by ogólnikowy po­
stulat c  potrzebie ubezpieczeń robotników rol­
nych zebranie przekazała prezydyum dla opra­
cowania odnośnej rezolucyi. Nie potrzebujemy 
dedawić, że zebranie propozycję powyższą jed­
nogłośnie przyjęło.

Po załatwieniu się tak sumaryc-ncm s 
ważrą niewątpliwie i c . bardzie' szczegółowe 
opracowanie i omawianie zasługującą kwestyą, 
zebranie przeszło do następnego referatu.

Wygłosił go leśniczy p. I D-mberg na, 
temat: .O  wyższej szkole rolniczej i agronomii 
społecznej*. Treścią referatu była krytyka ustro­
ju współczesr ych wyższych uczelni rolniczych 
w Cesarstwie w ewiązku z szeroky pojętym, 
pregramem agronomii społecznej, t. j. utworze­
nia pomocy agronomicznej i propagandy wia­
domości agronomicznych wśród ludności wiej­
skiej.

Pi Da mkerg m^io ma widocmie wprzwy 
t  wypowiadaniu swych myśli. Jak 1 poprzed­
nik jego, dłuższy czss błądził w powodzi luź­
nych u o g ó ln ie ń  i przesłanek. Ale w pi zeciwień- 
stwie do poprzednika, w końcu referatu sta­
wia szereg esikiem konkretnych i najzupełniej 
nadających się do dyskusyi wniesków. A  więc 
najpierw, żąda by na w*ór praktycznego 
stm-c’u jaki przejść murzą lei-arze i prawnicy, 
ramowano dla agronomów, - kończących wysaza 
uczelnie, kuria nauki priktyCzne, szkoła bowiem 
współczesna, zdaniem relerenta, zbyt wiele po- 
św,ęcs uwagi zjawiskom ogólnym, zaniedbując 
zupełnie zjawiska konkretne. Dlatego też p. 
Daccb^ig nrizi/ by ziemstwa, które on uważa 
za najbardziej do wprowadzenia r*formy odpo­
wiednie, u tw n zrły  rolnicze kuisjr doa. tkowe, 
o charakterze De wskroś praktyczaym, uwzględ- 
riającym taką rolę w rolnictwie odegrywające 
gepgraf ę i klimatologię. '

Referat p. Damberga wywołuje dyakuiyę. 
Oponenci jednak z trudnością dają sobie radę 
z w yp ioaad zen iiŁ  wniosków ze zwyćh p fti-  
mówień. Najczęściej zaczynsją od protestu, 
kofczą zaś na tern, iż się z wnioskiem referen­
ta najzupełniej zgid<ają- Wyjątek stancwi prze­
mówienie posła do Damy Państwowej prof. 
S. Iwanowa.

Prof. Iwanow zgadza się z prelegentem, 
iż dodatkowe wykształcenie praktyczne jest d ii 
młodych agronomów konieczne. Nie sądzi jed­
nak D y jedyną drogą dla zaradzenia iłcmu by- 
io stworzenie kursów, lub— co uważa z -  kotf- 
sek* entniejsze— instytutów praktycznych. Współ­
czesna nauka dąży dziś już do usunięcia teore­
tycznych meted wykładu i zastąpienia ich me­
todami pokazowemi i doświadczalnemi. Jedyną 
przeszkodą do jednoczesnego s pojenia w słu­
chaczy prócz wiadomości teoretycznych i umie­
jętności stosowania ich w praktyce jest obec­
nie; r  Iko brak odpowiednich środków do zu­
pełnego urzeczywistnienia demonstracyjno-ekspe- 
nrmental lego programu.

Ponieważ jednsk— jak to mówca przyzna­
je— ani rząd, ani Dumi obecnie nie szczędzi 
środków na oświatę, przeto można mieć nr- 
dzieję, iż w krótkim czasie przez odpowiednie 
zreformowanie szkoły wyżuzej uda się bez ucie­
k a ła  się do tworzenia sprcyslnych kursów 
czy initytutów, usunąć brak wiadomości prak­
tycznych u kończących uczelnię studentów. 
Rzeczową swą i pięknie wygłoszorą replikę 
prof. Iwanow zakończ} ł ogłędnem zresztą bar­
dzo stwierdzeniem, iż istnieją warunki, które 
niestety dobrze znamy i które jeszcze bardziej 
niż brak odpowiednich studyów praktycznych 
czynią kończącą wyższą szkołę młodzież m^iej 
przygotowaną do pracy codziennej, niżbyśmy 
chcieli 1 niżby być powinno.

Trzeci ieferat p. Wagilewricz* omawiał 
identyczną z poprzednim relwatem kwestyę. 
Mówca— z wielką werwą dokonawszy krytycz­
nego przeglądu katfiejącego stanu rzeczy, wnios­
ki swe w i prowadził zgodnie ze swym poprzed­
nikiem. Jego zdaniem, praktyczne wykształ­
cenie mLdjjrch agronomów jrst koaiecznoicią, 
obecnie bowiem przeładowany nadmiarem w ia­
domości teoryiycznych młodzieniec, najczęściej 
z ławy szkolne powoływany na stanowisko a g ­
ronoma rejonowego to jest inst uktora ludnoś­
ci wiejskiej, okazuje się nieukiem wobec nie­
wykształconego lecz bogatego doświadczeniem 
wieśniaka. P. Wagilewicz jednak prócz wnios­
ków konkretnych stawia i pewne idealne pos­
tulaty. Cbce by młodzież nie dawała się kus ć 
na dobrze płatne posady i obowiązków, którym 
na razie sprostać nie jest w stanie lekkomyśl­
ni: nie przyjmowała na *i-bie. Przeświadczenie 
o konitetności uzupełnienia otrzymanego w szko­
le wykształcenia przez studya praktyczne sprawi 
fcrircej niż najlepiej lo.gam zuwane Łursj dodat. 
kowe.

Z  innych poglądów prelegenta zaznaczamy 
bronioną przezeń z wielk.m zapałem myśl, ze
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tylko dla wyższych sianu wisk Agronoma gubcr 
uia'n?go i powiatowego potrzebce jes; wyższe 
wykształcenie agronomiczne, d ii zajęcia stano- 
w ilk  agrcnomów rejonowych pnstrufctors) w ys­
tarcza najzupelnirj wykształcenie średnic.

Referat p W agilewicza w yd o lił również 
c * j‘ stą  dyskusję.

Dziś, 3 go września, w silach test)u D jj- 
gazarewa \Miryngowska 6) odbędą się posie­
dzenia następujących aekcyi: 1) sekcyi sgro
ncn i:i spelicznej (cd g. 10 ej d i  a-rj po poł j;

Zjazd pszczelarski.
Posedzrnła sekcyi prpwoiawcz/J.

. Onegdaj wnet po irauguracyjnem posie­
dzeniu rozpoczęły się prace w sekcyi prawo* 
dawstwa pszczelarskiego. Po dług<ch rozpra­
wach uchwalono obecnie projektu p raw i o 
p szeseku t «ie nie rozważać, lecz polecic ko­
misy! wybranej przez osobne pesiedzenie rozpa 
fłz tć  egzystujące już w innych państwach podob­
ne prawa a zebrany materys) ztołyć do rozpatrze­
ni e następnemu VIII wszechrosyjikietzu zjtzdo 
wi Na razie pc stanowiono wsreząć starania 
aby zosUło wydane prawo, na zasadzie któ­
rego, winowajcy za wszelkie kndkieże doko­
nane w pis'ekach t. j. uli i I p., byli sądzeni 
tak, jak za koniokradztwo.

(Dzień drugi).
W czoraj o godziaic 10 i pół rano, roz­

poczęły się prace sekcyi dcświzdczałnej.
Po zagajenia przez przewodniczącego po­

siedzenia, p A Tjtow, składa projekt^załoze 
ni a kijowskiej pszczelarskiej stacji doświtd 
czilpej

Pod'i g prejrkiu, starya doświadczalna 
ma powstać z funduszów głównego zarządu 
rolnictwa i urządzeń rolnych Stacya dośw ad- 
czalna ma obaługiwać gubernie kijowską, poł- 
Iawiką, czernibowsLą, podolską i wołyńską jak  
również o ile zajdzie potrzeba, sąsiednie gu­
bernie. | Stacya ma posiadać następujące od­
działy: i) prsieki doświadczalne?, a) botanicz­
ne agronomiczny, 3) biolog!czny, 4) baktezyo- 
logiczny, 3) f  zyko chemiczny, 6) atktystyc»no- 
ekonomiczny, 7) muzeslny i 8) biblioteki. Do 
zarząJu streyą doświadczalną zostaje powrłany 
komitat, w skład którego mają wchodzić: a przed 
stawiciele .od kijowskiego centralnego T-w a 
pszczelarskiego, 1 od pszczelarzy Rosyi euro­
pejskiej z wyboru wszecbrosyjrJtiego zjazdu 
pszczelarskiego, 2 od pszczelarzy Poludniowo- 
Z  icbrdn ego Łraju z wybora zjazdu obwodo­
wego* 1 — kijowskiego ziemstwa gubernialr ego, 
3 —  wydziału fizyku matematycznego uniutroy- 
tetu kijowskiego, 3 — wydziału agronomicznego 
kijowskiej pcltecnirki, 1 — certrilnesjo główne­
go zarządu rolnictwa i urządzeń rolnych, i-u. 
miejscowego zarządu rolnict r;» i urządzeń rol­
nych, pr^yczem komitet ma prawo koopiacyi. 
Na założycie sticyi doświadczalnej podług pro­
jektu, potrzeba będzie około 40,000 rubli w y­
datków rocznych.

W  tej sprawie wywiązała się dyskusja, 
w której przyjmowało udział kilkadziesiąt osób. 
Przemawiano między in n e ri za niezbędnością 
z.łożenia atacyi doświadczalnej nie obwodowej, 
lecz wszechrosyjskiej, która mogłaby być po- 
utucc , wszystkim pszczelarzom r  pióstwie.

Po rozprawach sekcyi wypowiada się  za 
założeniem s'.ayi doświadczalnej, lecz stacya ta 
ms ryć nie obwodowa, jak projektowało ki­
jowskie centralne Towarzystwo psiczdarskie, 
lecz wszecbro»y;ska. S acra ta ma być zsiożo- 
na w Kijowie, w  innych zaś miejscowościach, 
ma zakładać doświadczalne pasieki.

W czoraj również odbyło się drugie po- 
siedzenie sekcji prawodawczej, iecz żadnych 
konkretnych wniosków wobec spóźnionej pory
n it f r o r ą c p .

Zjjz9 ubezjikczeniowo- 
pażaritlczy ziemski

W  c ągu ostatnich dwuch dni (niedziela 
i poniedziałek), sekeya I, ubezpieczeniowa za­
jęta była debatami po wysłuchaniu referatu p. 
M. Peraidsktcgo, zarządzającego biurem kom isji 
lęasekuracyjnej

Rfferent mówił , 0  wzajemnej ziemskiej 
reasekuracji majętaośc’< od ognia".

W  ooszernym referacie, opatrzonym ii-m a  
tablicami statyatyczaemi, referent na. wstępie 
zaznreza, źe organizacya ubezpieczeń wzajem- 
nycb za pośrednictwem instytiicyi ziemskich, 
posiada pod każdym względem przewagę nad 
ubezpieczeniami psństwowemi, a to ze względu 
r a  stosunkowo ma‘y  teren działalności każdego 
z e a is .-a  zosobaa

Każde ziemstwo posiada wyrobione przez 
siebie stawki, spicyalae przepisy i waiunki, 
zależne od wielu przyczyn miejscowych,— żadne 
jednak ziemstwo nie ma dobrze opracowanych 
d»ny~Ł autystycznych, które by normowały pre­
mie i skutkiem tego .palność" ubezpiecjoaych 
budynków jeat w ró.tnycn ziem&twach ogrom­
nie lóóioroaau.

Dia braku większych kapitzfów zapaso­
wych kaldeg j cdtielafe ziennt r , , zmuszone są 
one do zaktcślenia najwyższycn sum ubezpie­
czenia jednego ryzyk?; sumy te rzadko dosię 
ga ą 50 c-u, lub 75 ciu tysięcy rubli. Co więk­
sze ryzyka— ubezpieczane są w T -w sca  ak yj- 
nycb, ze szkodą dla wzajem, instytucji ulcz- 
pieczeń ziemskich.

Środkiem najwięcej udoskeni lonym, zmie­
rzającym do usunięcia tego stanu rzeczy, jeat 
według referenta, reasekuracja, t. j. oddawanie 
części 1 r ryję tych ryzyk ogniowych przez daną 
instytucję ubezpieczeń —  inoym inatytucyori i 
wzajemne priy,m iwanie od nich inaych ryzyk- 
W  rezultacie każae ziemstwo będzie praco­
wało ca  obszernym t-renie będzie miało w 
saym  petf lu mnóstwo ryzyk ogniowych drob­
nych. Jednocześnie opeiując droDnemi ryzyka­
mi, można będzie łat wie, oaisgoić w iętszą ró w­
nowagę operacji ogniowych, a wtedy każde z 
zitmetw oddzielnie nie będzie potrzebowało gre 
madzić dużycn kapitałów zapadowych.

Dotychczas sicsr.aście ziemstw utworzyło 
zniązek reasekuracyjny, do którego weszły na 
stępujące zienaswa gubtra aloe, którym zakre­
ślono maksimum własnych ry?y- pojedynczych, 
a u. a lunici-: k«z*us\ic zieutatwo— 400 tysięcy 
iiibh, kijowsk e —  4 >o tys., kosirumslc.e —  200 
ty?,  i u  skie— 461 tys , moskiewskie— 300 ty s ,

2) sekcyi ekoaomicznr j (od 2-ej c*o 6-rj po 
poł V, 3; sekcyi agronomii społecznej (od 10—  
2-ej); 4) sekcyi warzywnictwa (od 10 —  2); 
sekcyi połączonych (od 8 — 12  wjenz ).

Srkcya Itśo* l rządz, dzisiaj wycieczkę 
zbiorową do 'asów br. M. Branickiej w Bitł.rj 
Cerkwi. W yjazd z Kijowa o g. 9 rauo.

—  W  daiu otwarcia zjazdu zgłoszono 
jeszcze szereg nowych referatów. Między in­
nymi przyjęty został referat prezesi płoskirow- 
sko Utyczowskiego syndykatu rolniczego p. M. 
Baranieckiego .O  obciążeniu spółek rolniczych 
podatkiem przemysłowym*.

niże goi o Jzkie— 160 t j s ,  peuztńskie— 150 ty s , 
podolskie— 150 ty s , ritzańskic— 400 ty s , sa- 
marskie— 150 t y s , saratow skie— 150 tys , sym- 
buskie— 200 t j s ,  smoleńskie— 250 tys , tarn- 
bowskie— 400 t j s ,  tułakit— 200 tya. i ufim- 
skic— 100 tys. rubli.

Z  powyższego wdzim y, że oddzielne 
ziemstwa, dzięki zawai temu związkowi mogą 
pr7yjmorrać tak poważne ryzyka, na które po­
zwoliłby sobie nie mogły, gdyby w dalszym 
cią|,u pracowały samodzielnie.

Jednym z celów związku, jak to reierent 
pnwyżei zaznaczył, jest osiągnięcie równowagi 
operacyi ogniowych. Palność jednego ubezpie­
czonego rubla jest różną (dotychczas) w róż­
nych zirm strseb, częstotliwość pożarów i pal­
ność dużych ryzyk również jest nierównomier­
ną, skutkiem czrgo słuszną je&i umowa, zawar­
ta w lipcu r. b. pomiędzy (połaczonemi w 
związek ziemstwami, określająca procentowo 
udziały a także najwyższe sum7ą(pojcdyńczych 
ryzyk, jakie mogą być oddawane do reaseku 
■ acyi,

Stosownie do tej umowy, gdy ziemstwo 
kurskie może oddawać 4 o reasckuracyi 50 proc , 
lub ic o  tys. jednego ryzyka— ziemstwo kijow­
skie mole cddać tylko 25 p roc.,.Llub *40 tys. 
rub. z jednego ryzyka.

Akcyjne T-w a ubezpieczeń, które mają 
wyśmienite centralne biuro statystyczne, które 
mają jednakowe taryfy i jednaki rejon opera­
c j i  —  dzielą się ryzykami bez żadnych za­
strzeżeń.

Z  przytoczonych przęz referenta d.nycb, 
niezwykle ciekawe są dane .co  do palności u- 
bezpieczoncgo rubls i średniej wysokości taryf 
ogniowych. 0;óź, gdy naprz., samarskie ziem- 
łtwo przy taryfie 1 rt>, 71 kop. (pd 100 rb.) 
spala średnio z rb. 23 a o p — kijowskie ziem- 
st.wo gubem. przy taryfie 65 kop. spaliło ao 
kop., a podolskie— tylko 17 Kop, przy taryfie 
49 kop.

Przy oddawaniu ryiyk  do reasekuracji, 
każda im tytucya ubezpieczecuowa wpłaca pre­
mie, podług odpowiednich taryf reaaeknracyj 
nycb. Taryfy te, skutkienf^powyżej" przytoczo­
nych różnic ąą bardzo różne i w praktyce 
ziemstw tirj fy te są określanie ’ w formie pro­
centu od premii, płaconej .przez ubezpieczo 
nego.

Z referatu awego p P eridcki wysnuwa 
następujące wnioski:

1) Najdoskonalszym środkiem zrównowa­
żenia ubezpieczeń ziemskich jest rcasekuracya, 
n) Doświadczenie ubezpieczeń ziemskich wska­
zuje n_ dodatni wpływ reasckuracyi na roz­
wój dobrowolnych ubezpieczeń ziemskich, 3) 
ubezpitczeniom ziemskim najwięcej sprzyjsm ic- 
azany system oddawania ryjyk. O Stosowanie 
specyslnych tsryf reasekuracyjnych, odpowia­
dających normalnej palności każdego oddziel­
nie z;em stvs, umożliwia zrzesieuie ziemstw z 
różnym stopniem palności i różnymi warunka­
mi ekonomicznym!. 5) Pożądane jest zrzeszenie 
wszystkich ziemstw w jeden związek, 6) Celem 
^tuwidiowego 'postawienia reasckuracyi, nie­
zbędne jesi jałoaj.-yctleJjze wydanie nowego 
; -«Wo o reasekuracji ziemskiej w formie naj 
dalej idącego samorządu.

W azyntie powyższe wnioski po wyczer- 
uijjących debatach, w których brali ldział pp 
IluĆski, Czernicwicz, Andrcjewaki, tlichajłowski, 
Razumow, Sien iońow, Szatht, Łomow i L ew — 
zostały przez zjaza uchualone.

czoraj po rozprawach nad przytoczo­
nym powyżej referatem, odczytano jeszcze dwa 
referaty: p. J. Howoruna, agenta ubezpieczeń 
ziemstwa powiatu kijowskiego, p. t. .Premie 
uDezpieczeniowe", oraz p. A. Andrcjewsaiego,
inspektora ubezp. mińskiego ziemstwa gub. p. t. 
. 0  premiach ubezpieczeniowych*.

Oba referaty odesłano du komisyi.
Jednccziśnie sekeya II pożarnicza w daiu. 

wczorajszym (w niedzielę nie pracowała) wy­
słuchała następujących referatów: , 0  uporząd- 
kowa ii*i kw?styi wody na wsiach", p. Nacie- 
jewśkiego, .O  zaopatrywaniu wsi w wodę", p. 
_ nti k i ,  .Eternit i  jego wytwórczość w R o­
sy?". n. Den tana, . 0  rozplanowaniu wsi" p 
Czerniewicza, oraz^J.O prawidłowości zabudo­
wań i roplanowań a si", p. Dcryżenko.

Prac sekcyi II ej dla braku miejsca nie 
.streszczamy, ograniczamy się jeno uwagą, źe 
'iczestnicy te j,sekcyi, przeważnie inżynierowie 
i technicy prace swoje traktują ba-dzo su­
miennie.

micioym Ska-zyński W łcla1?’ i G«spariki Mie- 
częsłtw  i na budowlanym— Ż ibr Jen y, Iw a­
nicki Mikcłaj, Korzeniowski Lto.n i Siwy Sta- 
nisl.-w.

W.izyitkich więc polaków pnyiętych 7.0  

stało w tym roku ua politccbnil ę 61 (łącznie 
z przyjętymi picrwiaitkowo 33 a f i t ). Oatatni 
termin składania dokumentów i płacenia wpiso­
wego wyznaczono na 3 września do g. 4 po 
południu. Ptócz tego zarząd politechniki ogła 
sza listę osób, przyjętych na wyższe semestry 
politechniki. Ogółem przyjęto 48 osób. Wśród 
cich znajdujemy 9 polaków (na wydziale che­
micznym W*cnwsM Maryan i Fiszer AifoDS 
i na wydziale rolniczym WierzD.cki W ła d , L t- 
uicki Stefan, Opacki W i., Czarnecki W ł , Czacz- 
kow»ki Wiktor i Hoinowski Jan). Wielu abi- 
turyentów, którzji nie zostali zaliczeni w poczet 
studentów politechniki, złożyło podania o przy 
jęcie, jako wolnych słuchaczów politechniki. 
Przyjęto na wolnych słuchaczów ogółem 148 
osób. Najwięcej zapisało się na wydział rolni' 
czy— 58

W śród wolnych słuchaczów znajduje się 
33 polaków (ra  agronomii 13 na nseeh. 9. na 
nudowie 8 i na chemii 3). W olni słuchacze bę 
dą mogli w tym roku chodzić tylko na wykła­
dy, na praktyczne zaś zajęcia $ tylko wówczas, 
jeźtll zostaną wolne miejsca i przytem za każ­
dym razem trzeba uzyskać specyalne pozwole­
nie u dziekana wydziałów.

Wystąp p. |ecowa,
Piofesor gimnazyum galicyjikiego Gec (vel 

Gecow), prawddwy .roayania gaUcyjski", z*' 
szczycił swą obecnością zjazdy kijowskie: rolni 
czy i pszcr.elniczy. Po olimpiadzie wszeebro- 
syjsk.ej, która tak skrzętnie eliminowała wszel 
k; żywioł nierosyjski, te  nieraz świeciła pustka 
zarówno na trecie, jak i r a  trybunach, pierw­
szy to prtcederi udziału poddanych obcych w 
zjazaach kijowskich.

Jeżelt przyczynił się do tego odstrariają- 
cy przykład olimpiady, wypadnie ns jej dobro 
zaliczyć prawdziwą zasługę, —  oby więc jak- 
tmjobfdsze przyniosła owoce.

Na zjazdy specjalne przyjechał szanowny 
pedagog z nieco niespodziewanym bagażem. 
Zamiast spraw,Jbezpcśrednio^zjardy 'obchodzą­
cych okazały Się tam utare i mocno już na ła­
mach organu Suworynowskiego po wycierane 
.krzywdy 1 osyjskie".

Co ma wspólnego temat ten fz z*g«dnie- 
niamijjr olei czerni, dla ̂ których ze orali się w K i­
jowie uczestnicy zjazdu? Amatorowiejttego ru 
d: aju popisów mają ich aż nadto na posiedzę- 
niarn różnego kał'br u nacjonalistów i praw 
di.i*7ych rotya i.^zaśjniepizckouani wątpić nie 
przestaną nawet po wysłuchaniu m pay p. G t - 
cowa na obu*zj«idach^Lijowaklch.

Zawinił tu przedesruyatkiem sam profe­
sor. Kto ma zamiar demonstrować przed, ze­
branymi mało znaną odmianę i udowednić od­
rębne jrj isiaienie, powinienjconajmniej zaopa 
trzyć się w egzęmplsrz nie budzący żadnych 
wątp'lwości i nie rym agającyfobjaśnień dodat­
kowych, u  rodzaju słyszanego; ,c« ł*w, ne so* 
Łaha*'.

P ,oi u ecoar  ̂ jako żywy jdowód j istnienia 
.rosyan galicyjskich", fjakojwymownyjjjświadek 
ich .krzyw d", popełn.ł, mojem zdaniem, jedną 
nieoatrożność: niepotrzebnie zabierały głos pu­
blicznie !

Ktokolwiek z uczestników mógł przed je 
go pizemówieniem m iećjpewnr {wątpliwości co 
do aamego istnienia .roayan" gaiicyjsikich i 
prawdziwości ich krzywd, po przemówieniu 
p. Gecowa musiał się przekonać niezbicie, że

indziej wolności słowa, że więc wsze.kie pod 
tjm  względem skargi są poprostu skutkiem 
„poląkiej intrygi".

Atortus-

Remigiusz Kwiatkowski.

Aforyzmy Wsohodu.
III.

(Z hinduskiego.
— o—

Idź zą g ło tem  narodu, 
on n ajw ięcej n iech  zn aczy, 
i p r iy w y k a j o  A m ło iu  
iść  za głoSem  narodu ..
D is  żadn ego p o w o d u  
n ie  Czyń n igd y  in aczej —  
idź za  głośeua narodu, 
on n ajw ięcej n iech zn a czy .

N ie będ zie  ten bram inem , 
kto  Sobie łe b  ogoli, 
św iętym  go. zm sść i płynem ,: 
nie b ęazie  ten bram inem ...
ChC ąC  bożym  Stać t>ię synem , 
bożej p rtrzeb a  w o li —  
n ie b ęd zie  ten b i am inem , 
kto  so bie  łe b  o goli.

Jeśli zach-iw -ć  honor ch cesz, J 
nie p ro ś o k ro p lę  w o  y, 
na sieb ie  lic z  i w  sieb ie  w ierz , 
je ś li  zachow i ć  honor Chcesz,..
N a C a ły m  św ie C ie , w z d łu ż  i w r z e s z , 
sp o tk a ją  c lę  z a w o d y  —  

je ś l i  z a c h o w a ć  h o n u r c h c e s z , ’  
n ie  p ro ś  o k r o p lę  w o d y .

Nie m ów , że  s łab e  ko b iety , 
n ie  w ‘e rz , je ż e li  kto  pow ie,
C h e ć  zn a jd z ie sz  v? k s ię g a c h  p o e ty , 
ule m ó w , że  s ła b e  k a b ie ty ...
P r z e C e ż  k łU iee le , niestety, 
u le g li naw et b o go w ie  —  
n ie  m ów , źe  s łab e  kobiety, 
n ie  w ierz , je ż e li  kto  p o w ie .

K a l c a i ć i a g f s y k i
Oiii 3 (16) Bronisławy F 
J 4 (17) Rozalii P.

W ttiM A  a.tsu.i • « g sd z . 5 m  38,
żKadliliilliŚ SłoAua o g«dz. 6 m. 13.
mi iąsuC >V:a a«4 i. za m 37.
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Roku 1367- Król Jan Kazimierz składa 
koronę, żrgnany przez senatorów i izbę po- 
„dłLą

—  Bal Dobroczynny. Dowiadujemy się, 
że Kijowskie Katolickie Tow . Dcbroczynaońci, 
korzystając z liczniejszego zjazdu osób z pro 
wincyi, zaaler—  oko o 20 go b. tu. urządzić 
bal w celu przyąpojrzenia z.sobów  pienl-iżnych, 
wyczerpanych w skutek zmniejizonych w roku 
bieżącym wpływów.

Projektowany bal, ze względu na wjjąt- 
kowo sprzyjające warunki, może liczyć na po­
wodzenie.

—  Ze szkoły  p Zukiem iczowe). W czo­
raj rozpoczął się rok szkolny w szkole przy­
gotowawczej p, Żukiewiczowrj. Na nabożeń­
stwie porannem był obecny ksiądz proboszcz 
kijowski ks. kanonik S o ls k i, k ió .y  przemawiał

.rosyanie galicyjscy" różnią alę od swego pter-1 serdecznie do zgromadzonych i poświęcił gzko-
iirr ttittr*ł*n r - r tr r r in a ln A f lf f t  h t r r t ł A  n r f l ł n a  w .rt D z i e c i  Z C b r i l O  SpOlTO

Z zakładów naukowych.

U niw ersytet. W czoraj zostały ogłoszone 
listy *bi;urveatćw, przyjętych w sobotę w po­
czet t.udi n ów uniwersytetu k;jowsHego.

Z  kandydatów, którzy ukończyli średnie 
zakłady naukowe oraz byłych studentów um- 
wer .yietu Kijowskiego lub innych wyższych u- 
czelni— przyjęto ogóiem 93 • b,turyentów. Prócz 
tych, przyjęto 20 studentów, którzy aię prze­
nieśli na różne ftkuitety i kursy z innych w yż­
szych zakładów naukowych. Ogółem na osta- 
tnsem posiedzeniu w d 31 aierpr 1 przyjęto 
113  osob,

W yżiza  kursy tćń skie. Na ostatniem po­
siedzeniu zariądu kar nów zostało zaliczonych 
w poczet słuchaczek 91 abituryentek. Z  *ych 
na wydz<ał historyczny— 15 osób, na slow.-ro­
syjski— 23, ua gtrm romański —  3, na b ist- 
fdolog — 6 Resztę słuchaczek przyjęto w cba 
rakterze rzeczywiotycb na wydział stow.-roayj- 
aki 15 i f^rm. romański— 1, oraz czasowo d o­
puszczono na wykłady do crasu złożenia świa­
dectw o prawomyślacści politycznej —  28 słu' 
cbsczek.

Dzisiaj rozpoczynają się wyałady na wszyst 
kich wydziałach.

łcłl.& ohm ka W  ogłoszonej liś.ie abi- 
tirycntów, którzy zgodnie z uchwalą zarządu 
z dc 27/VIII zostali przyjęci dodatkowo w po­
czet studentów poiitichmki, znajdujemy 8 po­
laków— ua wydziale mechanicznym Suszkicwicz 
Kaz. i Chodakowski Leon, na

wowzoru oryginalnego bardzo ważną, rzec mo 
żaa decydującą cechą: oto zamiast języka G j' 
gela i Puszkina posługują się oni gwarą rze- 
szoirs :o-stanis!awow ką, o jawnie .mazcpiń- 
skitm* zabarwieniu

Ile zrozumieli z tego przemósrienU ro­
syanie, nie potrzebujący składać dowodów 
swej narodowej przynależności, świadczy spo­
wodowane mewą prof- Gccowa odezwanie aię 
przewodniczącego p- Surowkina.

P  Gecow mówił o k r z y w d a c h  
s y a n  g a l i c y j s k i e f c , — p. Sukowkia w zy­
wał do nhdotykntuA r o s y j s k i e j  p o l i t y ­
k i  a 1 g r a n i c z n e j '

P. Gecow nie wyjaśnił, czy ze swej stro­
ny zrozumiał cokolwiek z repliki przewodni- 
cząi.ego. Przekład z rosyjskiego na mocno ,ma- 
zepińłką" jego gwarę wypadł zapewne nie 
mniej fantastycznie, cis tłumaczenie ( t r ą d u -  
t o r e — t r a d i t o r c ! )  p. Sukowkina.

Tern lepiej dla p. Gcccwa! GJyby bo­
wiem zrozumiał dokładnie słowa przewodni­
czącego, przyjść by musiał do wniosku, który ty­
le ra?y obił się o jego uszy w Galiryj, że zaró­
wno .fa ry u d y ", jak i samo istnienie .rorysn* 
galicyjskich uważane 1 ą w .rosyjskim od wie­
ków" Kijowie z a .- jedea z objawów rosyjskiej 
polityki zagranicznej...

Ale od trgo wniosku uihroniła prawdzi­
wie rosyjskiego prefesorń j;g o  w łasia  Łlclo- 
gia rzerzowsko-htinisławowska, którą sam jako 
.mazepióską" piętnował. Będzie więc mógł p o ­
wrócić do G alicji z niemniej cennemi spostrze­
żeniami, niż tę, które przywiózł ze robą do 
K jow a.

Będzie mógł stwieedzić, iż zjazdy kijow­
skie tem się różnią od zjazdów w .uciemiężo­
nej G alicji rosyjskiej", że nie wolno wpraw ­
dzie na nich mó wić o rosyjskiej polityce za­
granicznej, lecz można bez przeszkody nagadać 
się o krzywdach resyjakieb, niezależnie od le ­
go, ery będzie'to z j ł z l  pszcztloiczy, czy p o ­
prostu rolniczy. A  stąd a niosek, oczywisty, że 

wydziale cne-jkorzysta tu ludność z niepraktykowanej gdiic-

Dziś zaczynają się lekcye w  szkole.
—  Toltaz traktorów . Komitet wystąwy 

urządził w dniu wczorajszym w Poleezyńcacb 
pokaz pługów mrszynowych, kopaczek do bu­
raków 1 kopaczek kartofli.

Osohnym pociągiem wyjechało z Kijowa 
kilka set esób dla zcbaczenia tak bardzo inte­
resująco zapowiadających się pokazów.

Niestety wszystkich, którzy przyjechał 
po'udniowyin pocir^ em zawód spotkał pod 
względem kopaczek; zwiedzający zastali w Po- 

ro' I leczyńcacb w aziair.niu tylko cztery pługi ma 
szynowe, kopaczki do buraków p o d o b n o  zaraz 
przy rozpoczęciu piacy się połamały, a kopa­
czki do aartoili nreliśiny możność oglądania 
w D e z c z y a n o ś c i ,  tuż obok przystaniu kole­
j o w e g o .

Pługów maszynowych stawiło s'ę na po 
kaz ty lio  cztery, z nich trzy traktory arnery- 
któskie, a mianowicie: Lyst. H trt Paer; Holt 
Caterpillar C o; Pioneer i niemiecki eyiiemu 
Stock.

Oprócz pługów maszynowyeb nad pro­
gram jeszcze, Towarzystwo metalurgiczne £ mń- 
ckie demonstrowało pługi zw yki; pociągowe i 
fiima Zawadzkiego ustawiła^kilkajokazów zw y­
kłych pługów.

Pokaz pługów maszynowych cdbył się na 
ogół dla wszystkich maszyn korzy.t te. W a ­
runki p.acy dla takowych były wręcz idealne, 
więc nie mając do zwalczania przeszkód tere 
nu ani gleby pracowały one dobrz'.

© robocie i szczegółach konstruk yjoych 
wspomnianych pługów psm ćrim y w najbliż­
szym numerze.

—  K a d zw yck ijie  z g n m i e n i a  zUm* 
Sklfl. Dziś o gedz 2 ej poj oładu u w sali do­
mu szlacheckiego odbędzie się nadzwyczajne 
zgromaazeuie ziemstwa guber. kijowskiego pod 
przewodnictwem gub marszałka Silarbty, T. 
B :zaka.

Porządek dzienny zgrom adzeni. ra'ędzy 
innemi p .ó .z  wyborów posła do Rady Pań­
stwa, obejmuje kwestyę zwołaniu zjazdu w 
sprawi": podniesienia finansów ziemskich, za 
twierdzenie projektu budowy gmachu zi;mstwa 
gubernialncgo, kwestyę założenia dwuch pól 
dośwlichzalnycb, projekt zwołania zjazdu przed 
sta wicie.1 ziemskich kas droonego kredytu, 
sprawę zasiagńęcia pożyczki w sumie 728,935 
rb. na potrzeby budo*lane szpitala Kiryiuw- 
skiego 1 t. d.

—  Nowe SZOSy- Na skutek (daotnego 
zapytacie władz centralnych kijowski komitet 
g>e!dowy 2bi«a obecnie daDe statystyczne co 
do nsjdogodnie,sztgo kierunku budowy nowych 
d ćg  azosiw yth oomiędzy Kijowem i O jesą  
or*z Ktjowtni i Charkowem.

- -  Dostawy dla ittindentury. Kijowski 
powiatowy zarząd ziemski crgaaizuje obecnie 
aitele s z e w c ó w  w celu wyrebu obuwia dla in- 
teudentury. B u m  artelów projektowane są 
w Obucbowie i Trypolu.

—  Zapomoga- Departament rolnictwa 
•sygnował zapomogę w sumie 2 tys. rb. dla 
kijowskiego okręgu cbrerwatorjum  Likteiyolo- 
giczno-weterynaryjnego na prowadzenie badań 
nad chore oami nierogacizny i preparowanie od­
powiednich sarowic.

—  Brak wody. P rzelo io is instytutu Ms- 
ryjiiieuo zw rócili s :ę do prezydenta miasta ze 
skargą na brak wody w gmLchu instytutu, 
gdzie wodociągi nie funkcjonują codziennie po 
sdka godzin.

—  Rowizya ustaw y miejskiej. Prezydent 
miasta zawiadomił wczoraj guoeras*ora kijow­
skiego, iż w  myśl odnośnego żądsoia, dane 
dotyczące sk'adu narodowościowego radnych 
miejskich oraz urzędników zarządu miękkiego 
tak z wyboru jak i z wolnego najmu, zostaną 
aontarczonc w swoim czasie; cc się zaś tyczy 
pozostałych danych (co do ilości i narodowości 
mieszkańców m. Kijowa, oraz osób posiadają­
cych majątki nieruchome, opłacających podatki 
mieszkaniowy i przemysłu* y z podziałem we­
dług narodowości) to tego rodzajj wiadomości 
zarząd miejski nie posiada i zebrać ich niema 
możno śri

—  W ystaw a i ntiesto. Przed kilku dnia­
mi w yd u-ł b ukowy zarządu miejskiego zawia­
domił komitet wystawy, iż wobec niewypłace- 
nia żądanych przez miasto na uporządkowanie 
ul. Sowskiej 379 8  ,-b, 7wrócił się on do za­
rządu kolei Połudmowo-Zacaodnich z prośbą 
o niezwłoczne usunięcie wystawowej odnogi 
kolejowej.

IV odpowiedzi na to zarrąd wystawy 
' wrócił się do prezydenta miasta z prośbą o 
pośrcdnicti. o w tej sprawie, tłómacząc represje 
zarządu miejskiego za bezwarunkowo przed­
wczesne, gdyż Komitet w zasadzie zgadza _.ę 
aa uiszczenie powyższej sumy, lec*, nie moie 
dokonać tego natychmiast.

—  pjrayjazd tufaistrów. W czoraj przybyli 
do K ‘jowa główuo*ar*ądzający rolnictwem ,Kri- 
aoszein i wiceminister oświaty Pfaffius

Dzisiaj o godz. 10 m. 40 przybywa do 
Kijowa minister przemysłu i bandlu Timaszew.

—  WyDory p s i a  do Rady Państwa.
Dziś na nadzwyczaj nem zgromadzeniu ziemstwa 
gubernialncgo kijowsi Jego, poza szeregiem 
ipraw bieżących, mają się {odbyć wybory po­
da do Pady Państwa. Kandydatem na tę go­
dność jest marszałek szlachty gub. kijowakiej, 
dotychczasowy poseł do Dumy T  Fezak, który 
zrzekł ” ę mandatu przed wystawieniem kandy­
datury do Rady Państwa

—  Zjazd dzialaczów  mlejeklub. Pomimo 
opozycji większości członków komitetu organi­
zacyjnego, w zarządzie miejskim uporczywie 
krążą pogłoski, iż zjazd dziafocr.ów nie będzie 
rdroc^ony i otwarty zostanie w oznaczonym 

pierwotnie terminie, d. 10 b. m.
Mmis.rrłtwo spiaw  wewnętrznych ze­

zwoliło członkom kijowskiego zarządu miej- 
•kiego nieaależącym do składu komitetu orga- 
aizacyjaeyo, na występowanie w charakterze 
referentów na zjtidzie.

—  W obawie ch:]sry. Gubernator ki­
jowski port-nowił utworzyć specjalną komi­
s ję  i włożyć na nią obowiązek przejrzenia i 
uzupcłmeiiia wszystkich przepisów sanitarnych, 
obowiązujących w miastach, miasteczkach i 
wsisch gub. kijowskiej, celem uprzedzrua epi­
demii, grasującej na południu Rosyi.

Do kom .i;i tej powołani zostaną lekarze 
sanitarni ziemsiw kijowskiego i wasylKowskie • 
go, oraz przedstawiciele miejskiego dozoru aa- 
aii.ornego. Prezesem komisyi mianowany został 
pom. gub. inspektora lekarskiego dr. W . Do* 
bronrawow.

—  A R E S Z T O M ' A.NIE. Na ul. C h orew ej po 
Ilcy s  a r e .z t jw i  la  S  Z& doioa, k tó ry  d la  w zbud ze­
ni 1 paniki w ś r ó ś  publicznem u zab a w ia ł się  s trz e la ­
niem  z re w o lw e ru  . p u c t c i a ” .

—  K R A D Z IE Ż E . W  m ieście  z a cz ę ła  od p e­
w n ego  czaau g ra so w a ć  banda zło d zie i k ieszon ko- 
■ ycb , o p eru jący ch  p rzew ażn ie  w  tram w ajach. 
O su m ią  o fiarą  k rad zieży  p ad ł n iejaki K a s z a n o - . 
którem u w yc ią gn ię to  z k ieszen i p u gilares z 510 rb. 
go tó w k ą o rar w ekslam i. Pozateoa na „to łku czce*  
skradzioao I. B ijn ick iem u  zega rek , a na statku 
.A le k s a n d e r  III* n itjik ic m u  P u s tc e  portm onetkę 
1 pieniędzm i.

— C H U L IG A N I O aegd a j w ieczo re m  n» ro ­
gu  ul. W o ło sk ie j i  W w icd cń sk ie j bauda p ijan ych  
ch u ligan ó w  n apad ła na ió  ietutą K o w a le n k o  i zbita  
ą do utraty przytom ności. Jedn ego z ch u ligan ó w  

ujęto, —  lo zo sta li zd o ła li xu| :dz. Na ui. T u r g ie  
n lew skiej banda innyi li ch u liga n ó w  zb iła  I. K a ra ­
sia i je g o  roborniza T o z a r e w a

—  G R A B IE Ż . Na rogu u l L u k ja n o w ieck ie j 
i O le g o w ik ie j d w ó ch  e p ryk zk ó w  ograb iło  G . K o ro - 
bow a.

—  Z A G A D K O W E  S T R Z A Ł Y . W c z o r - jo k o ­
ło  g rd z . to  w ie cz o re m  u > b ie g u  u l. K on stantyn ow ­
skiej i SzezcKaw isikiej ro z le g ły  s ię  d w a  w y r trz * ły  z 
re w o lw eru , je<ien z k ió rycb  zranił lekko  w  g ło w ę  
p rzechodnia G . P a czk o w sk ieg o . Jak o p o w ia d ają  
naoczni św ia d k o w ie, strselauo  z  tram w  rju. P i l  cy t 
dotąd nie p o w io d ło  a ię  od n aleźć sp ra w cy  w yp ad ku . 
R an n y w  ka retce  P o go to w ia  został p rzew iezio n y  do 
szp itala  A ltk s a a d r o  iszicg o .

—  U C IE C Z K A . W cz o ra j rauo z ziem skiego  
p rzytu łku , znajdującego się na W . D iro h o żyC k iej 
(n o n  Nś 10) zb ieg ło  J ryucn z e s ł-ń c ó w  S . jew doki- 
m » w  i O D em czen ko. O baj o d b y li w yzn a czo n y  
term in c ię żk ich  robót i zostali ze itan i na o sied le­
nie. K c m a y a  j  sdnak u zn a ł- ich  z *  n iezd o ln ych  do 
p ra cy  1 p rze s ła ła  do p rzytu łku .

—  S A M O B Ó J S T W O . W c z o ra j w  o bo zie  na 
SyrCu w ystrza łem  z re w o lw e ru  o d e b ra ł so b iy  ż y ­
cie  L  K o r, o ac M o tyw y sam obójstw a nieznaue.

—  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . W c z o ra j w  ć .  
K  44. p rz y  nl. W . D u ro h o iycitiej u lito w a ł od ebrać 
-o b ie  ż y c ie  w ystrza łem  z re w o lw e ru  ordyn an s M. 
T . D esp erata  w  Ciężkim  stanie odw iezion o  w  k a ­
re tce  P o go to w ia  da  szpitala  K try ło w sk ieg o .

Siulctys kijśw sl ej atEcyi tuc.s.«rb u fie  t u ;.

Dnia 2 1x5 września) 1913 r.
«• ł  
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«- > 
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«• 9 
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■ S r u t a  o *  po<_W»w>'<» ,-ić vrmr^-
( i» *r*» t.O r?u i*i t!ryowur-e •

O p a d y  notow ano w  centrum  R o syi E u ro p ej 
akirj. T i  m tterstur# niżgza od tioinm lńej na p alu  
dniu r t c h f d łie  i w  d o rz tczu  K anty, w y is z a  —  v  
p o s o itn - j  Roayl.

P o g o d a  p r z e w id y w a n a :  d e s z c z e  m i j» c jn t i w 
C cn ‘rur», na z a ch o d z ie  i w  gub. n » o b -ity eS tich  
C h ło n n ie j na sk ra jn e j p ó łtu  c y , c  ej. ło  —  w  d o r z c  
c z u  WoS<< , , . .

W  K ijo w ie  —  um iarkow ane c iep ło , such o.

Zabawy i widowiska.
Teatr P a lik i. Dziś: „ L is y  E u r o p y ';  jutro  

U iu b :en irc krbiet*.
O g r ó d  K u p i e c k i .  C odziennie kcnCerty 01 kie

S try  N * t* y * lo w * u e g o
Opera. D ziś D am a Pn iow a"; jutre: „F » m t*.
le a t r  Selow cow a. D /ii: „K o n iec  Sodom y*; ju ­

tro: „ K .ia tz y n a  l«*an6»ę»".
K m em a tu g iu/y: K i n o - 1 e  a 1 1: „R ó że  m i­

łe ś c l . . tchnieniem  św ie rc i" , „a » trya  ig r s y .k  o lim p ij­
skich  w  K ijow ie*; „T y g o d n ik  P aihć*. E  k u p  r e  r  
„O  honor kobiet\": „Le»n*a pożera m iłosna tętkno- 
ih"; „B ile t d o o x M ik » a “ ; „W  A b ru zzacn *; „K ro n ika  
G aum oai*.

Z laka i Mzyki.

Teatr Solcwccwa.

O t w a r c ie  S e zo n u — „ K u p ie c  w e n e c k i* .

W  sebetę r o z p o c z ę to  se zo n  w  te a trze  S a ł o w -  

c o w a  w y s ta w ie n ie m  a r c y d z ie ł*  S z e k s p ira  p . t „ K u ­

p ie c  w e n e c k i"  (S c h y lo c k ) .

G eat to w s p a n ia ły  i  w ie l ie  o b o w  ą .u ją c y  na 

p r z y s z ło ś ć . S z a ty  z e w n ę trz n e , w  ja k ie  u b ra u ®  s z tu ­

k ę  c z y n ią  z a s z c z y t i  d y r e k c y i  i r e i y t e r y i ,  k tó r e  to 

g o d n o ś c i w  sezo nie  b ie ż ą c y m  s p o c z y w a ją  n a  b a r ­

k a c h  je d n e j i tej s a n u j  o s o b y  p . S m ie ln lk a w a . D e - 

k o ra c y e , k o rt  f u m y  i m  i s e i n  s e c  n  e w  c a ­

le m  te g o  a la w a  z n a c z e n iu  s ty lo w e .

W i e le  n a a m e n tó w  s ztu k i i lu s tr o w a n a  u d a tn łe  

n la ż o a ą  m u z y k ą  C z ło ś ć  ro b i w ra ż e n ie  r e z u lt a tó w  

u ssle jetnej p r a c y  rę ż y a e r a k lr j .
W k e a  w y k o n a w c ó w  s p o ty k a  się  s p o ro  n i -  

s w ls k  d a b rz e  z n a n y c h  p u b lic z n o ś c i k ijo w s k ie j, że 

w y m ie n ię  w y k o n a w c o  r o li  ty tu ło w e j (S c h y lo c k a )  

p .  P a w l s n i a w s ,  k tó r y  z  w ła ś c iw y m  s a b lc  ta le n te m  

w  ry s a c h  m o c n y c h , a le  h a r m o n ijn y c h  o d d a ł p o sta ć 

n ie u g ię te g o  m ś c iw e g o  b o b a L r a .
Z  d a w n y c h  z n a jo m y c h  w y r ó ż n ia ła  się p . R „  

d io , ja k o  s iy lo w y  B assa n io , p. N te d ie lin  w y b o r n y  

do ża , p p . K u z n ie c o w , K o n o w a ło w  I w ie lu ,  w ie lu  

in n y c h , k tó r y c h  w y m ie n ie n ie  z a ję ło b y  z b y t  d u ż o  

m tejaca .
Z  ic ń t k ie g o  p e rs o n e lu  n a le ż y  się  w y r ó ż n ie n ie  

p . P c le w ic k ie j (P o r z ia ).  A r t y s t k ę  tę K i j ó w  o g lą d a  

pa r a s  p ie r w s i y ,  a je j  w y s tę p  k a że  m n ie m a ć , iż  

je s t to  Siła p o w a ż n a .
P ie r w a z c  w  S ezo n ie  p r z e d s ta w ie n ie  n o s iło  

C h a ra k te r  u ro c zy a ty , s a l t  b y ła  p rz e p e łn ia n a , d a ­
w n y c h  z n a jo m y c h  p u b lic z n o ś ć  w it a ła  o w a c y jn ie  — 
w ie lu  a rty s to m  c f is r o w a n o  k w ia ty .

T. M. S.

Koncerty orkiestry Namysłowskiego.

W  niedzielę i-go września odbył się w 
ogrodzie Kupieckim pierszy koncert włościań­
skiej erkieitry pod batutą Karola Namys ow­
akiego i jego syna Stanisława Namysłowskiego

Z g ram  ta dziarska orkiestra, cics.ąca aię 
oddiarna zasłu Łonem uznaniem, wykonywa swój 
repertuar z tak saoistem  zacięciem i w entą, 
ze brz przesady powiedzieć można, iż drugiej 
t a k i e j  orkiestry niema. To tez słuchacze da- 
szyli wykowawców po każdym numerze pro 
gram u hucznymi c klaskami.

Teatr Polski w Ogniwie.

Dziś po rsz drugi edegrana zostanie cie­
sząca się wielkiem powodzeniem burleska w 
3 ch aktach Br. Wroawera p. t „Losy Europy*. 
G łów nicjue role z duiem powodzeniem grają 
p p : Biskupska, Sscbnowska, oraz pp.: Tatar­
kiewicz, Rychłowski, Kiernicki, Wroncki, Zby- 

szewski i inni.
W e środę po raz pierwszy ukaże się ar- 

cywesola farsa słynnego H,nneq:n’ena p. t. 
■Ulubieniec kobiet*.

W  czwartek dyrekeya powtarza św kti ą 
komedyą amerykańską p. t. „Mąż z L teryi", 
która na premierze ogólnie się pooobałs.

W  piątek odegrana zoslaoie przepiękna 
baśń dramatyczna Rydla p t „Zaczarowane 
Koło*

* H C T a « C filA U  b u  i M O W A .

£ t o t e i  O im tv ru m tu i:  p p . D .  f t łs u f je w , A  n r  
B o b r im it ij ,  M . P a p a la s o w , S e  v a a  Jez*»/s<<, D . B # g -  
tU n o w s c l,  Z .  F o a z t c ,  T .  G lin k a , H .  K c p s e l t i ,  L ,  
G o a ć .a ia W , W .  S w ia s in , S  S ^ e a b e * lJ|h >. t>iaipo*z 
® lk o w , A  J r a s ń t k i ,  B .  D « r « ż y n t k t ,  J. M a a s ra lo , T .  
," a ł k ic w s k l .  H .  F is z e r ,  Ń .  F is z e r , A .  [ .c .e w s k t  A  
F r e a e n k ,  D  h r . S z e r e w e t je w , I .  M ik la s z e w s k i, G . 
K a m -c o w s k i ,  S  G i t l i b ,  rt. M  z a m , W ł  F * l o  F e ja , 
w t. K o s z t o ,  E .  js k u n c z ik o w a , h  W e n c U w o w i c z ,  

ś • A t i  r i i r — iC i ,  A  E n g e l ,  M . E n n e .
B  H o t e l  F r a n ^ o t s :  pp.: A .  M i -d e r ,  A . N ik it ln , 

Ja n is ze w s k i, J K a r m -is k . ,  S>. S i a r u o w i k i ,  K  
* * im b e r .  L  P r z y o e ia ,  F i .  ć a r p o w te z , A .  G s r a w a -  
1*. K .  C h a d e c k i, Z. T i b r a i ,  A  N te w .e z o w , D  K l -  
» t t r i ą « j j. O n ó s k l ,  J  S n n c e r ,  W  'ie .u S h a , i .  S  r*  
J T ’h»k>, m K r j l o w ,  J  S t w e i c c r ,  A .  T j p t c a i ,  S t. S l i -  

M . J L c b t r . u o . . ,  K .  K i i t e r ,  M . O g ió s k i, S . 
p * f n/ ji  G  D . g n i  ć  E .  H a n u s i ,  F .  W o jt k ie w ic z , W .  
t w le t u a ,  A  M a le w s k i, J. Z a w a u z k i .

. .  t o t e t  w m i i a y t :  p p : H  K r a u s , K  S u w c z y ń  
,  > W  p » f ,  M , P et", 1'. Z a iu s K l, N . S a m o c h w a - 
j ? w *> 1 / M „ o u  > w icz , Z .  C że rk a s k a , W . j M  ą c i y ń s i i ,  
« •  B o ło iu w , i , .  H u ia n ic K i, K . D a b to g r a ie w a .

‘J u t e i  H tu .a y u iu K u :  o p  : M  S ..i/ u Jrw , Al. P ro  
® P »D o v  J, C h s M to a c w , M . T e u c h a n ,  K  S w ie c z ij i ,  

• S m e  „ x W „ ( vV S e p o ć k o , T . . ,  M. N ;k o -
*Jew, w .  R o g lft iK l, L  M o z d ź t ń t k i ,  K .  M a c ie je w ic i ,  

w  *wj c k i, S t  P lf tf -t ,  le w ic i ,  A .  P a u ts , H .  P a u lf ,  
H  ' r  1 C i*n * w > K o p , M . I w -n o w a ,  K  K o g c n , 

‘ ^  W a rsk k , K .  H r y n ie w ie c k a ,  E .  W a a i ljc w , W .
p  *1, ,*, ; e r i W .  B . n i o w ,  L .  B e u « nsLin, vV i. M e n a c, 
K  o f .L . .  L  von B ru n h o f , B .  S ia w s n d in a ,

J H e u r e r ,  E  K w n i u S ł s .  M . G u r in ,  M G ł n i V ,  J . L s -  
r>, M . K « r n r o r « « s k < ,  S. K t i . o o w ,  L .  B ie U m ń i*  i, M. 
A w i e t o w ,  L). K o w tu n o w , N  K o k u * ’ k in , E .  R a C z k o w  
Kkf, S i .  M * rg u !is ,  T .  S t ie p in . M N .e h c . j  S k to d z k i,  
M . S z k i o t i k i ,  M  B y k o w a , D  B y k ó w ,  T .  A l.ty s e k , 
S  -S jw i u ic i ,  E ,  G '> l « i ic r ,  L  S t o c z jż is k i ,  1. O sn o s , 
S . K o t n ir ie n k o , C . M  n g u n o w a k s , B  Z w a n t e r ,  1. 
D / c b n e , F .  C h o r^ e w s k i,  A  D u lz n * , S  K u o c z ik , I. 
R a ib m o w irz , J W it e ^ b e r g ,  G . G u r e w i c z ,  S< P c w -  
m e r ,  S j  , C acica , 1 B u s z o w e r , 1. S t> -tj»»i, B .  B  e a e r.

G r a u d  H ó te t . l i i ip m -u t l :  p a .  F  S ir a jb m a n ,  N  
R u d ia k o w , H .  A jz e n s ite jn , S  K o p e l io w ic i ,  W . 
fu r lc w , S . K u z n ie c o w , S . A jz e n b e r g ,  J .  W o lt ó s k * ,  

J .  P u tru ń k in , A .  K o w a ń k o , E .  M o s i ń s k i ,  M . L o m a -  
* in , A .  P sa  r e w , P . S iw fta c ta a n , 1 F e d y ó s k i. L  G r in -  
b e rg , f K c r b e r ,  O .  M iz e w s k a , J .  A w ' » ,  E .  R u c ia -  
K o w a j Z  S / firtn o w , ]. S a w c z e n a o , b  J lo c h m a n , L  
L ita .łu ,  S .  M i r k -H a s a r t h i ,  S .  P o tru n k m a , S i .  P a tia  
z » p ,  E .  H o ro d e c k i, ) W ą d r a s z c k , D  J .k u h o w s k i ,  A .  
V a jn e r ,  W . E n gclb ard t, P . R s u * e n b “ r g , D .  L ite c , 

A .  c e je r .
Hotel Fasva: pp. S . M »k*!mow, ] R ozan uw  

[. P e r f l je w , A  D aw id en ao , T . D ira w ciu k , M. Ku- 
.iln, A . lw an skij, St. W e rm ;ński, S . M a s la m ia tw , 
T . G onCraruk, W . S ie rw u d , K . Z a ch ^ io w * , 1, Zub 
'inwuki, ]. Jerem iejcw L , K . Ś ij-n k a , T . B iz y le w s k i, 
l. P riw a ło w , M . M ichajłow a, T . C ctm iń ska. M Mi- 
k)aszew »*a, T . A te d n d s. P. S o t» w je v , A, W lssien  
ko, H. M ichełaop, A . K ra w ie c , M, B aszyń sk i, M. 
K o w ale w sk i, J Konopi'!!*.', I A fa n a sjew , W ł. Au- 
irę jc w , R . K ozu ch ar, Ł U śzakow a, G. K a lo ero , S. 
Mocak, G. K iritcew , D . D oniecki, A . K o to w a, G. 
KlciuJ H. W in ter, A . S tcza w ló tk -i, A .- L e w  ckl, H. 
Sijrm anow.ski, E ,  N am ysłow ski, K  N a r» y :łiw sk i, 
W . P o ća , G. jd lc r s k i , K. M okriew icz.

A - Sumionow, Z Zmijewsai, S. P ig al 
K  ó S a ed e w cr, M. S iisiip« ka, L. M ŁiaszcWoni, 
W  o <1CJ Wer‘ M- Wiwd.nko, 11. A easandri, M. Fro-

> * MMOWlk.
P ł.b .ii^ ?^  l»p H Klas :n, W. Popow, T.
i 5 Hf.™ t'ss»aeai, 1. Dawbaki, f. Lanczaowskl,
W'cz r auŁł| ’ §,Cł<Jlun, A . Sza/lun, W. D aniele-
aki 1 ^ *kcn, J-ęBcran,, 1. Brubzai, M. Eurakow-

w. ..............
G

^  --------ni
otul Kan&. p p ; B. Saneszm iu#', M. iśmo-

■ k j y  J  '.D E T Z lu , 1. l i
S t , p u . f ! ! * r i ,D *j e w ' M. K u h r S a w c e w  E  P iłs n d .k a , 
S ła w s k  k 'k V) L' vz> b e w s k i, L . S o ia ls k i ,  A .  P»-

S o ł  7 ! ,. - ' iz e n ’10. K  J e ą o ro w a , A .  W m u ic k l

Ryński
o
B

ftl3kj I U - „ * r . î iaa-aaa.ii.-w * , . *̂ a*av
S 'u >  z- 1 w ’ !A W ie liw w a , i. V io la n s * i,
Tr^ipkt & Kacikow.ki, i. Sziriauut.

L ’ ' U‘ torSi<'. i- Pr-rlenk*.
W le c  S  B p :  H .  H e .m a t i ,  T .  L i s j -

A - D e r « « w ,  A .  l c  u a w c t S a .

1 S z a p o r y ń a k ^ T ’ w  : ^  K u tM5,‘ R  W o ło d a ra k i, 
^holefiaję, a  V ;  ^ 3IŻUU lf*w , D. Sltw aoow *, P 

R. CeŁi ,n«..kJ1*llT,yv’ -A" B  C ek .i.o w
'A m c k c f  M Kalia*x 1' K nr«-3ler, ] jhn

• k a i ł « ( J. o w o b o d m , S z. D obrow icki,

Krwawe starcie.
W czo ra j na P id u lc  dokonał ib ó jcC kiego  ż y ­

wota ro zb ó jatk  Niemn&żko, am utatj a la w y  bhbalet 
a iiku k rw a w y c h  zi.jsć w  o kollcacn  K ijo w a  i w  s *  
natm m ieście, że p rzy^ em nim y z .h ó ji .w o  strażnika 
w  tram w aju w  p o b liżu  szp ita la  żyd ow skiego , na 
pad na w illę  K a lifa  i t. d.

P o licy a  ś led cza  o trzym ała  w fz o / a j z rans 
zaw iadom ienie, iż w  dom u Na aa p r iy  ul S  aro 
Z aborskiej w  ntitazkanlu A k sieu icu k o w a  u k ry w a  
się n ieb ezp ieczn y  p rzestęp ca  w ra z  z to w arzyszam i,

Z  cyrkułu płoskirgo wysłano na miejsce po­
bytu zbója oddział p*licyi, któremu wypadło (to 
c .y ć  formalną walkę ze złoczyńcami.

K ie d y  bow iem  p atrol p o llc y ja y  z b liż y ł Się d s  
dom u, w  którym  p rz e b y w a ł N ieinnożko i o toczył 
g o  —  syp n ęli o b ie le n i grad em  ku l re w o lw e r o w y c h  
z  o kien  i d rzw i domu.

P o licy a  o d p o w ied zia ła  btrzaU m i t w y w ią za ło  
*ię, Copraw dh krótk ie  starcie, p edccaa k tó rego  roz 
b ó jr lc y  p io n o w a li sa lw o w a ć  się ucieczką.

C eln ym  s ir z a łr m  w  g ło w ę  p o w a la n o  p -zy  
w ó d C ę z b ó jó w , d ju g ie jso  r.w |» ń »  w  n o^ ę, t o m u 
j t d u a k ż -  n ie  p rzeS .‘k«>dz.’ ło  z b fc d z  w r a z  z t r z e c i * ,  
a tć r y , z d a je  aię, n ie  zciit.;! n a w e t  d ra ś n  ęiy

Z ab .ty , ja k  się iika^ało, b y ł w ł.ś u ie  N ,em *oż 
ko, w  d w ó ch  innych poznano niem niej g  ożn ych 
zb ójó w  G o łow ien kę i B irgun a.

Z b ie g li  oni w  kierunku M iędzygórza. D o p ó ­
źnej n o ry  n ic  otrzym ano w iad o m o ści o ich a re sz­
tow aniu.

U zabitego N iem nożko zn aletio n o  aza  rb,, 
p o zo stałe  praw dop odobnie z sum y 333 r b ,  zrabo- 
w rn ych  ze (k lep u  m o n op o lo w ego  w e  w t i  S tart 
P ictro w ce.

P tillcya  a reszto w ała  na m L jsću  w yp ad ku  E .  

Aksłenletkowa i jed n ą z je g o  córek.

Ze sportu.
W yścigi kon n i.

D z ie ti a g l.

W c z o r a js z e  w y ś c ig i  o d b y ły  się p r z y  ła d n e j 
(ło n e c z u e j p o g o d zie . P u  ł l i c z n e ś ć i ^ d a le L o  w ię ć c j, 
a n iż e li w  p ie r w s z y m  d n iu . G r a  w  d A t a lia t jJ r a  z  p o ­
c z ą tk u  o ż y w io n a , p o  7  y m  w y ś c ig ig n  oatabta.i

D o  w y ś c ig ó w  b y ło  A p l i a n y t h  33 k o n i. R o r e -  
g r a u o  9 n a g ró d  na s u m ę  28^0 r u b li .

W y ś C i i  r s z y .  N a g r o d a  400 I i b .  s ta d a in  
p a ń s tw o w y c h  «Ha k o n i 1 k la c z y  w s z y s tk ic h  ; t p a ń « iw  
n ie  m ło d s z y c h  o d  3  la t  z  d r u g ie j k a ie g e r y i .  r> .ta n i 
a  w io r s ty  Z a p is a n y c h  a k o n ie .

O d  Sta rtu  c a 'y  c za s  id z ie  n a jp r s e d z ie  i p ie r ­
w s z y  p r z y c h o d z i  n o f tn e .y  „ P a n c e rn y *  (H r y C k i e w i -  
ń r a ),  z s n . u  o  d łu g o ś ć  „ S e w e r y n "  (R y b ic k ie g o )  
S z y b k o ś ć  a r » .  a y  aek.

W  y  ś fc i g  a j f i  N a g -o d a  400  r b .  d la  k o n i i 
k la c z y  nie  m łu J S z y c a  c a  3 Is t  z  p ie r w s z e j  jk a te g o - 
r y i ,  D y s ta n s  1 i p ó l  w io r s t y .  Z a p is a n y c h  3 k o u ie  
O d  s ta rtu  p r o w a d z i  „ N o w a *  (H r y c a i e w i  a ) p o d  
E k im o w e m , le C z n a  z a k rę c ie  m ija  ją  i p ie rw s z a  
p r z y c n o a z l d c  m e t y  „ B i jo c "  (b a r .  M e ile r -Z a k o m e l 
• k ie g o ) p u d  G a w r o n e m . C«<ts 1  m . 44 se k ., d ru g a  
„ N o w a "  i  d a le k o  w  ty łe  p o zo s ta je  „ ‘jo r p o d o * .

W y ś c i g  3 - r i .  N a g ro d a  300 r b  d la  k o n i 1 
a lą c z y  w s z y s tk ic h  p m i . w  n ie  m ło d s z y c n  o d  3 łat. 
D y s ta n s  a w io ra ty . Z a p is a n y c h  3 k o n ie . W y ś c ig  
p r o w a d z i  1 p ie r w s z y  p r z y c h o d z i  d o  m e ty  „ C t m io -  
u c r  (P o l/ k jw r ^ )  p o n  b a r - M e lle r -Z a k o m e lr k im , d r u ­
ga  o  21 o łu g ó ś c i „ D e w a d a s i*  ( L s o o w a )  p o d  w ła ś c i­
c ie le m  C z a s  a m . 32 i  p ó l  »c k .

W y ś c i g  4 ty . N » g r o d a j 5 oo ib .'.s ta d n in  p a ń ­
s tw o w y c h  d la  k irn i 1 k i  i^ z y  dw ><l<tad w , n ie  n a le ­
ż ą c y c h  iio  ża d n e j k a te g o ry i, B y tta n a  1 w io is t s  66 
*ążnl. Z a p is a n y c h  4 k o n ie . P io w a S / i  „ H n  01 a L u k  
s e m b u rg *  (N o w ic k ie g o  1 p o d  D .o i d e m ,  ^ o b o k  u z i e  
» A 't 4  P a ir ic k  i.G  J a r * ),  p o d  D a .u ile a * ł„  n te c a  d a le j 
„ K a trę t*  ( H i y C k i t w i c z a j  p o d  r 5 isw o w cm  ^ „ P iz a r o *  
i.P,j » ł\ f lW * Ł le e o ) p o d  F r it c e c w a n k e r e m ; n a  z a k tę - 
®*n „N a trę t*  -n  ja „ A r d -P a t r i c i . ’** 1 za jm u je  d ru g ie  
* l e j » c c  u  m e ty  za  „ H r a b ią  L u k s e m b u r g ie m ”. C  ._s 
1 m . * u  sek.

F a w o r y t  . j j  p u b lic z n o ś c i b i l  „ N a trę t"  i  d la ­
te go  p o s ia d a c ze  b ile tó w  to ta liza to ra  n a  „ U ra n ie  g o  
L u n -c m b u r g a *  o t r z y m y w a li  p o ^ s s  r b .  6 * k a p .

W y ś c i g  5 -ty  z  p rz e a z k o d a m i d i B je ź  iź c ó w  
a m a to ró w . N u g .i»a a  300  i b .  d la  k o n i k ia .  :y i m ie  
• z y n k ó w  m e  m to ^ a / y c h  o d  3  en  la t. D y . t a m  2 
W io rsty  Z a p  s a n y c h  5  k o n i. U d  s ta rtu  d o  m e ty  p ro  
w a d z i  i p i e r w .z y  p r z y c h o d z i  w  . i« t g u  3  m ! n u / J i k *  
i N o w ic k ie g o ) p o a  w ła ś c ic ie le m . Z a  n im  d r u g i  K u -  
t “ u '  (R c g O ł ió s k u g o j  p o d  w ła sc ic le ie n a  1 i . . e c  
„K a ta lo n ia *  (K o u o u o w ,-)  p o d  u ła ś c ic ie le tn . G ra t i  “ 
B e a z ‘c g o  zo sta ł v v y c c f* ,jy .

W y  c i g  ó -iy . N a g ro d a  300 r b .  s ta d n in  p s ó - 
st 't io y c b  J t a  k d o l 1 fc ia cry  ,ii(. m ł o A j j w h  * 3  3 -a .

-P'4>*‘J * Bu g 0 ->  . D yseao* t J p o i w tu ia ty .” Z * » ,  ia -  
'ly c h  6 M 6J. O :  Slallia tu s z u ją  z w a r tą  g r u ,-ą  * 
» a  e t in c n i  f ł c i r ’ n*»ie<ftj) p o d  G a w r o n e m , te c t  u »  
P l t r w s z j  »  z ił ł.tę c ic  w y c -ą g a ją  się w  Jin .ę  z  „ W b i ­
te o t a t -  (oa . K o z a d o -w k i t h )  p a d  D a a ile n k ą  n i  C z e - 
le , k tó r y  tez p ie r w s z y  p r z y c n  »d z i d o  m e t r ,  p r z e - 
»* « -d U z y  ayatan* w  C ;ą i u ,  m  ą 6  s d r u g i  N e - 
! ? w y ł * i L i b a w * )  p o a  D j r o i » e n t ą  i  trz e c i „ . . r l A i n '  
(A J/k o ń i.k iP g o ) p u d  G * w . onena. „ A r a a n "  (K y b ie s ie  

z o t ia l  w y c » iA H y „  S ia w iu ją c y  w  x o ia iiz a to rz «  na 
B h u c u ł a  i 1 fc b y ło  ić h  < lw u „U  o tr/ y o iftło  p o  4.^6 
rb* k o p. J  ^

W y  . c i g  7 -m y . N a g r o d a  a5o r b  sta d n in  
p k ń a tw o w y a h  d la  a o n . i k la c / y  w is is t k ic h  p a ń s tw  
d w u i . t t k  '/■ i r . e : i e j  k u te g o ry i. D y s ta n s  i  w .o ru t-i 
^ s p i a a n jc h  5  k o u i. C a ły  cza s  ó d  s ta rtu  d o  _ e t y  
id z ie  p n r w s i y  „ W o r jc n *  ( G  J t f a> p 3 j  D . n  lt n a ą , 
p -z e s z e d łs z y  j y s u n a  w  c ią g u  1 m . n  aelr. za  n im  
d r u g .1 ^ K c ia ć k * -  (H r y c k ie n  ,c z » )  pod M u r h i u -m  i 
t r / e c -m  m in ą w s z y  „ B  ą “ p r / y o ,.o d z l  „ E r y k *  (N o  
w tc k ie g o ) pud D t o  i  a s m :

W  y s c i g  13 u »y . N a g r o d a  d o d a tk o w a  a o o  tb . 
d la  k o n i 1 s i a c t y  n n .o « łi»a »z > th  o d  3 la t. D y s ta n s  
1 i p ó ł  w io r»tj> . Z a p is n n y c h  4 k o n i. C a ły  c z ib  p r o  
w a d z i  o d  ś u n u  i w y g r y v i /n  „ M a r g i , f y i„ “ (Jc ie ro it --  
J t w a )  p u d  G » v / r i  titur., d r u g „  „ C t łt iy *  (1 'ic t ro w ..)  
K o d  K Ą ł ł f w t m  1 trz e c ia  C fe ic b e n *  ( L e w i  .chaw - 
s Ł łC b ) p o i i  C m *  t. rn 46 K a i-
CLiaifa1* jpuZOitaf be z jCii,

W  jr s c  i g  9 -<y aia je ź d ź c ó w  s m t t e r ó w . N *
g r o d z  zo o  i b  o l »  z o n i  i a la u z y  ri e nr,łsd3z y t h  od

3 lat D ystans z p ó ł w io rsty  ZipGat>y-i'h 4 koni 
P row adzi od atariu i w y g ry w a  „Ł u n n yj Kam ień* 
( PolerykB pod Dar. M .h c r  ZiKonaels^ifa. D.-ugł o 
d w ie  a iu gd ści w  ty ie  przychodzi „M uchę a ’ U t". 
C z s s  1 m in . 5 1  sek.

N astępne w y ś c 'g i odbędą się  w e  C zw artek 
dnia s w rześn ia.

rl -M • 1 1 ł
Wyścigi cyklistów i  motocyklistów. .
O a e g d a j r ą  za k o ń c z e n ie  jiie rv :s z e i w s z e c h r #  

f y jłk ie j  O l im p ia d y  n a b y ły  s ię  n »  P o lu  o p e n o r r e m  
w y ś o i f t i  ć y K łis ió w  i m o to c y k iiś .ó f i'. W  z a w ó d  ich 
K o iirs k fC h  p r z y jm o w a ła  u d z ia ł n ie w ie lk a  g a rs tk a , 
s k ła d a ją ca  aię z a le d w ie  z  k ilk u n a s tu  w s p ó łz a w o d n i ­
k ó w , p ra g n ą c y c h  o ir z y  ^ a ć  la u r y  z w y c ię ik ie  z  p  e r w  
szei w s z e c h re s y js k ie j O l im p ia d y .  P u b lic z n o ś c i ze  
b r a ło  s ę  n a  w y ś c ig a c h  sp o ro , p o n ie w a ż  je s t to  
t p e rt ,  u lu b io n y  p r z e z  k ijo w ia n .* A le  ty m  ra z e m  p u  
b i.c z n o ś ć  n ie b t r d z o  b y i*  z a d o w o lo n a , g d y ż  z  n ie ­
w ia d o m y c h  p r z y c z y n  n ie  o d b y ły  ( ?ę n ie k tó re  z a w a ­
d y  z a p o w ie d z ia n e  w  p ro g ra m ie . P o za  le m  n ie u m ie - 
etne „ p r a w o w a n le  1 w y c n  o b o w ią z k ó w  p r z e z  p p . 

S jd z ió w  w y w o ł y w a ł y  c lu S zo e  p ro te s ty  ze  s tro n y  
uc  c t im k o w  i p u b lic z n o ś c i. B e zu s ta n n e  g w iz d a n ie  
t p s y k a n ie , s k ie r o w y w a n e  p od sd ts e m  s ę d ż ió w , 
n ie m iłe  s p r a w ia ło  w ra ż e n ie , te m b a r d i ie j,  j c  ty m  
ra z e m  k o u u e t  s ę d z io w s k i s k ła d a ł się  n ie  z  m ło d z i  
k ó w , le c z  z  „ d s ś w is d ć z a n y c h  s p o z ts m ? a ó w * '

R ezu lta tó w  w ła ś e lw y c n  s  w y ś c ig ó w  fa k ty cz ­
nie n ie b y ła , p on iew aż n ektórzy u czestn icy  w obsC  
nicum ieję.n cg. p ra w a d z e n it  w y śc ig ó w  w y c o fa li  sic 
z zaw o d ó w  i p o stan ow ili za ło żyć  protest do ko m i­
tetu olim p ijskiego

Na ziik eń ćzcaie  ig rzy sk  j p  8lońCzonycb, t, j. 
pr/erw an ych  w y śc ig a ch  nastąpiła bójka pt m iędzy 
cyklistam i m iejsco w ym i a ry*klm i zakoń czona sp i­
saniem  p rotokółu  p o licyjn ego .

P iłka  noina
O n egdaj ro z p o c zę ły  się zw ią zk o w e  m *tch ’e 

uilki n oźorj pom iędzy p ierw szem i drużyn am i mlej- 
sco w y cn  T -(tw  p iłk i nożnej.

P ie r s s z y  taatch o godz. 10 ran o na „P o lu  
Sp ortow tm * ro zp o c zę ły  d ru żyn y T -w a  „Sjsart" z 
P, T  G C a ły  Czas S p o rt*  a ta k a w a ł „Patagoń 
Czyków ", tak, że  w  p ierw szym  „h » ve gam e* m ieli 
3 : o, w  drugim  zaś „P a tsg  ń ezycy* r»z z w y c ię ż y li 
* natom iast p ize g ra ii a. ‘ y r ę z u lia c le  „Sport* w y  
g n l  5 : 1 .

P u u ż k a  taka „P & tigo ń czykó w * tłó m aczy  się 
tern, że  w ię c e j niż p o l- w a  gra czy  w y je żd ż a ła  z K i 
jo w a  i nie tre n rw a ła  Się, ty m cza l m druż. „S p » r 
tu* staw ała  do ig rzy sk  olim pijskich i c a ły  czas  u- 
p raw ił ła trening.

N ad ęp n ie  a yodz. ia  g ra ły  dru żyn y  „ S liw ii*  
i .M ilr-śui. ó -  sp ortu ” z rezultatem  3 : 3  na ko 
n y ś ć  „S ław u *.

Jednocześnie na p lacu  Politechniki zestał ro 
zegr,u >  uiatch pom ;ę ł.ty  T -w cm  (tudeniO w  polite­
chniki x T -w r  n  „U nion", lec*  w  rezu ltacie  wygina­
li „p o litech n icy  1 —  20 : 1. Jeet .0 n ow a kijLw ska 
ako rd o w a ilość w zię ty ch  bram ek w  c ią g u  jed n ego  

icia.
N astępne m alch ’e  odhędą ł ię  w  nadchodzącą 

•airdzlolę.
■ H B H U B M B W B H n B B B O B

N A D E S Ł A N E .

Leczenie nawyko erego z e p s r -
Oi i  e t c  I c a  —  Doktór Lipowski praeciw 
nawykowemu zsp uciu  stolca rajai wstrzykiwać 
mrafinę do Łszki prostej- Ale lekarze, za- 
ówdo jak i chorry niechętnie uciekają się do 

tej skomplikowanej m etojy leczniczej, przekla 
dając story sposób, polegsjący na wewnetri- 
iem stosowaniu środków rozwalninjących Cas- 
carinę Leprince usuwa wiośnie i leczy rady­
kalnie nawykowe zapinacie stolca, czyniąc zu­
pełnie zbytecznym uciekan.e się do skompliko­
wanej metody D ra Lipowskiego, która wyma­
ga obecności lekarza ipb przynajmniej wykwa- 
lifikuwauej pielęgniarki, Cuscarine Leprinca 
radykalnie leczy zaparcie dzięki temu, że usn 
wa główną przyesynę tego cierpienia, które 
często bywa powodoem wieJu dolegliwości.

Pielgrzym ka " o Lourdes. U088
Z  W a rs z a w y  w y r u s iy  p k lg r z y m ła  p iz e z  B erlin  
t P a ryż  lu b  p rzez /ledeń i S z w a jc a r y ę  na 2  ty ­
godn ie k la są  11 1 III. Koat y  z e  w szystk icm  2 35 
lub 215  rb. Z a p isy  p rzer 2 t y g r in ie  ty lk o  u A d r- 
asa K sz ia rsa ie g o  w  W a r fr a w  e, A le ja  fija z d o w sk a  
14 Bt. 14 . P iz y  zapisie zadatek 100 ru b h  od otoby.

■m bwnełwwewerrw * * » « w t  t f
śaefcbm* wej*

Demolillzacya.
B d karetzt (AP). Została ukończona osta­

tecznie demobilizacja za wyjątkiemgDobrudty.

.Mir* o stosunkach rOóyjsKo-bułjarskich-
Scfia (AP). Gazeta .Mir*, przytaczając 

artykuł „Rwczi*, zatytułowany „N eco sprawie­
dliwości*, wyraża życzenie, by ' prąd art/buł- 
g*rsKi w prasie rosyjskiej,^s:«orzonv ptz -z 
serbsko grecko-rumuńzkje insynuacje, jaknaj 
prędzej unai. Gazet* nie wątjń o bratrrskim 
st-itunku narodu rosyjskiego do bułgarów i u 
dolewa, te  niektóre gazety rosyjskie star«ją #ę 
ten stosunek zniszcjjć.

Zgprzsczenls-
Sofia (AP) | Wiadomość, podaną z. Biało* 

g.-odu, jakoby Danew żustał oddary pod sąd, 
należy uważić za zmyśloną.

Manewry.
Wlftdftń (AP). Rozpoczęły aię witlitie mi- 

aewry w południowych Czecbacu pod dowódz­
twem arcyks ęcia Franciszka Ferdynanda.

W ob».wie cholery.
BUrlenb&d (AP). Osoby, które jechały w 

kozic tramwł-j iwym z chorą na cholerę żoną 
:i>:at8ra % B adii, zostały oddaae pud d--2Ói 
.eisrski. Ź»da« jedaak t  pomietuonycb otób 
■ue zachorowała, wob«-c czego znika możliwość 
z*wlcczen:a cholery.

W MdK»yku.

Mekeyic (AP). io c  mieszkańców j.óinocnej 
Ameryki, aążącycb do Salsiilo, zostało wziętych 
do mewoti przez powstańców. Ambasada 
pół.-amerykańska zwróciła się do meksykań­
skiego ministra spraw zagranicznych z prośba 
.* lcf.łim acyc w pomiemonej spraw.e.

Eskadra rosyjska w Anglii.
Portland (AP) Krążownik „Pałlads*,, Itó- 

ry zatrrym yw .ł się w porcie d*n»kitn Kmbeo, 
p r z y b y ł w nocy i zarzucił k o t w ic ę  Z  ra n a  po 
wywieszeniu flagi krątowsuk ąłL tow *ł 5 po 
salucie z  f  itów  wpłycął do portu, gdzie sta­
nął obok reszty krążowników. K a p ita n o w ie  
statków rosyjsu in  zgromadzili s ę  raao n *  po­
kładzie „Rtu^yk**. d o k ą d  p r z y b y ł *Joa rat i 
Bnggeś, k tó re m u  E « e a  przedstaw;! w jz jttd cb  
o iK :r q w ,  pocwem Essenowi z*«tai> pr<cisc»wie 
n i zebrani na d <sadnough’cie kapitanc w ie s u t­
ków angielskich. WtecziTcm Biigges wyaał

ko’*cyę na cześć roąjjtkich oficerów. Mn 
Beyrout ’u złożył wizytę Eisenowi, który g 
o g. 2 na południu rerrizj-towal.

Portbnd (APj. Wczoraj wyjechała dc 
Londynu pierwsza parły4 ofięciów lo^yjsŁich. 
Część załogi wysadzono ua brzeg. Essen o^naj 
roił korespondentowi jednego z p aoi iż v izyta 
eskadry rosjjckńj ma cca/akier prywatny 
Admire} do Londynu nie pojedzie. Wogóle 
podróż eskad«y ma na celu zapiawienie załogi 
do odleglejszych podróży.

Z lotriiotwa.
Iohsncisthsl (AP) Lotuik f ancuski Se- 

gnen wzniótł się o g 6 m 53 z rana i pcs'y« 
bc wał w stronę Pary ża.

B-Uingsn (AP). Lotoik Seguen sjlinow a) 
tu o godzinie 11 m. 40 z rana, z nurzony przi z 
silny wiatr do przerwania dalszej podró'y.

Nu w y  pktryirch a ormiański.

Konstantynopol (Ap). Patryarchą ormiań­
skim obrany z 9U1 hiskup diarbekirski Z iw c- 
niegejan w wieku lat 47,

Zat&rg chińsko jupańskf.

Pekin (AP) Według pogi. sek rząd japoń 
ski zarządzi odwołania Dian S unia z Nankinu 

Tokio (AP) Pi ócz znanych żądań, zade­
klarowanych pt z . z  Japonię rządowi chińskiemu 
rrjstawione z 3stł>o je s z .z ; jedno żąbanie, n* 
które dotąd nie otrzymano odpowiedzi. Panuje 
powtzechne r z ztrow ani: z powodu zgody 
Chin na wszystkie żądani* japońskie. Gazety 
uwaiąją je za niedcs:afeczar} zmzacają dyplo- 
macyi brak energii i żądną dymiayi obecnego 
gabinetu.

Cholera-
B ukareszt (AP). OJ poetątku epide 

mii choiery w Kuutuaii zachorowało 1,132 c- 
sób, z których umarło 93 i wyzdrowiało 39.

Pierwsza starcie.
K » m z« n d 7y  (AP). Miało miejsce starcie 

pomiędzy japończykami i chińczykami.

Gub. chetmSKa
Cttełm (AP). Miała tu miejsce uroczystość 

utworzenia gui/cmii. Miasto udekorowane i ilu- 
minowsnr.

Dikcłtt Dumy-

Petersburg (AP). Do Dumy Państwowej 
zostały wniesione następujące preliminarze bu- 
dżetow e (piufsftrstfra sprawiedliwości wydziału 
więzienr-ego (w pre iminsr/u dochód z rsbót. 
wykonywanych przez wi-żniów, obliczono w 
sum e 1,250,000 rubli); synodu, przyczem wy 
datki zostały zwięcszone o 8 690,000 rubli (z 
tego 2/, na potizeby oświaty); ministerstwa 
-praw wewnętrznych (wydatzi zwiqk^?oae « 
8,950,000 rb.)i preliminarz ministerstwa prze 
mystu i handlu, przyczem w dołączonym me- 
uioryale ministerstwo komunikuje o urządzeniu 
■v Sofii stałej wystawy towarów rosyjskich. 
Pró-z tego ministerstwo spraw wewnętrznych 
•ruicało do Dumy projekt prawa o wyasygno 
waniu 2,387,000 rubli aa  rozszerzenie aisci 
pocztowo-telegraficznej. Projektowane jaat o- 
twartie nowych 524 filii pocztowych i 378 ts* 
cgrBficzuythi

Konfiskaty.
Petersburg (AP). Skonfiskowano Nr 8 

gazety „Sowremiennyj Mir*.

K atastrofa  kclejow a.

L)Z0wnj4 (^-P). Wykoleił się pociąg po­
śpieszny, <dący z Sewastopola do Petersburga. 
Wywrócił się wagon pocztowy, kilkanaście in­
nych w»gcnów wykoleiło aię. Podczas kata­
strofy nikt nić uc;erp<ał, z wyjątkiem kilku 4- 
rzędGików pocztowych, którzy zestali lekko 
ranni.

Mianowania.

Petersburg (AP). Naczelnik T 26 jtdyw izyi
piechoty Kajgorowicz został mianować y  ko­
mendantem iortecy grodzieńskiej. Naczelny se 
kretar , ambasady w Kanatantynopolu Woje- 
wodski został mianowany agentem dyploma 
tycznym i konsulem generzlnym w Marokku.

Petersburg (AP). W ylos-w ane zostały 
następujące aerye premiówek 5^ drugiej poży­
czki wewnętrznej 1866 r.

NsNi seryi:

33*d 17366 16205 7633 17974 19 7 7 4 t
I3778 z3863 13886 195 9 2957 582 12426

ta rg  9001 24052 114T7 19^66 180 14861
5256 19921 6840 3225 11804 5566 6374
I 1 37  J4 5 9 t J8838 2848 1205 1029 12329
4462 8950 14628 3982 5517 12680 861
1272 6208 19903 10549 13237 13795 8314

£ 550^ 17816 15843 13792 18294 2B68 12927
75 *5  j 7 285 13071 165*2 6640 12759 8 *3 2
6 457  8336 13131 10028 19528 io ó j9  57
46*5 1215 16308 15590 7 4 1 4  13708 9917

17349 9237 1927* 10511 16767 14352 10114
4170 13878 14463 8373 19826 8*83 19110
93 8 19619 3759 8602 18157 11092 2144

11584 15304 6906 16719 2315 10687 8688
C 9 0 1  8 3 8 9  1 4 6 6 1  1 0 2 8 9  1 0 0 1 7  4 3 3 4  I 3 t 3 ‘5

1 1 0 0 9  1 2 8 4 2  1 3 3 9 1  19 9 4 6  3 5 9 6  1 9 5 3 9  l 8 3 2
1 1 8 1 4  6 1 5 2  1 7 3 5 5  2 1 9 9  5 3 3 1  2 2 5 4  5 r 3 5

1 1 7 9 9  1 0 5 0 7  1 2 7 4 6  1 4 4 5 7  3 8 l 3  2 I 4  5 6 5 2
1 8 0 3 6  1 6 0 7  1 7 0 7 6  9 0 5 6  1 4 9 6 0  8 0 3 0  3 9 * 5

441.8  1 3 9 8 9  1 0 2 4 4  9 4 8 7  1 0 6 3  4 1 9 1 i 8 2 3
I 5 9 I 7  9 8 5  1 9 3 4 3  3 9  6  1 2 3 9 8  1 0 7 1 6  1 ^ 1 7 0

l ó 7 5 4  1 6 5 0  8 6 0  1 2 8 8 4  7 5 1 0  1 6 9 0 4  6 4 1 5
9 9 3 5  7 5 8 4  I C 2 1 3  3 3 7 6  9 8 0 8  4 1 8  4 5 7 9

7 6 8 9  1 6 4 6 1  6 5 2  1 6 2 1 2  1 9 *  4 9 9 8  1 9 3  6

1 9 7 7 1  1 2 6 3 5  3 0 3 9  7 4 1 3  * 3 9 1 2  1 * 9 9 3  r '“ 4 f 5
4 1 7 2  1 1 9 3 9  1 3 8 9 3  7 2 8 7  4 * 9 4  t 7 o 8 5  1 0 8 4 3
2 6 1 7  5 2 9 7  8 5 1  4 4 1 4  * 5 T 7 o  3 8 8 8  1 7 1 5 9
9 1 4  1 2 9 0 5  1 7 2 4 3  7 5  2 3 ° 1 8 1 6 3  2 5 6 1

l f . 5 3 9  4 8 8 4  1 4 3  >6 1 9 9 4 7  Ż 7 7 1 7 7 6 9  1 1 0 4 8
1 2 2 5 1  1 3 3 6 8  1 9 8 7 6  9 0 7 0  1 1  5 3  1 1 8 1 8  1 4 1 2 1

1 0 7 9 7  1 0 4 5 9  3 3 3 7  i i e 4 5  5 6 7 8  7 7 1 7  t 9 6 5 8
9 5 1 9  1 2 i 2 o 6 3 1 4  17  3 8  2 8 7 2  3 3 7 1  1 3 3 0

1013C 9929 p i n  8568 183 13349 1217
7523 11224 5527 16986 18298 7660 12868

13796 19446 4920 117 7774 5055 9?4*
11672 5879 t >294  16679 10127 13622 5279
6540 125Ś1 15468 15892 16255 14120 2600
8981 198 3419 6538 9549 5220 6386

19852 3° 5 i 5 86 1. 98 1 7 1 . 8 3849
174  7 *9 - 3 3  4'.66 .6*77 7957 12773 12 53
*7 -54 PS20 3945 7452 6529 11779 13580
5912 1916 4-4 9:32 1^889 19321 14U

17269 497-’ n 6  2 148 17 2948 9639 1 830
43 3 ,'-?89 9 rą8 109.4 1366 16054 3659]

S l w t d f  s a g r a i i l o a i M .

Dala 2 (15) września 1913 r.

B -HU. Wy^Jaiy aa tr*wt**tz ip *15673
tac . >15.625 
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estabitej ehwiłi
Dk I i wersye-

Wiedeń (W ł). „AlDanische K o rresp  in -  
d enz* kom unikuje w iadom ość, jak o b y  znanego 
przywódcę m acedońskiego Sand arakiego Urnę 
zam ordow ali g recy . P.-ócz tego  istn ie je  w ersya, 
iż pacł on z ręki w łasnych zwolenników

Na cześć Howorki-
KltkÓW  (W ł). Uczta, wyprawiona 1 *  

cześć znanrgo przyjaciela polaków Howorki, 
miała charakter nader serdeczny. Na uczc.e by­
ło wiele wybitnych osob z ko! literackich, sztu­
ki i d dennikarstwa. W ygłoszono szereg mów.

Powśdż.
Lwów (W ł). Wisłok

górskie k, wskutek ulewnych 
ponownie. W Przeworsku 
zalane na wysokość 4 
ogro nna.

i kilka potoków 
deszczów, wylały 
grunty okoliczne 
metrów. Klęska

Zjazd iflarsZiTnów powfatowyih.
LWÓW (W ł). Wczoraj obradował zjazd 

marszałków powiatowych z namicstjiLiem Ko- 
rytowsLm  i marszałkiem Gołuchowskim ns 
czele. Zjazd uchwalił domagać się od zarządu 
•sygnowania 5 milionów koron na naprawę 
dróg, rozpoczęcia Jesącze w tym roku legula- 
cyi rzek. Prócz tego zjazd posta iowil utwo­
rzyć przy wydziale krajowym fundusz pożycz­
kowy dla umożliwienia gminom i radom szkol­
nym pokrycia koniccznycn wydatków.

0 zwołanie sejiru-
LWÓW (Wł.)- W  przyszłym tygodniu od­

będą się tu rokowania z posłami ruskimi w ce­
lu umożliwienia przyacjmniej kilku posiedzeń 
Sejmowych.

Sensccyjny prace3.
L>ióW (Wł.). Wczoraj rozpoczęły się roz­

prawy sądowe przeciwko Dżegale, zabójcy pro­
fesora semmaryum nauczycielskiego Rutkow­
skiego. Sala sądowa przepełniona. Koledzy 
Dżegaly dają zezn«n:a dla zabójcy nieprzychyl­
ne Brat Dżegrły odmówił zeznań.

Zatarg japońsko-chlński.
Londyn (Wł.). Z  Szanhaju donoszą, że 

aczkolwiek rząd chiński zgcdiił się na w aiu ik i 
Japonii, to jzdnak nie może zmusić on dow ód­
cę wejska chińskiego, generała C iat g ,*u ia, do 
zadośćuczynienia żądaniu Japonii p z* pro*;.eDia 
na czele wejitk przedstawiciela rządu japońskie­
go w Nanainie. Czangtsua zagroził bowiem, 
te w razie użycia przez rząd chiński kiły zbroj­
nej, dopomoże on dynastyi maodiursk.rj do 
przywrócenia w Chinach władzy cesarskiej.

Ośwl&dczer.iś O Tbona.
Londyn (Wł.). Poseł lrancu*k: Cambon 

oświadczył, iż nie ustąpi z z*ja»owan*go sta- 
nowiska, dopóki sprawa bałkaCska nie będzie 
ostatecznie załatwiona.

Na tmdoym post- runku.
Wilno (W ł) Administrator dyecezyi ki. 

Michalkiewirz podczas pobytu w F zymie pros ł 
stolice apostolską o zwolnien e od obowiązków 
zirząd-sjącego dyecez/ą, powołując iię  na znu­
żenie, spowodowane ciężkimi obowiązkami, tu­
dzież i stah i :zaer • i  -śoiami l.twiców z po.a- 
kami Dymisyi jednak ks. Mtcbalkiewiccowi od­
mówiono.

W ystawa.
WllnO (W, ). Na wystawie przemysłu dro­

bnego eksponcnci uztś: u gubernii litewsko- 
bialoruakieh wystawili około 7,000 okaiów . 
N»jbog»cieJ. przedttłwione jest tkactwo. Na 
wystawę przybywają liczne wycieczki włościan 
oko’i' z łych.

Psuf .16 cyrkuł arze.

Peter?burg (Wł.) Minister oświaty Katan 
rozesłał p uf e cyrkularze do wileńskiego { 
warazawsztego ekięgów  naukowych z zapyta­
niem o liczbie nauczycieli polzków w szkołach 
rządowych pomimonych okręgów.

Kśmpner i Jickan infcrmattiremi „Onła".
Pct^TSbUrg (Wł.) Grz^-ta „Dień* zamiesz­

cza wywiad z redaktorem „Nowej Gazety* 
kempnereda i redaktorem „Majflta* Jacranem 
w sprawie kweatyi poltko ży^owsk ej- W ywia­
dowca, opisując b uw nie pieca ść W arszawy, 
w ostrej formie -potępia równoćzeónie dzia'al- 
neść gazety „Dwa Grosie*.

Kredyt dla robotników.
Petersburg (W ł) G  ono osób organizu­

je Towarzystwo pożyczkowo-oszczędnośńowe 
dla robotników, którego zadaniem jest udziela­
nie pożyczek od 5 do 10 rb.

Różne.
Petersburg (W ł). W niesiony zosts1 do 

Dumy P*ńitwo*ej preliminarz departamentu 
więzień. Z  memoryain dołąezonrgo do prelimi­
narz# widać, że lic;b» więźniów <horych na 
suchoty wynosi 4 470.

5786 18..37 11636 6 / i  1.-159.
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GARNITURY MŁOCASNIANE
5 0 ° , o G S .m ? .F .Q W O Ś C I  H A  R O B O T N I K U  7064

d , a  0 i> k i> P - ^ e ^ o d r e n i a
i  H M W k  B U l a ł  c i ę ż a r ó w ,  o t o

Wszysłflfl jaaszyn> można ogląd.ć jiadczas pracy w Bosyi. Przód kup̂sm źąddjcis katalogów i odezw
od Kompanii Mocarni I .  I .  G U S E

ODESA, 10, uJifea Ż u k ow sk ieg o , s ^ z .  p u ;« t  N s  523-5.
P r z e lo t * -  u A S  E ^ E R A  l . j t n m r s h S I i  u E  i N C E 3 E L

AuIUHIUU 11 Ak>i8łi;drcwika Nr 37 a,) 3 3  mm L^nĄmz
■' t  *  •■■>■ ł J  ; •'̂  ^  ^  :. . l •' y  j~ 1 • ' ' • * ■ ; 'j f f j j

P f c f £ E $ f G D R « !X  P O  R R 0 L .  P O L S K .
(2  m a p  i t y l n i  s t r o n i c  o p is u

^^YLA SY

O pracow ane I wydane przez J .  M . H A t E W I C Z A , W t r e i a

wstz Część św h ts  k»p. 6 0  
p ofliczcgói krai E ir e o - ' k. 6 0  

o ‘« 'd w * w  je-inei oyr. ?b. 1.50 I ?b . 2 
T i  A Q  'b istr . p osląd .-krajoz-iaw ćży K>:?- 

i 1 l iW w  l e n i w *  f u U k i i g o .  35 map, 
3<» r y f ,  i, fcph>ew. ozd -sor. t% 20 
T S  A 5-%V  9 ub W ar-zaw sk  r. 1 5 0 , K slisk. 
I L f t d l  p 75  K iahdO eJ k 75, Lubelsk 

rb 1 ,  PI c k t* j k. 75, Radom skie; k. 7 5 , 
| S ied leck ie j k. 9 0 , S u w alsk ie j k 75. z wi- 
Ldok. Opla K ró lestw a P olskiego rb . 1 .

z.w i-fr, waz. m iejsccw . ze w*kaz, gub pow., j a ,  par. Sądu 
P-tczty, tetetrr. st kol z c 51ea» 2 duże Jsm y ib . 9, w * w . 10 
Nowe IV wydanie uzupełń Duta ścienna kol. ’(I05X 135ctm  )

M

Ą f s f t  K r ł l .  b et podkl-rjęnia rb. 7 kop. 50, 
P e l ą h .  n* ołćtnie rb. 3 koo. 50, z tecr-

k-j- rb. 4  V. 50, laaier.  i  w j ł t a a t i  rb. 6. Wydanie 
tańsza  te jż e  w lelk. r. 1.20 ( ta  10 rgz. rb. 10), na 5
p cćtn .r. 9 .2 0 , z w alk. r. 3 .5 0 . W szyst. z oznacz, 
m iast, ostid, w si, u e k ,  gór, dróg > elam , tlty c h  
! zw y cr., oraz po:!z. adm.n. Bardzo duża ścienna 
kolor. (115X 155 ctm .)
f t  £ś A L i t w y  rb. 4 , nn płótn. rb. 5 .5 0 , z te cz -  
n T l\  | a „ . i  ką r. J .5 0 ,  lakier, z wii?k. r. 8, 
A P A  P ó ł w y s p u  B a ł t s A s k k g o  kop. k d .

a a ,  I H a s o w i a o h t i  5 ,  t e ł .  1 3 2 -01 .

P iC R W t Z A  W A R S Z A W S K A

Lekarsko - Dentystyczna Szkoła
L .  S Z Y M  A Ń S K 1 E G ?

o d  1807  ro k u .

Ul. Nowo Btod w» J *  1. Przyjm uje do 14 październik*, u, sl Program na zą 
dantr. Za celu jące psatępy stypendya zatwierdź. przez Min. Spr. W ew r

t y s t e j e  
totm \tT7. 

iSfrnrts ‘Rątówt

B B m T U i K T R g r a
Atoe.T-.ss

RUDOLF MOLLER’
KI J ÓW 
a A •  fc a  JH fc ;

anT^a
D tęm u 

TełrliB 1% 65

? MYDŁO HKRb« *
■

O  i% r  " 'bft śr
D-ra OBERMEYERA 

KRr.Jiy PIEGI, WAOSr. LISI.
swisrz&e, pRrszcze i wszei

(HiClYSTWSf SKlitit 
U S U w A NA2 A 7S i. 

Sprzodai v aptekach 
i w skład. apŁ

2iiP6‘n8 wyiao2Bni9i!

M A C  CK I 
rlA C Z Y M A  V

W  M A G .IZ IN IE

!i. Bicchtierew
K B r .lS T C 2 A ł^ K  H r CO.

Ot-zywano w wielkim w jb o ire :

Przyrządy cSo drzwi, o k ls n  i p ie c ó w .  “ J f t f :
M A 4 X Y * « I  D C C Z Y & Z C A E d ilA
o Y W A fc O u  i p o  u i z r  5.

m ie d x !sn e , 
e M « | in w a <  

s t e l k i e  Ł .  —

T e r m o s ’

Naczynia kuchenne a lu m in io w e

P r r f t * * - !  i ; r  O o ^ ^ d n r s k f iG 544

WASI. I
So-cyalne wagi wotopce, dzl^sic- 
t'-e, setne, n>t*rdxltete i ąwlchtw 
zawsze na składzie \>fty fib r . yrtg]

Parał i S-:a
fljów, SibikOYsM B*U?r Ife 77- tal. 25-77, CsasiM na żądw!B bszprat,
Z  powodu choroby do ods'ąpienia zar*z. n * bardzo dGgo 'n. warunk tanio

2  d s e i e r ż i w w y
w  dobrej zreioi -z inwent* 'ta m !: 411 dz 5 wiorst od st. B *b ły  <Kovpe1- 
V. lodzira W *r . dr. te ' ) re 'a r**, w jed rym Jra^ałtu . 28 i dz. 15 'yiorst 

od st M ^cbjó v d/. doi. bez se*»r*>u.
^ lad o m -iści ud tela: Zarząd m ajątcu N ew oi.i.la  poczta W łodziw ie-z 
W ołyński 11051

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE
P M Irm

& # O K O Ł f* w ą
' l  - o o s e  ;i»‘ł y ~  E-9.

"^ylko Co ntrzyr/tane rdżne f’ł6to* 
B ie lłzn ł stołowa, peńczochy, skar­
petki, kołdry, bielizn* T»ę?»s, fcłu- 
w dne towary fabr. Mcroznwr, 
firm k 1, tiul, nrkryci* tiulowe 
i peleryny. Szw -ijctrskle I rosyj­
skie hefty ita k ź r  Se resztki «rv 
,e'n»lnego J*reS łav zsk iegł 
o* poszewki, m cszą, damską bie 
llzne i resJkttl hattów r.,ileoszych 
fab-yk. Ceny fabryCrae brzwa 
runkcw® 3t«Je.

11042

7 k. śfedzia 1 k=
P.rłluwskie Swieteg® połow i m «
?4 .‘ lu-,*ie 1  V. sztr.ba Maga.ry.' 
W* t l s k i i W j  W .-W a s y ik *  j». ‘ 6, 
>-i \ą«‘r.

śy , %

O t r z y  t & a y  m o y y  f r a a t s j M i r i

srtuftk94«3Bui w  k i!*« y Ł _  t m s  p u ta k t tr

4 #

ZYUWJNTA
| u « t n a | g e t y t a n * l « | w t u  m w s ^ t n l s ł y n  g s d o s t t i s u

S*s w olin ie, w 4 «b wielkldo to- 
■tact; tsdobnle ep raw len/ ch, aagze- 
dz*na p t ic s  K ase MUnowsklegw, »
kejasi ąr.a k.tika '.ytlądy B r ę j i a ł j *  t 
IlKStrscyaasi I airta«>,l w ttdttesle 
polaltlcr' 1 >1tewsi''rth iliieiów kultu 
»y, pr ,W, ebyczafn nai»(1®v7effo, Sztuk 
I nauk, nzb* ,iee t abiorAw, zrbssr 
1 [ler, w w* 1 I płeyni nuwlsmatykt 
I otnogrtfi* tycip pnb1<e*nef«, ry. »j 
•kiege, rolnicze* e ko^clelncge I to
w iet& tef* * y wiekdvr ubiegłych. 
P odręcznik w katdyns d sm s ksA.acz
ay  be-Aws.rztslr.ewe

zzaw tts p rz e iz io s d  
polskiej, proletor A lctiind er BrSrb- 
ncr, tnr ii .łie  (w  .̂Bibdcrters W a r­
sz aw sk ie j") a Kacykl«p=dji >,ili*gert • 
„R ów nie p o ż j teCznełjo, d n k aw eg e 

p ouC za, s .z r t  w y d a y m lc t w i  ui*
sposób peany*!***] Z najdzie w  alei 
CzyteinUi Skarbiec rzeczy  w łasn ych , 
o których  Się Częste * łj »t> a aaał* 
w ie  f  n łb k r a ja  te s z jr e g d ły  n ow e­
g o  b a r w r - g e  *yci» ! w sk rze sza  Się 
z a rs ie rc C u  a p r z e s z ło ś ć , i b iją  ś *  
ni*!j b lask i l słycb aó  je j głsiry*..,

f iz .w  o b .  r*,-%

Sil M u w n & ifc  J ł » « *
tM a w ta ją cy ca  oziuśr w A «»fal*tr«cy l jsis^a-, caaa ze!ż?w  err i )  

A* prtM fłfca » a s m  Aełarsy* -'b

n ó w n t t
Ptcuttflśorbło, ogłcs*«ndx dc-

l Salsa, K i jo m ! . ’
p n tjjn tu j*  i 0 1

p. Luriw, Rutkowski.
i sk ła d  o?at p iś ln e n .

M Adstmistrąc^i.
l i i t  ttdiMtąjfsjsUwa p*i»as(«»».#X3«.!at. 

alisr o rb y tł*  *»
 ̂ t,'*dsl«.j*i ys« k iląśet

r 1 « s , $ 3 w > w  Snifyza ISesaa p4)t 
fcitf ftlą i wydaw€'

m»i i ladttąpajtfutp

j O  Gmil& z n i ż o n y

wytą «»•“ tylko « mt ' f t  ^ a » o r « >  
torom

DZIEJE POLSKI
P stiic*.* K asią 

I  trmy, 30 (iustracyl liitilcza, lu t 
a «a wajt-

-'.t, rfs. Ji*««Man«*»lwr4:'

r r *  * * > .  i  k o j i .  fi«>> — —

«<*■ szdohflei oprnwie)

—  M -rm kitm  —
Ky* birtw yczuy do potowy i  V II v>

m« &-
ki»tę{Jg*««*ŚUM V'«. m>,

W  iruwin.

srałiwśAb^n. ^ fśy fa sa *  «*
«<= ■■■Si * lyr.aedr.wśtta? ś tw ttlsr

Ko/ć 
biodro­
wa zdro 
wrgo
Człowieka ma błyszćz ą 
cy wygląd i jrsi koloru 
błękitnawo- niebieskawe­

go. PąUz rys. Nr. 2.

ROZDAJE SIĘ EO O O O  PACZEK BEZPLATNIU
PROSTY ŚRODEK c.ECSrĄCv  REUMATYZM \VF '■( " C li  P ‘ >
STACIACH OFIARO WU|E S Ę OBECv  ^ P' B C £ ‘- OgCl ZU EL.T E 

D ąR iCO TYTUŁEM I 1.0 Y
A YLŁĆ^ONO MNÓSTWO W Y - AOKÓ "  AS 1 AiłZALYCii ‘ D 30

1 N A W ET 40 LA T.
Nr zsssd- e: t- . b* » d.i- f* *>y •ie^rzf* 

kensć", M F. TRAYSER z Londyru « fiaro-»uie 
każdemu t-  ub m ■ r^by r ’ Aj trodtk -d  ri*u-'- r- 
tvrmu na wł. sny łu srt W  tym c e l '  r-zd»je 
10 C00 paczek bezpłatnie > dosta.czy je  ksżd.*i 
c robie po nac efł»riu  < d ośf eg* adresu M E 
T rayser Sam p rrece ry ia ł r"*z\s kre mąki i za­
znał boleści reum tyz»u W  ciągu C»ł 'g o  sze­
regu l i t  wypróbował nie^liCTone mnóstwo zna- 
ryeti wówczas środfców anti-rcumatyCznyCb, lecz 
bez najw nifj zeg« sśutku

Nier z doznawał takifh mąk, żo musiał 
zażywać n o r f  nę i wyczerpawszy w szelkie ist- 
nifjąCe środki, musiał sb, z rczygnacyą pogo- 
ćz 'ć  zf swoim losem. Z srz T  badać powody i 
przyczyny reumatyzmu ) po wielu eksprrym er- 
t*ch  udało mu się na^esz-Oe wynaleźć receptę 
która go zuuełnie wyleczyła. Lekarstwo to wy 
warlo taki riobroetynny wpiyw na c * ł  jf org^n1*® , 
ze postanowił «rn n**w »ć tan nowy śr«.<ick 
„ T P A Y S E -“. Ci z pomiędzy j e g o  krewnych, 

znajomych I przyjaciół, którzy r 6vzn eż •■ierpieli na ręiimatyaaa zojtali n i- 
stepnie wyleczeni i wreszcie p. T R A Y S E R  postanowił zaofiarować sorój 
środek Całemu świitu. Lecz zadanie tr  okazało się prawic uiewykenA- 
nem. w r b ‘ C tego, źe prawie każdy już w yrróbow ał setkę i w ięcej t-k 
zwanych środków i w ża 'e n sp 'so b  Lic chć’»ł S'e d»ć orz* k-nać że ćrf- 
dek od reumatyzmu wególe może istnieć Niemniej, pewien pa* już w 
podeszłym wirku, w L;verpolu. napisał m ’, t e  je 4li p. Trayser pośle mu 
swoje lekarstwo, to on go ieszcze tyns rsiem  sprósuje, lecz wobec tego 
że w ciągu 41 ro^u cierpiał na reum tyzm i przez ten ćras prawie m iją- 
fek wydał na lekarzy i kkarstw a, to, n'm się nie przekona *  w aitoś i 
średka, nte wyda WiCCeJ md grosza. Próbka została mu nadesłana: nastę­
pnie kupił w ięcej i rezultat był nadzwyczajny. PaCyent ten został zupeł­
nie wyleczony T o  dało p. T reyser nową rsyśl i od tego czasu tsczął wy- 
srłać  wszystkim na żądanie bezpłitne próbki. Środek te» wyleczył Be­
nedykta R-, lisk o w sk ieg o  w Tarnopolu, do 18Tetn eh Cierpieniach. Pan 
Franciszek OTtzówka w Ooolu, chanowa! pr.ez 10 lat I zot.ał zupełnie 
wyleczony p rjez  .T R A Y S E R ". Stanisław Kucnciński w Rakowte gub 
mmaUcj, cierpiał przez 20 lat i zup-lnię pozbył się swojej choroby- p ,„  
Jan Zajączkowski w Kleparrw ie th  ro»>ał prze: 28 l i t  na rcum ityzm  
i zawdzięcza swoje zdrowie lekarstwu .T R A Y S F R " P m  Stanisław  Kraw ­
czyk w Warszawie (Praga), zupełnie wyidrowv»ł po r 4 ‘oletsich c'ężkict‘ 
cierp e iiach , P. J Konieczny w Zduńaklcj f f o l 1, w gub kslij Tiej męczył 
sięT.rzez 11 l i t  i został uratowany o l  pewnej Sm;ercl. I lic h tł  Kariki. 
™ Klonowie, został zupełn e wyleczony po 10-letnich cierpieniach. Pan R. 
Gładys;ew icz(D yrektor ArChiwusś) w Krakowie,
■ ierpiał przez 17 lt t  na reumatyzm i w tztlk i 
ślad tej choroby zupełnie znikcąt wskutek tego 
środka

W  tysiącach innych wypadków pobobneż 
skutki zi starły osiągnięte Środek ten zdot, ł wy-  
lećyć mnóstwo wypadków, które dotychcr s 
kkueóznie się npjeraty sztm e lekarskiej, pielęg­
nowaniu w kspitalack, wszelkiego ro b a ju  ltkur- 
stwens, elektryczeośęi i t. d., a w tej liczbie wie­
le osób wf wieku 75 lat. Pan T r i .ite r  wysyła 
próbną paczkę kużdrj asobie, która przeczyta 
niniejsze o zn a jm ic ie , albowiem życzy on sobie 
dać każdemu sposobneść ikm-iyttanm * tego 
siczęśliw ego sbiesju okolicm ośęf. Jest ta nad- 
iw yczaj skuteczny środek leczniczy i nie ulega 
n- jm aie jste j wątpliwości, źe jest w ttanie wyle- 
C>yć reumatytm wszelkiego rodraju i we wszy­
stkich jego postaciach, nawet w najbardziej u- 
porczywych wypadkach.

Adres p. Trnyser jest następujący:

M .  E .  T j f N Y S E ^  M  8 5 2  .B «srag«ir«  H a u s d ,  S » ? o «  L a n «
w  L  i n  i y i t i c  .

Ryt unek 
Nr 2 

W ygląd 
k at >i
b -łdrow ej vl stam e rei;- 
tDitj-j znym, cbrr*»tk» 
do tk .iętr, j»d--ir rcign^- 
tyćzoyM p r iv n !m  * 4łi 

kolor.

7 , '8

O t*D 6 H 4,  k A I V  ty  —  X V - t y  J k o n c z c .tic )

T R E Ś Ć
Upadek W ilna. — Bytność Cesarza 
Faw łą na Litw ie. — Orgzmizacye pa- 
tryotyCzne, — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.—Osobne pułki patskie 
w armii m nybkirj Ra'ruchy wśród 
włościan — Zm;* łia kalenżarza — 
Spraw y kościelne i edukacyjne.—T ra ­
giczna noc z 23 na 24 m arca 1801 r.

P O R  rsu -.T r  i I L U S r a A C T E :
Pułkuwnik Józef Zeydlitz.—Sew eryn 
hr F»t>cki. — Prot Potocki — W o j­
ciech NHSĄt.™ WoynUłowićzoWa z 
Narbuttów. — K*. Karim ierz Nar- 
hutt — Ks. Stanisl iw Narbut. — Ks. 
Hieronim Srrojrsowski. — portrrt K o ś­
ciuszki na oddzielnym kartonie.

C s n a  z « w y * > i h o p  3 S ,  c  p p s a t y ł k ą  4 0  h o p . D la  p e e n u ia a * - * -
tiirów  |,D&i<eniiki Kijow skiogo'1 » *m a  zeszytu  kop. 2 5 , z p rze-

e i ł k ą  Kop.. 0

h ś w ; &V% ź

t O i p l ;  A s i i i s I i P

E E a U ile  B i u r o w e  A
^ kolosfllayin wyoorze to 

p o l e c # * :  10724 I I

iagazyn l h b \ i  1/

j .  m i i

Y ! k  i ł a j o w ś k a  M r  1 3  d o m  w ł a s n y .

I I
O colo  dn To w rzeSh ii r. b. b ;d zie  c a  sp «zrd iż  pojedyńczo około

1

ułań ikich  g n ia d y c h , różnych la t  C e n y  p n y s t ę p n e  W ia d t m ,><ci 
u d z iria : Z e r  ąd  m a ją tk u  N o w o s ^ łk :  p o c zta  W ło d z iw ie r i - W c ły ó łk i .

POLWAA KUCHNIA JA R S K A

M O d r o d x » n ie  99
/.lotuwrocka 15. 10335

.  u p ią  t n * ) ą t« H .
^  za 53, m. 3.

W arszawa, Ho-

P n  ą n n  r h  k a u -y i M C  i * tn a ,
I U UUU IU- n o l f f , oiichalier > 
kasyerka (we w *zelkuh Dtz^diię- 
hiorstwach) P«sndy rbejnsą w Ki- 
j-w ie. T>- g^nicwe-. a 14 u ,  6 dla 
.-e—H :l - Z e .  11019

P * Y »
i# «n

„ le ln ia  U » w * ć * i  W . O ls s c w -
*niei W . Podwsln. 16 10&9ł

Nauczycielka
p*tent g'mnazyalny kragow iki, kur­
ty  ped»grgic nc w Szw ajcaryi do- 
fiło n .iy  fraucusk', n is ia iecs ;. wym»- 
g j n a  stroiune. B u r s  G neykn, 
W łr s r łw ,,  Jerozohmsita 21 11> 02

K r.iwCnwa zd lua poszuiu,e i r«cy 
Bj l i f tŁsi a 42 m. 9 11040

G o r a e l a t y  r e k t y f i k a t o r  Dost-ikuje 
posady, zn ij. d o k ł r d a t e  gorzelnie. 
PuszMńska 3I oz. 18. A. L* v*n oiv- 

ski. 11045

M a ją f ,*  in w Sawnięk era 18 w ić* 
orn ej 4 ,r.O m o rg ó w , ł  >.t 3 0 , l isku  

50 Ziemie pszenne. r*o-«n sau r 6 
r»ok«l ■ f  dole • 4 o * g 6c e B  -dyn 
*■' ;'■■■ ę c ą m taw W  d«ist«t"r*rn e  6 0 - 

ń.iw en 1 %r >et f i'iV -.;c ,rr  -t--so k u 1- 
iUajtj-łptk: d.»i'.-v c**ną JoJciO 

W y m a s a tse  40  ÓOO. O a t o w s ia ,  KąSę- 
•a.*tti»j --K jow afi. 10928

   ---------------------
r p i h y s i t e  d ip los.ćr c h e r .h e le  
T (;en> litte--ftturf? travę.ti*e Rmtee 
K reschstik 22 — 11. 11051

F łiłh-i.r-iirTutifiśtt f irmy „M. Hó flrj;:!“
V,’ 1 / -'S- 11 ■; v:. ; , -.ir-. tir,

■ąprAessiOa. '̂ 8-.-'>v.j.--'ict-s-*Jcr 50 m  l 
. > ' :48I2

łAi A P S tra s tra h s  M s o a n i s  dri»- 
vV  ci m ych uhraurk _ p rz y j*  »łę 
w.ąrelkie zsiAówieula. R e ju rsiś«  9-5

10/51

5 oszukują m u  n-ye elKi p tBkina w y-
je-*1, irtsy-fetęw ić  1 d n ew cz y n k ą  

dii (i siany t 2 d ’i 1 -ej, nietm jrckt ko- 
rtitrCrr-y, prr. y= 25 ;•;>
Dzieło*a 2Ł, D .hićfc! 
w ps-łitdnle.

1 utrzvm*nte. 
id 11  dc 12-e i 

11050

C'p,- iy!ilny m«k3jiz||a>. r * r t u o h ć w
Salijc^ sk .t 25, bolec* ury wy­

bór fWrorhów Jsm śkića  dziecfonycb 
1 dla eiużby. Ceny stiłe . 107oB

pracown a W m  . 
ryl wyk. su^. eleg. po rb. 10 

b l u r k i  *<1 r h .  3: r a m  sprzed, sśctorm  
papier oodułg iai» y. nrcszcs. 52 m 12

10777
Uw sdrs *• a  «0“v . .  kil«»tsk | 

* ' H  1 f  M B I E O  I

f l p J f t J . W O J G I E C H O W S l I  |

I
y p i s n i ś * !  a i j  11058

85. m Żytomierza 15.
m. 2 b e l  e tsg e  wt j. frontowe

o ł e o * ' ‘t k c « fL j j  j > r ewa siata 
A> 1 kom ora, meble mahoniowe, su  
jpiytny. serwis stołowy i dywan »- 
kriiński do sprzedaćis. P irog" «ska
5 n». 1 . ____________________iy ^ :(J

.^ŚIBjdA Rafia, Wióry, 
Petyk (Trzciny!

W a-szaw *, Wilcza 33 lei CO 38. M .- 
tr.-ysły kosryksrłkfe i do rwbót w 
>zk«{<ch i oithronaco. Gry i zajęci* 
pedazogiczue. F r tb lo *  szczyzna. N* 
rzędii* slejdow r, wzory, o cdelc. Pp 
handlującym Ceny hurtowe. Z *kła  
dom nau*ov.yus rabat. Cenn kl d»r- 
m * i opfątuir. llO H

jLM uefjw zd  po>:.ukuje ńobrze jjłat- 
lo  nr; t-, i-.■ ■ doślwirdczony n r o -
C'.*:i ( •,zksf;ę..v:ol tnta praktyka). Grntt- 

(*•>!» «ants«iatyk':, ł.iCincj^ r.ne 
-yzedi4t'aty. pr.”yąo-a'v « na maturę 
iVłif-.i.iirtilersks 62 » .  6 . 11056

(fjr*«L*i z zUbrej rodziny szuka 
•w ł*i-yjs-:« «J.t t'-'W-vciyscv.ą, lub pp'e ■ 
ki iif.,1 ti«ro i dii. y-jMir zrjąć Sic g s- 
spodsis*'—?® , u:. M dptow ska Nr 12 

. 20 U«tnie można stę ro raói* ć 
<*d 2' 4 godziny. T am ** jest d« 
a rredsnfa tanio p ęknr futro dzm- 
akie tumakowe i m^ble. 11021

p z e ą d o a , doskonały znawca, wazy 
»• & ttuh dr'a'A w  so»v»d ar«tw » r«J ■
nego. Szki ła m i ;tczs praktyka kil- 
krletm * ^Prntisicń". Marszałkowska 
.119, telefon 181-93 W irszaw * 1 070

p r ą d o m  ekonom, dosko' ały pra* - 
*® tyk, g o u e ln ic t» s , m eliaracy* poi, 
buraki, chmiel, świetne rekomenda- 
eye. .P  omiefi*, Marszałkowska 119 
telefon 181-90. W arszawa. 11009

U a n c t ł o i s U s  polka, Jdyplom, 
*» znajaca gruntownie języki, franć., 
n em irefi, rosy js1-!, polski, przedm 
e nin*zyalne, muzyk*, poi uk uje po- 

. s uy. Oferty z oznaczeniem wytw- 
' kości wyn*grod enl*, oroszę adreso­
wać: W innica, poutc-resUnte dla A.

11070

T g c o a H k  pomoleg s lo ń f z '. siko- 
-» tę o^ri>dniczą w Czechach poszu­
kuje posady Berakowska, Hotel 
.Germania" m Nr 22 11071

t t i a r o  N a s o i y o i i i c k i s

K A R P I Ń S K I E J
W a r s z r w s ,  N o w s a l t n n a  4

Paieca: N*uCzyc.:eiki, nauczycieli
■wychowawczynie, bony, fr-blanki 
Sprowadza francuski, angi-lki, n^m-  
ei i  dobremi reksBteajUf.-y^rai Po- 
Irc* lóiynież gospodynie, panny "-"u 
źąee. 3104,3

W Krakowie
f)d ć , 1 pażdzleiniks poł era p e k o .  
j s  z r łksw hem  utr y w n ie m  w c,e- 
.iie 150 koron rrt ćiięCtiBb dla patł i 
kśitałcąćyCii słe młodych osób. Pc- 
dw*le L, % V I  » a y * l a w a  z  V Je» 
m lą ifcó w  H ow ?ft*lk«.________ 10981

f iu ty ito w a its i  nauczycielka muzy 
• » ki, urlziela lekcyl według najnow­
szej metody, przyg*t*w uje do kan- 
'eiw jitoryum . Ul. Dmitrowska 2.3 m. 
1S, lhtow nie. 10592

p e « x u k u i ą  posady nauczycielki, 
r  patent gtmnazyslnr, 5 letnia pr=k 
t , ka priygstsw iara do wssystkich 
*las gimnatyura i pensji. Uiaddw- 
ka om  II . D. L0936

p o l s k a  p o d a ih *  pr-yjm ie panien- 
• kę z muzyzclnej szkoły. Pensyc-i 
ptarino. M. Pedwiiln* 15 12. 10949

B ł o t o  p a n i s n t o  po ukończeniu 
•u pensyl polssiei poszukuje poszdy 
•'auczycielkl przy dsiecia, h n* w i 
lub w m ieście (bez języków i mn 
"yk ) Wiadoaaosć u k i B  B  W  - 
W asylkow śia 75 (3 piętra) od 4 6 
po peł. 10)50

U o z s n i  s a  T u tk e w a fc ia p o  tanio 
udziel* lekcyi muzyki Ż yłam * i 

Nr 7 4 - 5  10953

I l l ł h  *}  do wyn* ęcitł
IM 15 Ł  cichemii, sfkjNmn Itka-

lorowi. Fundi’Łlejowł,ka 5S *t>. I 
__________   1U 17

D o  w y  n a j a d o  ]  l a b  2  . o n , -  c  - 

g ncZo utneb o.v * i. e , j.i ,•» 
w ateikie vyzt>Jy, dr.g. dla «i>• kf v» * 

a lw o k iti . L tt"rań ska 7 in. 9, l l j i i  {

M Je » # b » w ia  1 3 (ub 5 pek O ■ F
m  no 1 pokój u m iblow . A ieksan  
drowśk* 69. « a ż f c  IHapaieyn d 
wynaję i*. 11052

W I I l i f I G ł l

AgpOtfntk wszechstronnie uzdol- 
U  meny, zna wlncgrodnktwa lat 
33. kawaler, poszukuje posady za 
skromne wynagr. m * dobre r f< ren- 
cye, edezwy i  wystawy. O feity  do 
rd łin istracy i „Dziennika* dla J .  K, D 

___________________________ 10977

r|i|(«>o4nlfc| kawaler, po .zukuje po- 
w s d t. A tres: poczta Dymitiów- 
z», czerhlchowsglej gub., J A. Ko- 
stecec.ki dla W arszawskiego 11018

n g r u d n ik  żonaty 
”  dy. Kesogorny a-at łe

rua je  poan- 
a ’ łe* 15 IOP86

3Łi
PresH»ti>t> n D ilo n a lk t  H - 

|owokr*go«* przyjmuj*

K,1«M i  Parwkisst

D o  b iu r a  h a n d l o w a n o  pot z b-
liy u. /cn co najmnirj z 4 klsso- 

wccił wyksztułcentetD, łodaym cha- 
razterera puma, nie snrszy niz lat 
1®. Oferty z c.uiiculum vnae i w j-  
Sirregóbiieniem  v'*runeów  sk łaorć 

la M. S . w Adn inistraCyi „Dzien­
niki* .  I lc 3 9

Mohylów— Podolski
Prenum erata I sp rzedaż detaliczna

„ D z ie n n ik a  K i j o w s k i e g o

w  C u k i * p n i  „ F p a s i ę o i s "  
p U in a ó s k is g e .

P « s ł u k « j i m y  n a u o a y o ls lk ą
4  do dzieci 9—10 lat. JęzyK-: fra t- 
ću^k . niemiecki, muzyka -  początk', 
Drzyg iowac do 2 aia*y g am izm m . 
Na wyjazd do kspalni w gub F -ft- 
trrynostawśkicj. Adres: KLZmedzna
133 m. 1 . Sauowżki. 11028

L o b o y i języka polskiego, literatury 
pwu.ryi polskiej i historyi sauki 

postukuje młoda naufitycielka z K ra- 
ro w f. Adres- Lwowska 58 ra. 14.

11029

Reaktor cd̂ owUdzialny Zygmunt Mostowski.
KWOKOM siło* m*

Drukarnia Polska w Kijowie, Krtszczatyk 38. Wydawci Antoni ZioloAski.
/


